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93.

ROZPORZĄDZENIE

Ministra Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego

z dnia 3 sierpnia 1936 r. (Nr. II P-3301/36)

0 selekcji dzieci umysłowo upośledzonych i kie­
rowaniu ich do zakładów, szkół i oddziałów

specjalnych.

§ 1. Na podstawie art. 13 i 56 ustawy z dnia 
l l  marca 1932 r. o ustroju szkolnictwa (Dz. U. 
R. P. Nr. 38, poz. 389) zarządzam przeprowa­
dzenie selekcji dzieci umysłowo upośledzonych
1 kierowanie ich do zakładów specjalnych, szkół 
powszechnych specjalnych i oddziałów specjal­
nych na zasadach ustalonych w instrukcji, 
ogłoszonej jako załącznik do niniejszego roz­
porządzenia.

§ 2. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w ży­
cie z dniem ogłoszenia.

Minister Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego:

(•—) W. Świętosławski.

Załącznik do rozporządzenia Mini­
stra W. R. i O. P. z dnia 3 sierpnia 
1936 r. (Nr. II P-3301/36).

I N S T R U K C J A
w sprawie selekcji dzieci umysłowo upośledzo­
nych i kierowania ich do zakładów specjalnych, 
szkół powszechnych specjalnych i oddziałów 

specjalnych.

1. Selekcja dzieci umysłowo upośledzonych 
ma na celu:

a) wyodrębnienie spośród dzieci w wieku 
obowiązku szkolnego, a zwłaszcza spośród 
uczniów publicznych szkół powszechnych, tych 
dzieci, które ze względu na niedorozwój umy­
słowy nie mogą pobierać nauki w szkole po­
wszechnej,

b) zakwalifikowanie ich do zakładów spe­
cjalnych, szkół powszechnych specjalnych i od­
działów specjalnych dla umysłowo upośledzo­
nych.

2. Badania selekcyjne odbywają się z re­
guły w tych miejscowościach, w których jest 
zorganizowany zakład specjalny, szkoła po­
wszechna specjalna lub oddział specjalny dla 
umysłowo upośledzonych.

Badaniom tym  podlegają:
a) uczniowie pierwszych i drugich klas szkół 

powszechnych, którzy budzą wątpliwości co do 
normalnego rozwoju umysłowego,

b) dzieci, którym odroczono obowiązek 
szkolny ze względu na opóźnienie w rozwoju 
umysłowym.

3. Badania selekcyjne przeprowadza P ra ­
cownia Psychopedagogiczna Państwowego In­
sty tutu  Pedagogiki Specjalnej w Warszawie 
i kierownicy (nauczyciele) zakładów, szkół 
i oddziałów specjalnych dla dzieci umysłowo 
upośledzonych, o ile odbyli odpowiednie prze­
szkolenie praktyczne w wymienionej Pracowni 
lub też, o ile m ają zezwolenie M inisterstwa Wy­
znań Religijnych i Oświecenia Publicznego.

Za zgodą M inisterstwa W. R. i O. P. mogą 
przeprowadzać te badania również inne p ra­
cownie psychologiczne.

Osoby przeprowadzające badania porozu­
miewają się w miarę potrzeby w sprawach 
związanych ze stosowaniem badań psycholo­
gicznych z Pracownią Psychopedagogiczną 
Państwowego Insty tutu  Pedagogiki Specjalnej 
w Warszawie.

4. Badania psychologiczne, mające na celu 
selekcję dzieci umysłowo upośledzonych, prze­
prowadza się zasadniczo metodą Binet-Terma- 
na, co nie wyklucza możliwości stosowania 
w razie potrzeby innych metod psychologicz­
nych.

5. N a  p o c z ą t k u  r o k u  s z k o l n e g o  
Inspektorzy Szkolni organizują konferencje 
kierowników szkół powszechnych i nauczycieli 
tych szkół, prowadzących klasy pierwsze i dru­
gie, z udziałem osób przeprowadzających ba­
dania selekcyjne, dla omówienia sprawy selek­
cji dzieci umysłowo upośledzonych oraz przy­
dzielają kierownikom tych szkół kwestionariu­
sze wstępne (wzór Nr. 1).

Kierownicy szkół powszechnych doręczają 
osobom, przeprowadzającym badania selekcyj­
ne, wykazy dzieci, którym odroczono obowią­
zek szkolny ze względu na opóźnienie w roz­
woju umysłowym.

W c i ą g u  p i e r w s z e g o  o k r e s u  
s z k o l n e g o  nauczyciele szkół powszechnych, 
prowadzący klasy pierwsze i drugie, obowią­
zani są: 1) zwracać szczególną uwagę na ucz­
niów, którzy budzą wątpliwości co do normal­
nego rozwoju umysłowego, b e z  s t o s o w a ­
n i a  b a d a ń  t e s t o w y c h  i 2) wypełnić 
kwestionariusz wstępny (wzór Nr. 1).
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Osoba przeprowadzająca badania selekcyjne 
bada dzieci, którym odroczono obowiązek szkol­
ny ze względu na opóźnienie w rozwoju umy­
słowym.

Z k o ń c e m  p i e r w s z e g o  o k r e s u  
s z k o l n e g o  osoba przeprowadzająca bada­
nia selekcyjne otrzymuje kwestionariusze 
wstępne od kierowników szkół powszechnych.

W c i ą g u  d r u g i e g o  o k r e s u  s z k o l ­
n e g o  osoba przeprowadzająca badania selek­
cyjne :

a) opracowuje rozkład badań uczniów wedle 
szkół tak, by zostały one ukończone z końcem 
drugiego okresu szkolnego,

b) wysyła do kierowników szkół powszech­
nych zawiadomienia, podając term in badania 
poszczególnych uczniów każdej szkoły,

c) przeprowadza badania psychologiczne, 
wypełniając jednocześnie protokół badania 
(wzór Nr. 2),

d) prowadzi wykaz dzieci zbadanych 
(wzór Nr. 3),

e) wydaje opinie w sprawie kwalifikowania 
dzieci do zakładów, szkół i oddziałów specjal­
nych dla umysłowo upośledzonych i przesyła je 
kierownikom właściwych szkół powszechnych, 
zwracając ich uwagę na uczniów z ilorazem in­
teligencji od 65 do 70, których należy poddać 
dalszej rocznej obserwacji w szkole powszech­
nej (wzór Nr. 4).

W k o ń c u  r o k u  s z k o l n e g o  osoba 
przeprowadzająca badania selekcyjne składa 
inspektorowi szkolnemu sprawozdanie o wyni­
kach tych badań, załączając zestawienie dzieci 
zbadanych i dzieci kwalifikowanych do szkoły 
specjalnej (wzór Nr. 5).

6. Do szkół i oddziałów specjalnych dla 
umysłowo upośledzonych kwalifikuje się zasa­
dniczo dzieci w wieku obowiązku szkolnego:

a) które, uczęszczając więcej niż jeden rok

do szkoły powszechnej, wykazały iloraz inteli­
gencji od 35 do 70,

b) które, uczęszczając pierwszy rok do szko­
ły powszechnej, wykazały iloraz inteligencji 
od 35 do 65,

c) które nie uczęszczały do szkoły po­
wszechnej i wykazały iloraz inteligencji od 35 
do 60.

7. Dzieci o głębokim niedorozwoju umysło­
wym (z ilorazem inteligencji poniżej 35) nie 
należy kwalifikować do szkół i oddziałów spe­
cjalnych, należy natomiast czynić starania 
o umieszczenie ich w specjalnych zakładach 
zamkniętych.

8. Dzieci, które wykazały iloraz inteligencji 
niższy od 45, kwalifikowane są do szkół i od­
działów specjalnych warunkowo na dłuższy 
okres obserwacji. Jeżeli w ciągu conajmniej je­
dnego roku szkolnego dzieci te nie wykażą po­
stępów w rozwoju umysłowym i nauce, rada 
pedagogiczna uznaje, że nie nadają się one do 
pobierania nauki szkolnej, przy czym należy 
czynić starania o umieszczenie ich w specjal­
nych zakładach zamkniętych.

9. Uczniowie zakładów, szkół i oddziałów 
specjalnych dla umysłowo upośledzonych, któ­
rzy w ciągu conajmniej jednego roku szkolnego 
wykazali stosunkowo znaczne postępy w roz­
woju umysłowym i nauce, winni być zasadni­
czo poddani powtórnemu badaniu psycholo­
gicznemu i, o ile wykażą iloraz inteligencji 
wyższy od 70-ciu, winni być skierowani z po­
wrotem do szkoły powszechnej.

10. Skierowywanie dzieci umysłowo upośle­
dzonych do odpowiednich zakładów specjal­
nych, szkół powszechnych specjalnych i oddzia­
łów specjalnych odbywa się na podstawie opi- 
nji osób przeprowadzających badania selekcyj­
ne i należy do kompetencji inspektora szkol­
nego.

W Z Ó R  N r  l.

P u b l ic z n a  s z k o ła  p o w s z e c h n a  N r  A d r e s  s z k o ły
K lasa  .................................  T e le fo n
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g r o m a d z i e ,  c z y  u n i k a  w z r a ź n i e  k o l e g ó w  i t r z y m a  s i ę  z d a l e k a  o d  g r o m a d y ,  c z y  t e ż  j e s t  b i e r n y  i a p a t y c z n y  i n i k t  
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W Z Ó R  N r  2.

P r o t o k ó ł  b a d a n i a  t e s t a m i  B i n e t - T e r m a n a .

k la sy  ........... s z k o ły  p o w s z e c h n e j  N r w ........................................

N r  .....................
D a ta  b a d a n ia

( n a z w i s k o  i i m i ę  d z i e c k a }

( a d r e s  d z i e c k a )

I. I. = ......................
W .  Ż .  —  ......................  W .  i. =

N r  t e s t u O c e n a O D P O W I E D Ź C z a s  r e a k c j i U w a g i

/

U c z e ń  .................

D a ta  u r o d z e n ia
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W Z Ó R  N r 3.

W y k a z  dzieci  z b a d a n y c h  w roku  szk.  19

L. p. N A Z W I S K O  I I M I Ę  D Z I E C K A

S z k o ł a ,  z  k t ó ­
r e j  d z i e c k o  

z o s t a ł o  s k i e ­
r o w a n e  d o  

b a d a n i a

D a t a
b a d a n i a

D a t a
u r o d z e n i a

W i e k
i n t e l i ­
g e n c j i

I l o r a z
i n t e l i ­
g e n c j i

Z a k w a l i f ik o w a ­
ny  czy  n ieza-  

k w a l i f ik o w an y  
do  szko ły  s p e ­

cj a lne j  wzgl.  
p o zo s ta w io n y  
n a  da l sz e j  o b ­

se rw ac j i  
w  szkole  

p o w s z e c h n e j

U w a g i

/

W Z Ó R  Nr  4.

Z A W I A D O M I E N I E .

D n ia   ...................................... ..............................................
Do K ie ro w n ic tw a

N r  .................................
P u b l ic z n e j  S z k o ły  P o w s z e c h n e j  N r 

w  ............................................

N in ie js z y m  z a w ia d a m ia m  u p rz e jm ie  o w y n ik u  b a d a n ia  p s y c h o lo g ic z n e g o  p o n iże j  w y ­
m ie n io n y c h  dzieci.

L.  p. N a z w isk o  i im ię  d z ie c k a
O rz e c z e n ie  k w a l i f ik a c y jn e  

(o so b y  p ro w a d z ą c e j  b a d a n ia )

1

2

3

4

i t. d.
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W Z Ó R  Nr  5.

S P R A W O Z D A N I E .

D ziec i z b a d a n e  p rz e z  ...................................................................  w  ro k u  szk. 19
i d z iec i  z a k w a l i f ik o w a n e  d o  sz k ó ł  ( o d d z ia łó w  s p e c ja ln y c h ) .

O g ó ln a  l ic z b a  dz iec i

W  te m  d z iec i  u r o d z o n y c h  w  ro k u

19
19..... 19 19.... 19 19 19.... 19....

19 19
ro czn ik i  b ę d ą c e  w  w ie k u  o b o w ią z k u  szk.

z b a d a n y c h

z a k w a l i f ik o w a n y c h  do  
s z k o ły  sp e c ja ln e j

U w a g i ,  w n io sk i ,  ż y c z e n ia  i w y ja ś n ie n ia  o s o b y  p rz e p ro w a d z a ją c e j  b a d a n ia  s e le k c y jn e .

94.

ZARZĄDZENIE

Ministra Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego

z dnia 4 lipca 1936 r. (Nr. II P-3801/36)

w sprawie wzoru dyplomu wychowawczyni 
przedszkola.

Wymienione w § 5 zarządzenia z dnia 20 lu­
tego 1936 r. (Nr. II P-527/36) — (Dz. U. Min. 
W. R. i O. P. Nr. 1, poz. 12) Państwowe Komi­
sje Egzaminacyjne winny wydawać kandydat­
kom, które złożyły przewidziany w § 4 powyż­
szego zarządzenia egzamin z wynikiem dodat­
nim, dyplomy według załączonego wzoru.

Minister Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego:

(— ) W. Świętosławski.

Załącznik do zarządzenia z dnia 4 lipca 
1936 r. (Nr. IIP-3801/36).

PAŃSTWOWA 
KOMISJA EGZAMINACYJNA 

przy Państwowym Seminarium Ochroniar­
skim w ........................................N r................

D Y P L O M
wychowawczyni przedszkola.

P a n i ................................................... , urodzona
d n ia ................roku . . . .  w ..................................
pow.................................... , wyznania .  .............
po odbyciu w latach  ............. praktyki
W przedszkolu, uznanej za zadowalającą, pod­
dała się egzaminowi określonemu przez Mini­
stra  Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicz­
nego w § 4 i § 5 zarządzenia z 20 lutego 1936 r. 
Nr. II P-527/36 (Dz. Urz. Min. W. R. i O. P. 
Nr. 1, poz. 12) przed Państwową Komisją Egza­
minacyjną w państwowym seminarium ochro­
niarskim w ...................................... i egzamin ten
zdała z wynikiem dodatnim.

Wobec tego P a n i ............................. uzyskała
na podstawie art. 5 rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 27 października 1933 r. 
o kwalifikacjach zawodowych wychowawczyń 
przedszkoli (Dz. U. R. P. Nr. 85, poz. 645) kwa­
lifikacje zawodowe do prowadzenia zajęć wy­
chowawczych w przedszkolach w języku pol­
skim ............................

......................... d n i a ......................, 1936 r.
Państwowa Komisja Egzaminacyjna 

przy Państwowym Seminarium 
Ochroniarskim 

w ...................................
(pieczęć)

Przewodniczący:
Członkowie:
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95.

ZARZĄDZENIE

Ministra Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego

z dnia 4 lipca 1936 r. (Nr. II S-4905/35) 
w sprawie nazwy „świadectwo dojrzałości4'.

Na podstawie art. 1 ustawy z dnia 4 czerw­
ca 1920 r. o tymczasowym ustroju władz szkol­
nych (Dz. U. R. P. Nr. 50, poz. 304) oraz § 52 
Regulaminu gimnazjalnych egzaminów dojrza­
łości, wprowadzonego w życie rozporządzeniem 
M inistra Wyznań Religijnych i Oświecenia Pu­
blicznego z dnia 19 grudnia 1925 r. (Dz. Urz. 

xNr. 2, poz. 8 z 1926 r.) zarządzam, co nastę­
puje:

§ 1. Nazwę „świadectwo dojrzałości" za­
strzega się wyłącznie dla świadectw, wydawa­
nych przez Państwowe Komisje Egzaminacyj­
ne na dowód złożenia gimnazjalnego egzaminu 
dojrzałości w myśl przepisów Regulaminu gim­
nazjalnych egzaminów dojrzałości z dnia 19 
grudnia 1925 r. (Dz. Urz. Min. W. R. i O. P. 
Nr. 2, poz. 8 z 1926 r.).

§ 2. Zarządzenie niniejsze wchodzi w życie 
z dniem ogłoszenia.

Minister Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego:

(— ) W. Swiętosławski.

96.

Nr. O. 23806/36. Kraków, dn. 9. IX. 1936 r.

Do

Inspektoratów Szkolnych, Dyrekcyj państwo­
wych i prywatnych szkół średnich ogólnokształ­
cących, zakładów kształcenia nauczycieli, szkół 
zawodowych oraz Kierownictw publicznych 
szkół powszechnych w Okręgu — w sprawie

k i n a  o b j a z d o w e g o  L e g i i  I n w a l i ­
d ó w  W o j e n n y c h  W o j s k  P o l s k i c h .

Zawiadamiam, że Min. Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego zezwoliło rozporzą­
dzeniem z d. 31. sierpnia 1936 r. Nr. IV. Szt. 
7742/36 Legii Inwalidów Wojennych Wojsk 
Polskich im. Gen. J. Sowińskiego w myśl okól­
nika Nr. 84 z dn. 30. IX. 1935 (I Pol-2474/35) 
(Dz. Urz. Min. W. R. i O. P. Nr. 10 poz. 182) 
(Dz. Urz. Kuratorium Nr. 10 poz. 108 z 1935 r.)

na wyświetlanie filmów: „Zew Trembity", „Na 
dalekiej północy" i „Tajemnice Dziewiczej Pu­
szczy" we wszystkich szkołach Rzeczypospoli­
tej na przeciąg roku szk. 1936/37 pod warun­
kiem ścisłego przestrzegania treści wspomnia­
nego okólnika, a w szczególności pod w arun­
kiem zapewnienia bezpieczeństwa podczas wy­
świetlania filmów, sprawności w organizowa­
niu pokazów oraz posługiwania się taśmami 
filmowymi w zupełnie dobrym stanie. Zarazem 
Ministerstwo zaznaczyło, że zezwolenie niniej­
sze, zgodnie z punktem 7 wymienionego okól­
nika, nie może być uważane za polecenie i w ni­
czym nie ogranicza swobody kierownictw i dy­
rekcyj szkół w dopuszczaniu powyższych fil­
mów do wyświetlania w obrębie poszczególnych 
zakładów naukowych.

K urator Okręgu Szkolnego:
J. Stypiński wr.

97.

Nr. O. 24033/36. Kraków, dn. 16. IX. 1936 r.

Do

Inspektoratów Szkolnych, Dyrekcyj państwo­
wych i prywatnych szkół średnich ogólnokształ­
cących, zakładów kształcenia nauczycieli, szkół 
zawodowych oraz Kierownictw publicznych 
szkół powszechnych w Okręgu — w sprawie

p r z y j m o w a n i a  4% P o ż y c z k i  K o n ­
s o l i d a c y j n e j  n a  w a d i a  i k a u c j e .

Zawiadamiam na podstawie rozporządzenia 
Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświece­
nia Publicznego z dnia 4 września b. r. Nr. I. 
R. 7417 oraz pisma Ministerstwa Skarbu z dnia 
25 sierpnia 1936 r. Nr. D. II 20306/1/36, że 
w myśl art. 11 dekretu Prezydenta Rzeczypo­
spolitej z dnia 14 stycznia 1936 r. o konwersji 
państwowych pożyczek wewnętrznych (Dz. U. 
R. P. Nr. 3 z 1936 r„ poz. 10) obligacje 4% Po­
życzki Konsolidacyjnej mają wszelkie prawa 
papierów pupilarnych i mogą być używane do 
składania na kaucje cywilne i wojskowe.

W związku z powyższym obligacje wymie­
nionej pożyczki mogą być bez żadnych ograni­
czeń przyjmowane przez władze i urzędy pań­
stwowe jako wadia przy przetargach oraz jako 
kaucje na zabezpieczenie wszelkiego rodzaju 
umów lub zaliczek, wypłacanych na dostawy 
i roboty rządowe, jak również na zabezpieczę-
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nie udzielonych przez Skarb Państwa kredy­
tów akcyzowych, celnych i transportowych.

Przytoczonym na wstępie pismem Minister­
stwo Skarbu ustaliło wartość depozytową (kau­
cyjną i wadialną) rzeczonych obligacyj na zło­
tych 42 za 100 złotych wartości imiennej.

K urator Okręgu Szkolnego:
J. Stypiński wr.

98.

Nr. O. 24030/36. Kraków, dn. 16. IX. 1936 r.

Do

Inspektoratów Szkolnych, Dyrekcyj państwo­
wych i prywatnych szkół średnich ogólnokształ­
cących, zakładów kształcenia nauczycieli, szkół 
zawodowych oraz Kierownictw publicznych 
szkół powszechnych w Okręgu — w sprawie

w y d a w a n i a  o b l i g a c y j  3 % P r e m i o ­
w e j  P o ż y c z k i  I n w e s t y c y j n e j  s p a d r  

k o b i e r c o m  s u b s k r y b e n t ó w .

Zawiadamiam na podstawie rozporządzenia 
M inisterstwa Wyznań Religijnych i Oświece­
nia Publicznego z dnia 4 września b. r. Nr. I. 
R. 7437/36, że p. Delegat do spraw 3% Pre­
miowej Pożyczki Inwestycyjnej pismem okól­
nym z dnia 24. VIII. b. r. Nr. 41 b, ze względu 
na liczne zgłoszenia spadkobierców po zmar­
łych subskrybentach 3 % Premiowej Pożyczki 
Inwestycyjnej o przejęcie subskrypcji pożycz­
ki względnie o wydanie obligacyj spadkobier­
com subskrybentów zmarłych, unormował spo­
sób przejmowania subskrypcji oraz wydawania 
obligacyj w sposób jednolity.

„Udowodnienie praw spadkowych następu­
je przez przedstawienie wymaganych prawem 
spadkowym dokumentów i aktów względnie 
uwierzytelnionych odpisów tych aktów. 
W szczególności, o ile otwarcie spadku miało 
miejsce na terytorium  b. Królestwa Kongreso­
wego przez przedstawienie aktu zejścia spad­
kodawcy i aktu stanu cywilnego, stwierdzają­
cego stopień pokrewieństwa ze zmarłym. Na 
terytoriach b. dzielnicy pruskiej — poświad­
czenia dziedzictwa (Erbschein, Kodeks cywil­
ny niemiecki § 2353). Na terytorium  b. dziel­
nicy austriackiej — dekretu dziedzictwa wzglę­
dnie dowodu przejęcia spadku. Na terytorium  
zaś, gdzie obowiązuje tom X. cz. I. Zbioru 
Praw Cesarstwa Rosyjskiego — decyzji sądo­

wej o zatwierdzeniu spadkobierców w prawach 
spadku.

Celem ułatwienia procedury przy przejmowa­
niu subskrypcji względnie przy wydawaniu 
obligacyj 3% Premiowej Pożyczki Inwestycyj­
nej na d r o b n e  k w o t y  d o  zł 1.000 — mogą 
spadkobiercy składać zaświadczenia urzędu 
gminnego, stwierdzające śmierć spadkodawcy 
oraz nazwiska i imiona spadkobierców względ­
nie mogą złożyć dokumenty, stwierdzające 
śmierć spadkodawcy i uzasadniające podstawę 
do spadkobrania (np. m etryka urodzin, ślubu 
i t. p.).

O ile osoba, występująca o przejęcie obliga­
cyj, nie jest jedynym spadkobiercą, pozostali 
spadkobiercy winni złożyć pisemne oświadcze­
nie, na którego ze spadkobierców zrzekają się 
praw do obligacyj, przy czym podpisy spadko­
bierców na oświadczeniu powinny być uwierzy­
telnione przez zarząd gminny lub notariusza.

Powyższy uproszczony sposób legitymowa­
nia się spadkobierców może być stosowany 
pod następującymi warunkami:

a) o ile subskrypcja spadkodawcy nie prze­
wyższa kwoty 1.000 zł. imiennej w arto­
ści,

b) o ile ubiegający się o przejęcie subskryp­
cji względnie o wydanie obligacyj jest 
wstępnym, zstępnym lub współmałżon­
kiem zmarłego subskrybenta,

c) o ile przy większej ilości spadkobierców 
złożone zostanie oświadczenie, o którym 
wyżej mowa. Oświadczenie takie jest 
zbędne, jeśli otwarcie spadku nastąpiło 
na terenie b. Królestwa Kongresowego.<f

K urator Okręgu Szkolnego:
J. Stypiński wr.

99.

Nr. III. 10609/36. Kraków, dn. 9. IX. 1936 r.

Do

Dyrekcyj państwowych szkół zawodowych 
w Okręgu — w sprawie

e g z a m i n u  ma c z e l a d n i k a

W związku z ogłoszeniem w Dzienniku Ustaw 
R. P. Nr. 18, poz. 153 z 1936 r. rozporządze­
nia M inistra Przemysłu i Handlu z dnia 17 lu­
tego 1936 r., wydanego w porozumieniu z Mi­
nistrem Wyznań Religijnych i Oświecenia Pu-
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blicznego o zmianie przepisów, dotyczących 
egzaminu na czeladnika, (przedrukowane w Dz. 
Urz. Kuratorium Nr. 3, poz. 25 z 1936 r.) po­
daję poniżej do wiadomości instrukcję, prze­
widzianą w § 2 wspomnianego rozporządze­
nia.

K urator Okręgu Szkolnego.
J. Stypiński wr.

I N S T R U K C J A

dotycząca wykonywania przez państwowe wła­
dze szkolne rozporządzenia wydanego przez Mi­
nistra Przemysłu i Handlu w porozumieniu 
z Ministrem Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego z dnia 17 lutego 1936 r. w sprawie

z m i a n y  p r z e p i s ó w  d o t y c z ą c y c h  
e g z a m i n u  n a  c z e l a d n i k a  

(Dz. U. R. P. Nr. 18, poz. 153).

1. Wymienione w nagłówku rozporządzenie 
ma charakter postanowień przejściowych do 
art. art. 153, 154 i 155 prawa przemysłowego 
i wydane zostało celem ułatwienia zdobycia ty ­
tułu czeladnika tym kandydatom na czeladni­
ków, którzy z przyczyn uzasadnionych i od nich 
niezależnych nie ukończyli szkoły dokształca­
jącej zawodowej publicznej ani prywatnej, 
uznanej za równoznaczną z publiczną, i nie po­
siadają świadectwa szkolnego, wymaganego 
w art. 155 ust. 1 prawa przemysłowego.

2. Do § 1 rozporządzenia:
Delegata do Komisji Egzaminacyjnej wyzna­

cza Kuratorium. Delegat sprawdza, czy kan­
dydat na czeladnika umie czytać i pisać po pol­
sku oraz czy posiada w wymaganym zakresie 
znajomość rachunku i rysunku technicznego 
swojego zawodu.

Kuratorium przed egzaminem zażąda od 
Izby Rzemieślniczej informacyj, do jakich za­
wodów należą kandydaci do egzaminów. Dele­
gatami powinni być kierownicy i nauczyciele 
publicznych szkół dokształcających zawodo­
wych. Kuratorium może jednak delegować na­
uczycieli i kierowników innych szkół zawodo­
wych, jeżeli uzna to za wskazane. Delegat Ku­
ratorium Okręgu Szkolnego, na równi z innymi 
członkami Komisji Egzaminacyjnej, otrzymuje 
od Izby Rzemieślniczej honorarium za udział 
w Komisji.

3. Do § 2 ustęp 1 rozporządzenia:
Zakres wymaganej od kandydata umiejętno­

ści czytania i pisania po polsku oraz rachunku,

a zwłaszcza rysunku, uzależniać należy od za­
wodu kandydata. Mianowicie:

Z j ę z y k a  p o l s k i e g o .  Kandydat powi­
nien umieć czytać zarówno tekst drukowany, 
jak  i czytelnie pisany oraz umieć napisać kilka 
łatwych zdań o treści, związanej z wykonywa­
niem zawodu przez kandydata.

Z r a c h u n k ó w .  Każdy kandydat powinien 
umieć: biegle tabliczkę mnożenia, dodawać, 
odejmować, mnożyć i dzielić w pamięci w za­
kresie 100, cztery działania nad liczbami całko­
witymi dwu i trzycyfrowymi i nad liczbami 
mianowanymi, wyrażającymi złote i grosze, 
a także mieć pojęcie o najprostszych ułamkach 
(połowa, ćwierć, jedna trzecia, jedna dziesiąta 
i t. p.), które powinien umieć objaśnić i napi­
sać. O ile to leży w granicach potrzeb danego 
zawodu, trzeba żądać od egzaminowanego zna­
jomości używanych najczęściej jednostek miar 
metrycznych i wyliczania, choćby przybliżone­
go, powierzchni, obwodu, objętości figur i brył 
geometrycznych regularnych.

Z r y s u n k ó w .  Egzaminowi sprawdzające­
mu ze znajomości rysunku poddawać należy 
tylko kandydatów tych zawodów, w których 
jest stosowane posługiwanie się rysunkiem 
przy pracy. Egzaminowany powinien wykazać, 
że umie posługiwać się rysunkiem, niezbędnym 
do wykonywania jego zawodu, t. j. umie od­
czytać rysunek i wskazać sposób, w jaki z ry­
sunku będzie korzystał, lub powinien wykazać, 
że potrafiłby z danego modelu (możliwie naj­
prostszy przedmiot lub fragm ent całości, wy­
konywanej w danym zawodzie) sporządzić 
szkic rysunkowy odręczny z wymiarami, aby 
na podstawie tego szkicu mógł bez pomocy 
modelu wykonać taki sam przedmiot.

Ze względu na miejsce i ograniczony czas 
egzaminu egzaminujący powinien drogą odpo­
wiednich krótkich zapytań i przykładów zba­
dać, czy kandydat ma pojęcie o rysunku tech­
nicznym. Ustne wyjaśnienie może zastąpić 
sporządzenie szkicu.

Czas egzaminu sprawdzającego z każdego 
przedmiotu można ograniczyć do kilku minut, 

Po skończeniu egzaminu delegat zgłasza do 
protokółu jego wynik według skali dobrej, do­
statecznej lub niedostatecznej.

4. Do § 3 rozporządzenia: 
a) Zaświadczenie, że w danej miejscowości 

nie było szkoły dokształcającej zawodo­
wej publicznej lub, że kandydat nie mógł 
do niej uczęszczać z powodu odmowy



Str. 234 D Z I E N N I K  U R Z Ę D O W Y .  Nr. 9

przyjęcia, wywołanej brakiem miejsca 
w szkole, wydawać będzie Kuratorium.

Wydawanie opinii na żądanie wojewo­
dy a w m. st. Warszawie — Komisarza 
Rządu o innej uzasadnionej przyczynie 
niemożności okazania świadectwa z ukoń­
czenia szkoły dokształcającej zawodowej 
pozostaje w kompetencji Kuratorium.

b) Przez określenie „publiczna szkoła do­
kształcająca zawodowa" w § 3 i 4 rozpo­
rządzenia należy rozumieć również szko­
ły dokształcające zawodowe, którym 
przyznane zostały uprawnienia szkół pu­
blicznych.

c) Przez określenie „miejscowość, w której 
kandydat odbywał (pobierał) naukę rze­
miosła" rozumieć należy również miej­
scowość, w której kandydat w tymże cza­
sie zamieszkiwał. Istnienie szkoły do­
kształcającej w jednej z tych miejscowo­
ści obowiązywało term inatora do uczę­
szczania do szkoły.

5. Zarządzenie z dnia 4 lutego 1930 r. o egza­
minach dla eksternów pozostaje w mocy (Dz. 
Urz. Min. W. R. i O. P. Nr. 2 z r. 1930 poz. 17). 
O ile kandydaci do egzaminów będą się zgła­
szali, Kuratorium powoływać będzie odpowied­
nie Komisje.

100.

Wykaz szkół prywatnych, które w roku szkol­
nym 1936/37 posiadają prawa szkół państwo­
wych, nadane na podstawie rozporządzenia Mi­
nistra Wyznań Religijnych i Oświecenia Pu­
blicznego z dnia 1 m aja 1929 r. Nr. 11-2875/29; 
(Dz. Urz. Min, W. R. i O. P. Nr. 6, poz. 75).'

A. PRYWATNE SZKOŁY ŚREDNIE 
OGÓLNOKSZTAŁCĄCE.

OKRĘG SZKOLNY KRAKOWSKI. 
Województwo Kieleckie.

Będzin: — Pryw. Gimn. męskie im. Szymon. 
Fiirstenbergów — Stowarzyszenia Kupców, — 
pełne prawa. — Pryw. Gimn. męskie Zgroma­
dzenia Kupców, — pełne prawa. — Pryw. Gimn. 
żeńskie Jadwigi Krzymowskiej i Wandy Re- 
plińskiej, — niepełne prawa.

Busko: — Pryw. Gimn. koeduk. Powiatowe 
im. Marszałka Józefa Piłsudskiego, — pełne 
prawa.

Częstochowa: — Pryw. Gimn. męskie T-wa 
Szkoły Społecznej, — niepełne prawa. — Pryw. 
Gimn. żeńskie Zgromadź. SS. Najświętszej Ro­

dziny z Nazaretu, — niepełne prawa. — Pryw. 
Gimn. żeńskie Stowarzyszenia „Nauka i P ra­
ca", — pełne prawa. — Pryw. Gimn. koeduk. 
D-ra Filipa Axera, — niepełne prawa. — Pryw. 
Gimn. koeduk. Towarzystwa Żydowskich Szkół 
Średnich, niepełne prawa.

Dąbrowa Górnicza: — Pryw. Gimn. żeńskie 
Emilii Zawidzkiej, Leokadii Młodzianowskiej- 
Dzikowej, — niepełne prawa.

Jędrzejów: — Pryw. Gimn. koeduk. Wydzia­
łu Powiatowego, — niepełne prawa.

Kielce: — Pryw. Gimn. męskie pod wezw. 
św. Stanisława Kostki T-wa Opieki nad Gimn. 
Katolickim, — niepełne prawa. — Pryw. 
Gimn. męskie Gminy Wyznaniowej, — niepeł­
ne prawa. — Pryw. Gimn. żeńskie Stefanii 
i Władysł. (Wolfa) Zimnowodów, — niepełne 
prawa. — Pryw. Gimn. żeńskie im. Curie-Skło- 
dowskiej, — niepełne prawa. — Pryw. Gimn. 
żeńskie im. Królowej Jadwigi, — niepełne 
prawa.

Kozienice: — Pryw. Gimn. koeduk. m. Ko­
zienic, — niepełne prawa.

Mariówka: — Pryw. Gimn. żeńskie im. Król. 
Jadwigi, — pełne prawa.

Olkusz: — Pryw. Gimn. żeńskie Koła Pol­
skiej Macierzy Szkolnej, -— pełne prawa.

Opatów: — Pryw. Gimn. koeduk. im. Barto­
sza Głowackiego, — pełne prawa.

Ostrowiec n/Kam.: — Pryw. Gimn. żeńskie 
im. Stanisława Staszica, — pełne prawa.

Radom: — Pryw. Gimn. żeńskie Marii Gajl, 
pełne prawa. -—- Pryw. Gimn. żeńskie im. M. 
Konopnickiej T-wa dla prowadź, i utrzym. śred­
niej szkoły żeńskiej, — pełne prawa. — Pryw. 
Gimn. koeduk. T-wa Przyjaciół Wiedzy, -— nie­
pełne prawa.
' Sandomierz: — Pryw. Gimn. jnęskie Kurii 
Diecezjalnej, — pełne prawa. '

Skarżysko-Kamienna: — Pryw. Gimn. koed. 
im. A. Witkowskiego, Towarzystwa Przyjaciół 
Szkoły Średniej, — niepełne prawa.

Sosnowiec: — Pryw. Gimn. męskie im. St. 
Wyspiańskiego, Zrzeszenia Rodzicielskiego, — 
pełne prawa. — Pryw. Gimn. żeńskie im. He­
leny Rzadkiewiczowej, Spadkobierców Heleny 
Rzadkiewiczowej, — pełne prawa. — Pryw. 
Gimn. żeńskie Żyd. T-wa Szkół Średnich, — 
niepełne prawa.

Staszów: —- Pryw. Gimn. koeduk. T-wa Gim­
nazjalnego, — niepełne prawa.

Zaw iercie:— Pryw. Gimn. męskie Zrzeszenia 
Nauczycieli „Szkoła Średnia", — niepełne pra­
wa.
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Województwo Krakowskie.
Biała: — Pryw. Gimn. żeńskie im. św. Hil- 

degardy, Córek Bożej Miłości, — niepełne pra­
wa.

Bochnia: — Pryw. Gimn. żeńskie im. Kle­
mentyny Hofmanowej, — niepełne prawa.

Dąbrowa k. Tarnowa: — Miejskie Gimn. 
koeduk. im. Marszałka Józefa Piłsudskiego, — 
niepełne prawa.

Jasło: — Pryw. Gimn. żeńskie im. bi. Jolan­
ty, T-wa Szkoły średniej, — pełne prawa.

Jordanów: — Pryw. Gimn. koedukacyjne, — 
niepełne prawa.

Kraków: — Pryw. Gimn. męskie im. Stan. 
Jaworskiego, Marii Jaworskiej, — niepełne 
prawa. — Pryw. Gimn. męskie Zgromadzenia 
Ks. Ks. Misjonarzy, — niepełne prawa. — 
Pryw. Gimn. żeńskie im. Kr. Jadwigi, T-wa 
Gimn. żeńsk. im. Król. Jadwigi, — pełne pra­
wa. -—- Pryw. Gimn. żeńskie im. Heleny Kapliń- 
skiej, Marii Trąmpczyńskiej, — pełne prawa.— 
Pryw. Gimn. żeńskie im. Emilii Platerówny, — 
niepełne prawa. — Pryw. Gimn. żeńskie im. św. 
Urszuli, Zgromadzenia SS. Urszulanek, — pełne 
prawa. — Pryw. Gimn. żeńskie Instytutu Ma­
rii, — niepełne prawa. — Pryw. Gimn. żeńskie 
im. Fr. Preisendanza, — niepełne prawa. — 
Pryw. Gimn. żeńskie im. Sebaldy Miinnicho- 
wej, — niepełne prawa. — Pryw. Gimn. żeńskie 
im. św. Rodziny, — niepełne prawa. — Pryw. 
Gimn. koeduk. im. H. Kołłątaja, — niepełne 
prawa. — Pryw. Gimn. Koeduk. T-wa Żyd. 
Szkoły Ludowej i Średn., — pełne prawa.

Nowy Sącz: — Pryw. Gimn. żeńskie im. Kr. 
Korony Polskiej, — pełne prawa. — Pryw. 
Gimn. żeńskie im. M. Konopnickiej, — pełne 
prawa.

Oświęcim: — Pryw. Gimn. męskie T-wa Sa­
lezjańskiego, — niepełne prawa. — Pryw. 
Gimn. koedukacyjne im. ks. St. Konarskiego, — 
niepełne prawa.

Rabka: — Pryw. Gimn. męskie D-ra Jana 
Wieczorkowskiego, — pełne prawa. — Pryw. 
Gimn. żeńskie im. św. Tereski, Ireny Szczuko- 
wej, — pełne prawa. — Pryw. Gimn. żeńskie 
Zgromadzenia SS. Najświętszej Rodziny z Na­
zaretu, — niepełne prawa.

Rakowice: — Pryw. Gimn. męskie im. Ks. 
St. Konarskiego, 0 0 . Pijarów, — pełne prawa.

Staniątki: — Pryw. Gimn. żeńskie im. św. 
Scholastyki, Zgromadzenia PP. Benedykty­
nek, — niepełne prawa.

Tarnów: •— Pryw. Gimn. żeńskie SS. Urszu­
lanek, — pełne prawa. — Pryw. Gimn. żeńskie
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im. Elizy Orzeszkowej, — niepełne prawa. — 
Pryw. Gimn. żeńskie im. św. Jadwigi, — nie­
pełne prawa.

Wadowice: — Pryw. Gimn. męskie 0 0 . K ar­
melitów Bosych, — niepełne prawa. — Pryw. 
Gimn. męskie Ks. Ks. Pallotynów, — niepełne 
prawa. —- Pryw. Gimn. żeńskie im. M. Mościc­
kiej, — pełne prawa.

Wieliczka: — Pryw. Gimn. żeńskie im. Marii 
Konopnickiej, — niepełne prawa.

Zakopane: — Pryw. Gimn. koed. im. bł. Ła- 
dysława z Gielniowa, — niepełne prawa.

Zbylitowska-Góra: — Pryw. Gimn. żeńskie 
Zgromadź. SS. Najświętszego Serca Jezusowe­
go, — pełne prawa.

101.
W Y K A Z

rejonów wizytacyjnych w dziale szkolnictwa 
powszechnego na rok szkolny 1936/37.

R e j o n  1. P. W ł a d y s ł a w  K a b a c i ń -  
s k i ,  Naczelnik Wydziału: Obwód tarnowski 
i Wyższy Kurs Nauczycielski w Krakowie.

R e j o n  2. P. F e l i k s  B u r s a ,  wizytator 
szkół: Obwód miejski krakowski, buski, mie­
lecki.

R e j o n  3. P. J a n  R z e p e c k i :  w izytator 
szkół: Obwód gorlicki, nowosądecki, nowotar­
ski, wadowicki.

R e j o n  4. P. M i c h a ł  S i d o r ,  wizytator 
szkół: Obwód bialski, krakowski, miechowski, 
sosnowiecki.

R e j o n 5. P. Dr. S t a n i s ł a w  S k a l s k i ,  
wizytator szkół: Obwód częstochowski, kie­
lecki, konecki, ostrowiecki, radomski.

102.

W Y K A Z
rejonów wizytacyjnych w dziale szkół średnich 
ogólnokształcących i zakładów kształcenia na­

uczycieli w roku szkolnym 1936/37.
R e j o n  Nr. 1. Naczelnik wydziału: W ł o ­

d z i m i e r z  G a ł e c k i .  1. Kraków : Gimna­
zjum państwowe I im. B. Nowodworskiego, 2. 
Gimn. państw. III im. Kr. J. Sobieskiego. 3. 
Radom: Gimn. Państw, im. Dr. T. Chałubiń­
skiego, 4. Gimn. państw, im. Dr. T. Chałubiń­
skiego (oddz. żeńskie), 5. Gimn. państw. J. Ko­
chanowskiego, 6. Gimn. prywatne żeńskie im. 
M. Konopnickiej, 7. Gimn. pryw. żeńskie im. 
M. Gajl, 8. Gimn. pryw. koeduk. Twa Przyjaciół 
Wiedzy, 9. Seminarium państw, nauczycielskie
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(szkoła ćwiczeń). 10. Zakopane: Gimn. pań­
stwowe, 11. Gimn. pryw. koed. im. Bł. Łady- 
sława z Gielniowa.

R e j o n  Nr. 2. W izytator Szkół: E u g e ­
n i u s z  B a l i ń s k i .  1. Kraków: Gimnazjum 
państw. II im. św. Jacka, Gimn. pryw. im. E. 
Plater, 3. Gimn. pryw. „Tachkemoni“, 4. Gimn. 
pryw. im. Ks. Skorupki, PP. Prezentek, 5. P ry­
watne kursy dokształcające „Wiedza". 6. Bia­
ła: Gimn. państw, im. A. Asnyka, 7. Semina­
rium państw, nauczycielskie m. (szkoła ćwi­
czeń), 8. Gimn. pryw. żeńsk. im. św. Hilde- 
gardy. 9. Bochnia: Gimn. państw, im. Kr. Ka­
zimierza Wielkiego, 10. Gimn. pryw. im. KI. 
Hofmanowej. 11. Chrzanów: Gimn. państw, im. 
St. Staszica, 12. Gimn. pryw. im. M. Mościc­
kiej. 13. Jędrzejów: Gimn. pryw. Wydziału 
Powiatowego. 14. Miechów: Gimn. państw, im. 
T. Kościuszki. 15. Olkusz: Gimn. państw, im. 
Kr. Kazimierza Wielkiego, 16. Gimn. pryw. Ko­
ła P. M. S. 17. Oświęcim: Gimn. pryw. im. St. 
Konarskiego, 18. Gimn. pryw. Twa Salezjań­
skiego. 19. Pawlikowice: Gimn. pryw. im. Kr. 
Br. Markiewicza. 20. Pińczów: Gimn. państw, 
im. H. Kołłątaja. 21. Wieliczka: Gimn. pryw. 
im. M. Konopnickiej, 22. Gimn. państw, im. 
J. Matejki. 23. Żywiec: Gimn. państw, im. M. 
Kopernika.

R e j o n  Nr. 3. W izytator szkół: W ł a d y ­
s ł a w  B r y d a .  1. Kraków: Gimn. VII im. 
A. Mickiewicza, 2. Gimn. pryw. żeńsk. Insty­
tu tu  Marii, 3. Prywatne kursy dokształcające 
„Znicz". 4. Będzin: Gimn. pryw. im. M. Koper­
nika, Zgrom. Kupców, 5. Gimn. pryw. im. Sz. 
Fiirstenbergów, 6. Gimn. pryw. Wandy Repliń- 
skiej. 7. Dąbrowa Górnicza: Gimn. państw. W. 
Łukasińskiego, 8. Gimn. pryw. E. Zawidzkiej. 
9. Kęty: Gimn. państw, koedukacyjne. 10. So­
snowiec : Gimn. państw, im. E. Plater, 11. Gimn. 
państw, im. B. Prusa, 12. Gimn. państw, im. 
St. Staszica, 13. Gimn. pryw. im. H. Rzadkie- 
wiczowej, 14. Gimn. pryw. im. St. Wyspiań­
skiego, Zrzeszenia Rodz., 15. Gimn. pryw. żyd. 
Twa Szkół Średnich, 16. Seminarium państw, 
nauczycielskie (szkoła ćwiczeń). 17. Wadowice: 
Gimn. państw, im. M. Wadowity, 18. Gimn. 
pryw. 0 0 . Karmelitów Bosych, 19. Gimn. Pryw. 
Ks. Ks. Pallotynów, 20. Gimn. pryw. im. M. 
Mościckiej. 21. Zawiercie: Gimn. państw, koe­
dukacyjne, 22. Gimn. pryw. M. Malczewskiej, 
23. Gimn. pryw. Zrzeszenia naucz. szk. średn.

R e j o n  Nr. 4. W izytator szkół: Dr. M a r i a  
C h r z a n o w s k a .  1. Kraków : Seminarium 
państwowe naucz, żeńsk., 2. Semin. państw.

ochroniarskie, 3. Gimn. pryw. im. H. Kapliń- 
skiej, 4. Gimn. pryw. im. H. Kołłątaja, 5. Gimn. 
pryw. im. św. Rodziny, 6. Gimn. pryw. SS. Ka- 
noniczek św. Ducha, 7. Gimn. pryw. Miinnicho- 
wej, 8. Gimn. pryw. żyd. Twa szk. lud. i śred­
niej. 9. Busko-Zdrój: Gimn. pryw. im. M. J. 
Piłsudskiego. 10. Kielce: Gimn. państw, im. bł. 
Kingi, 11. Gimn. państw, im. J. Śniadeckiego, 
12. Gimn. państw, im. St. Żeromskiego, 13. 
Gimn. pryw. im. św. Stan. Kostki, 14. Gimn. 
pryw. St. i Wł. Zimnowodów, 15. Gimn. pryw. 
gminy wyznaniowej żydowskiej, 16. Gimn. 
pryw. im. M. Curie-Skłodowskiej, 17. Gimn. 
pryw. im. kr. Jadwigi, 18. Semin. państw, nau­
czycielskie m., 19. Pryw. kursy dokształcające 
podoficerskie przy państw, gimn. im. St. Że­
romskiego. 20. Opatów: Gimn. pryw. im. B. 
Głowackiego. 21. Ostrowiec: Gimn. państw, 
im. J. Chreptowicza, 22. Gimn. pryw. im. St. 
Staszica. 23. Staszów: Gimn. pryw. Towarz. 
gimn. koed.

R e j o n  Nr. 5. W izytator szkół: W ł a d y ­
s ł a w  H o r b a c k  i. 1. Kraków: Gimnazjum 
państw. IV im. H. Sienkiewicza, 2. Gimn. 
państw. VIII im. A. Witkowskiego, 3. Gimn. 
pryw. Ks. Ks. Misjonarzy, 4. Gimn. pryw. OO. 
Paulinów, 5. Gimn. pryw. im. św. Urszuli, 6. 
Gimn. pryw. im. St. Jaworskiego, M. Jawor­
skiej, 7. Pryw. kursy dokształcające podofi­
cerskie przy gimn. państw. III. 8. Częstocho­
wa: Gimn. państw, im. H. Sienkiewicza, 9. 
Gimn. państw, im. J. Słowackiego, 10. Gimn. 
państw, im. R. Traugutta, 11. Gimn. pryw. 
Zgromadzenia SS. Najśw. Rodz. z Nazaretu,
12. Gimn. pryw. Stowarz. „Nauka i Praca",
13. Gimn. Pryw. Towarz. Szkoły Społecznej,
14. Gimn. pryw. Dr. Axera, 15. Gimn. pryw. 
Twa żyd. szk. średn. i powsz., 16. Seminarium 
państw, ochroniarek, 17. Semin. państw, nau­
czycielskie m. (szkoła ćwiczeń), .18. Prywatne 
kursy dokształcające T. N. S. W., 19. Pryw. 
kursy dokształcające Szumachera. 20. Koń­
skie: Gimn. państw, im. św. Stan. Kostki. 21. 
Kozienice: Gimn. pryw. M agistratu m. Kozie­
nic. 22. Marjówka opoczyńska: Gimn. pryw. 
im. kr. Jadwigi. 23. Pionki: Gimn. pryw. Zrze­
szenia rodziciel. 24. Skarżysko-Kamienna: 
Gimn. pryw. im. A. Witkowskiego. 25. Solec 
n/Wisłą: Gimn. państw, koedukacyjne. 26. Sta­
rachowice: Gimn. pryw. koedukacyjne.

R e j o n  Nr. 6. W izytator szkół: S t a n i -  
s ł a w  K o m a r .  1. Kraków: Gimn. państw. V. 
im. J. Kochanowskiego, 2. Gimn. państw. IX 
im. J. Hoene-Wrońskiego, 3. Gimn. pryw. im.
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Fr. Preisendanza, 4. Pedagogium państwowe,
5. Prywatne kursy dokształcające „Studium".
6. Brzesko: Gimn. państw, im. M. J. Piłsud­
skiego. 7. Gorlice: Gimn. państw, im. M. Kro­
mera, 8. Seminarium pryw. ochroniarskie. 9. 
Grybów: Gimn. pryw. Twa gimnazjum human.
10. Jasło: Gimn. państw, im. Kr. St. Leszczyń­
skiego, 11. Gimn. pryw. im. bł. Jolanty. 12. 
Jordanów: Gimn. pryw. koedukacyjne. 13. My­
ślenice: Gimn. państw, im. T. Kościuszki. 14. 
Nowy Sącz: Gimn. państw. I im. J. Długosza,
15. Gimn. państw. I I  im. kr. Boi. Chrobrego,
16. Gimn. pryw. im. M. Konopnickiej, 17. Gimn. 
pryw. im. Kr. Korony Polskiej SS. Niepoka- 
łanek, 18. Pryw. kursy dokszt. podoficerskie 
przy gimn. państw. II. 19. Nowy Targ: Gimn. 
państw, im. S. Goszczyńskiego. 20. Rabka: 
Gimn. pryw. Zgrom. SS. Najśw. Rodziny z Na­
zaretu, 21. Gimn. pryw. dr. J. Wieczorkowskie­
go, 22. Gimn. pryw. im. św. Tereski. 23. Sta- 
niątki: Gimn. pryw. PP. Benedyktynek. 24. 
Stary Sącz: Gimn. pryw. im. św. Kingi.

R e j o n  Nr. 7. Wizytator szkół: W ł a d y ­
s ł a w  W i e r z b i c k i .  1. Kraków: Gimn.
państw. VI im. T. Kościuszki, 2. Gimn. państw, 
żeńsk. im. kr. Wandy, 3. Gimn. pryw. im. kr. 
Jadwigi, 4. Gimn. pryw. im. M. Reja. 5. Dąbro­
wa koło Tarnowa: Gimn. pryw. im. M. J. Pił­
sudskiego. 6. Dębica: Gimn. państw, im. kr. 
Wład. Jagiełły. 7. Mielec: Gimn. państw, im. 
St. Konarskiego. 8. Rakowice: Gimn. pryw. im. 
St. Konarskiego OO. Pijarów. 9. Ropczyce: 
Gimn. pryw. im. św. Stan. Kostki. 10. Sando­
mierz: Gimn. państw, im. M. J. Piłsudskiego,
11. Gimn. pryw. Kurii Diecezjalnej, 12. Gimn. 
pryw. Twa szkoły średniej, 13. Seminarium 
państw, naucz, żeńsk. (szkoła ćwiczeń), 14. 
Prywatne kursy dokształcające podofic. przy 
gimn. państw. 15. Tarnów: Gimn. państw. I 
im. K. Brodzińskiego, 16. Gimn. państw. II im. 
H. J. Tarnowskiego, 17. Gimn. państw. III im. 
A. Mickiewicza, 18. Gimn. pryw. SS. Urszula­
nek, 19. Gimn. pryw. im. E. Orzeszkowej, 20. 
Gimn. pryw. żyd. „Safa Berura", 21. Gimn. 
pryw. im. bł. Kingi, 22. Gimn. pryw. im. św. 
Jadwigi, 23. Prywatne kursy dokształcające 
T. N. S. W., 24. Pryw. kursy dokształć, podofic. 
przy gimn. państw. III. 25. Zbylitowska Góra: 
Gimn. pryw. Zgrom. SS. Najśw. Serca Jezu­
sowego.

103.

K O M U N IK A T Y .
P o r a d n i e  s z k o l n e  d l a  m ł o d z i e ż y

państw , szkół średnich  czynne będą  w b. r. szk. 
v. następujących dn iach :

P o r a d n i a  i n t e r n i s t y c z n a  p rzy  K lin i­
ce Chor. W e ra . U. J. ul. K opern ika  15 w ponie­
działki, środy, p ią tk i (z w yjątk iem  świąt) o  godzi­
n ie 16.

P o r a d n i a  s p o r t o w a  przy te jże  K linice 
w środy od 16— 18 i w soboty od  8— 11.

P o r a d n i a  o k u l i s t y c z n a  przy  K linice 
okulistycznej U. J. ul. K opern ika  40. Codziennie 
od 10— 12 (z w yjątk iem  św iąt).

P o r a d n i a  d l a  d z i e c i  i m ł o d z i e ż y  
n e r w o w e j  przy K linice N eurologicznej U. J. 
ul. K opern ika 48 we w tork i i  p ią tk i od 9— 12 (le­
czenie w godzinach popołudniow ych).

P o r a d n i a  l a r y n g o l o g i c z n a  przy  K li­
nice Laryngologicznej U. J. Szpital św. Łazarza, 
ul. K opernika. Codziennie od 8—9 (z w yjątkiem  
św iąt).

P o r a d n i a  o r t o p e d y c z n a  przy  K lin ice 
C hirurgicznej U. J. ul. K opern ika  40. We w torki 
i czw artki od 9— 11 (leczenie w godzinach popo­
łudniow ych) .

P o r a d n i a  d l a  w a d  w y m o w y  przy  K li­
nice N eurologicznej U. J. ul. K opern ika  48 w po- 
h iedziałk i i czw artki od 9— 13 i od  15— 18.

P o r a d y  w z a k r e s i e  c h o r ó b  s k ó r ­
n y c h  udziela  m łodzieży żeńskiej D r Fryderyka 
Ameisen, ul. Sławkowska 9, w poniedziałk i, środy 
i p ią tk i od godz. 8—9, a m łodzieży m ęskiej D r 
Trzebicky R udolf, ul. św. Tom asza 1. 26, codzien­
n ie  od godz. 15— 16, (z w yjątkiem  św iąt).

M łodzież zgłaszająca się do p o radn i obowiąza­
na  jest przedstaw ić „K artę  szkolną lekarską" 
z w yjaśnieniem  celu skierow ania, oraz z poda­
niem  rozpoznania lekarza, skierow ującego n a  pod­
stawie badan ia , przeprow adzonego przed  skierow a­
niem  do poradni. Zdarza się bowiem , że do po­
radn i zgłasza się m łodzież w szkole n iezbadana, co 
m ija  się z zasadniczym  celem poradni.

W przypadkach  chorób pow ażniejszej na tu ry  
wskazane jest przybyw anie do p o rad n i również 
i opieki domowej m łodzieży d la  udzielen ia  ko­
niecznych wskazówek.

Jest pożądane, aby lekarze szkolni na  jeden  te r ­
m in przyjęcia nie skierowywali z jednego zakładu 
więcej ja k  2—3 uczniów (prócz nagłych w ypad­
ków).

Młodzież pow inna zgłaszać się punk tualn ie . 
Spóźniający się nie będą mogli być przyjęci w da­
nym  dniu.

Młodzież zamiejscowa może być skierowywana 
do poradni w dni wyznaczone od 8— 11.

Młodzież, u  k tó re j zachodzi po trzeba badań  kon­
trolnych, pow inna zgłaszać się w poradn iach  w te r­
m inach wyznaczonych, podanych lekarzow i szkol­
nem u do wiadom ości przez poradnię.
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D Z I A Ł  N I E U  R Z Ę D O W Y .
Udział m łodzieży w  pracy nad podniesieniem wsi.

(D okończenie).

Już w dotychczas om ówionych poczynaniach 
oświatowo-wychowawczych wśród m łodzieży w iej­
skiej poruszyliśm y cały szereg zagadnień, uw zględ­
n iających  zew nętrzny w ygląd wsi polskiej. Pozo­
stało nam  ty lko to, co przeprow adzać należy gro­
m adnie, co w inno m ieścić się w program ie tak  
zwanej p racy  społecznej, p racy  d la  ogółu.

Ogrom na większość ludzi w Polsce żyje jakby  
w przekonaniu , że b ru k i, chodniki, aleje lipow e 
czy akacjowe, place publiczne, skw erki, p a rk i — 
to przyw ilej m iast i m iasteczek. Z pobłażliw ym  
uśm iechem  na ustach ludzie  słuchają  o tym , że 
mieszkańcy wsi też pow inni korzystać ze zdobyczy 
techniki drogowej i dobrodziejstw  cywilizacji. Te 
dziwne poglądy muszą ulec radykalnej zm ianie.

Zabłocona i wyboista droga przez wieś, rowy 
przy n ie j n ierzadko gnojów ką w ypełnione i  chwa­
stam i pozarastane, gdzieniegdzie w ierzba czy to­
pola w stanie dzikim  u trzym ana — nie stanow ią 
p iękna, k tó rym  m ożna się zachwycać. Jeśli n iek tó ­
rzy pracow nicy społeczno - oświatowi p ro ponu ją  
u trzym anie  stanu dzisiejszego d la  trad y c ji, d la za­
chow ania specyficznego k ra jo b razu  Polski —  nie  
doceniają zbaw iennych skutków  stosowania tech ­
n ik i w życiu dla rozw oju duszy ludzk ie j lu b  też 
pozw alają sobie na  w m aw ianie w innych tego, 
w co sam i n ie wierzą. Oświatowiec, zresztą, n a  wsi 
m ieszkający i z m łodzieżą w iejską p racujący , ma 
zupełnie inny  pogląd na  te  sprawy.

Kwestia w ybrukow ania u lic  na  wsi, u łożenia wą­
skich chodników  z p ły t cem entowych, wysadzenia 
obok drogi lip  i  akacyj n ie  jest zby t kosztowna 
i całkiem  m ożliwa do zrealizow ania naw et w dzi­
siejszych czasach ogólnego zubożenia ludności ro l­
niczej. Rola m łodzieży w tych spraw ach jest de­
cydująca.

In icjatyw ę daje  k tóryś z zespołów p rac  świetli­
cowych lu b  kom ite t m iędzyorganizacyjny, w skład 
którego weszliby przedstaw iciele w szystkich orga- 
nizacyj młodzieżowych, działających na  teren ie  da­
nej wsi. (N ależy się wystrzegać b ran ia  robót, in te ­
resujących ogół m ieszkańców wsi, przez jed n ą  or­
ganizację społeczną ośw iatow ą). P race  niw elacyj­
ne i wszelką robociznę niew ykw alifikow aną wyko­
na m łodzież, starsi dostarczą kam ienia  i  p iasku, 
a sam orząd gm inny lu b  pow iatow y ■— zależnie od 
stosunków —  przeprow adzi p race ściśle fachowe. 
P ły ty  cem entowe n a  chodnik i ro b i m łodzież, zor­
ganizowana w „zespoły pracy  dla dobra ogólnego44, 
drzewa —  ty lko  lip y  i  akacje, a gdzie te  się nie 
udadzą, jesiony —  k u p u je  sam orząd grom adzki, 
wysadza je  i  p ie lęgnuje  m łodzież. P race  około 
drzew przydrożnych n a jp rak tyczn iej jest pow ie­
rzać najw iększym  „psotnikom 44 w iejskim .

R zadko spotyka się w Polsce wieś, k tó raby  nie 
posiadała p lacu  publicznego. Jest to  zazwyczaj 
la tem  —  zbiorowisko kurzu , — jesienią i w iosną - 
m iejsce o najw iększym  zabłoceniu. Czasem plac 
tak i jest pokry ty  częściowo pow yłam yw anym i k rza­
kam i ta rn in y  lu b  leszczyny, wówczas jest „cm en­
tarzyskiem 44 dla potłuczonych bu telek , szklanek, 
garnków  kuchennych  i t. p. Stanowczo pożytecz­
niejszą dla P olsk i w ykonam y pracę, gdy zorgani­
zujem y na wsi zespół opiekunów  p lacu  publicz­
nego, niż np . koło m iłośników  lite ra tu ry  p ięknej.

N iw elacja i tymczasowy niski p ło tek  z dwu żer­
dzi, obok niego najtańszy  —  ale później ładn ie  
u trzym any — żywopłot, k ilk a  lip , akacyj i  jesio­
nów, cztery świerki, p arę  krzaków  bzu i  stopnio­
wo, gdy już ludzie  się przyzw yczają, najłatw iejsze 
do pielęgnow ania kw ietn ik i — to urządzenie p la ­
cu publicznego. M łodzież chętn ie  tak ą  p racę wy­
kona.

U porządkow anie placów publicznych byłoby 
w stępem  do zakładania parków  w iejskich, tak  b a r­
dzo dzieciom  na  wsi potrzebnych.

M ało będziem y m ieli w k ra ju  wsi, k tó re  po 
k ilku  la tach  przyglądania się tak im  m iniaturow ym  
ogródkom  publicznym , n ie  zechcą w ydzielić 3—4 
morgów ziem i pod  praw dziw y p a rk  wiejski. Gdzie 
p raca kulturalno-ośw iatow a prow adzona jest od 
la t k ilkudziesięciu , tam  już  dziś ro ln icy  zak ładają  
duże p a rk i w iejskie (np. wieś H andzlów ka w p o ­
wiecie łańcuck im ).

P rzy  organizow aniu tego działu  p rac  ku ltu ralno- 
oświatowych należy m ieć na  uw adze to , aby nie 
w yrabiać wśród m łodzieży w iejskiej tak  zwanych 
specjalistów  od poszczególnych robót. Zespoły 
w inny co roku  częściowo zm ieniać ludzi, aby cała 
wieś była zainteresow ana wszystkim i dziedzinam i 
je j życia publicznego. W w ychow ankach trzeba 
rozbudzać nowe zam iłow ania, aby ich  u trzym ać na  
pew nym  poziom ie zainteresow ań pracam i dla ogó­
łu. Ma to  rów nież i  tę  dobrą stronę, że praw ie 
każdą p racę ogół ludności w iejskiej uważa za swo­
ją  własność i z większym poszanow aniem  do n iej 
się odnosi. W yspecjalizow ani znów pracow nicy 
społeczni przeżyw ają się lu b  uw ażają swój dział 
pracy za coś wyższego, przez co w ytw arzają się na 
wsi n iepotrzebne w działalności społeczno-oświa- 
tow ej antagonizm y m iędzy poszczególnym i zespo­
łam i czy organizacjam i m łodzieży w iejskiej. Szcze­
gólnie m usim y podkreślić, że wszelkie prace, m a­
jące ch arak te r publiczny, ogólnowiejski, w inny 
być inicjow ane i  przeprow adzane wyłącznie przez 
ludność m iejscową, stałą, aby konserw acja wyko­
nanych  rob ó t m iała  zawsze swoich kontynuatorów , 
ściśle z terenem  zw iązanych (nie m am y w tym  wy-
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padku  na  uw adze prac, k tó re  m uszą wykonywać 
specjaliści, np. pom iary , b ru k i) . O bjęcie przez ogół 
mieszkańców wsi ro li opiekunów  n ad  drzew am i 
przydrożnym i, p lacam i publicznym i czy p ark am i — 
to ładny  owoc pracy oświatowo-wychowawczej.

*
*  *

D obrze się dzieje, gdy n a  wsi p racu je  owocnie 
m łodzieżowa organizacja kulturalno-ośw iatow a. 
Ona ogrom nie u łatw i realizow anie poczynań lu ­
dzi, obdarzonych Bożą isk ierką twórczą. Przece­
niać jed n ak  znaczenia w życiu w iejskim  dobrow ol­
nych zrzeszeń oświatowych n ie  należy.

W i e ś  —  t o  p r z e d e w s z y s t k i m  z b i o ­
r o w i s k o  l u d z i ,  l u d z i  g ł ę b o k o  t k w i ą ­
c y c h  w ż y c i u  r o d z i n n y m ,  s ą s i e d z k i m ,  
g r o m a d z k i m ,  w p o k r e w i e ń s t w i e  i p o ­
w i n o w a c t w i e .  Działacz w iejski n ie  m oże po­
m ijać tych  zasadniczych m om entów  socjologicz­
nych wsi.

W p r a c y  o ś w i a t o w  o-w y c h o w a w c z e j  
n a  m i a r ę  p a ń s t w o w ą  —  a o tak ą  p racę tu ­
ta j nam  przede wszystkim chodzi —  p o d s t a ­
w o w y m  e l e m e n t e m  z a w s z e  b ę d z i e  
c z ł o w i e k .  O rganizacja kulturalno-ośw iatow a — 
to przyczepka do człowieka (czasem ty lko  do k la ­
py jego m ary n ark i), a n ie  na  odwrót.

O rganizacja społeczno-oświatowa —  w życiu N a­
rodu  i Państw a — to coś —  m im o swojej doniosło­
ści — bardzo kró tkotrw ałego  i p rzem ijającego czę­
sto bez śladów w życiu pojedynczego człowieka. 
W yraźnie trzeba powiedzieć, że w pracy  k u ltu ra l­
no-oświatowej w ostatn ich  czasach form y często 
przysłan iają  nam  ludzi. G onim y za ilością, cieszą 
nas liczne szeregi czy naw et tylko m artw e wykazy 
i zestawienia, bez skrupułów  pokazujem y społe­
czeństwu szyldziki, poprzy lep iane do rozdrobnio­
nej na cząsteczki dzisiejszej wsi polskiej. A tym ­
czasem uspołecznianie wsi —  to spraw y tak ie  p ro ­
ste, od wieków znane, tkw iące w duszy ludności 
w iejskiej, trochę  ty lko  przygłuszone niew olą po li­
tyczną i obcym i, przypadkow ym i naleciałościam i.

W zajem na pom oc w w ykonyw aniu trudniejszych  
i specjalnych um iejętności, w ym agających p rac  za­
wód owo-gospodarczych, grom adne w spieranie tych, 
k tó rym  nieszczęście p lany  życiowe pokrzyżowało, 
żywiołowy udzia ł w pracy  na  rzecz całego N arodu  
i Państw a —; to objaw y uspołecznienia wsi. Posza­
nowanie w spólnej własności, opieka n ad  tym , co 
należy do ogółu, ochotne spełnianie spraw iedliw ie 
nałożonych obowiązków wobec grom ady w iejskiej, 
gminy, pow iatu, Państw a i N arodu  —  to m om enty 
w w ychow aniu społecznym  wsi.

Zespoły wychowawcze, o w yraźnym  zakreśleniu 
realizow ania zagadnień, w iążących ludzi konkre t­
nym i spraw am i życia w iejskiego, z powodzeniem  
mogą zastąpić istn ien ie  organizacyj młodzieżowych.

Zabawy, w idowiska, u rządzane przez zrzeszenia 
oświatowe dla zdobycia środków m ateria lnych  na 
prow adzenie organizacyj —  to spraw a o dużym  
znaczeniu wychowawczym w życiu m łodzieży w iej­
skiej.

Nie wolno jed n ak  nie doceniać fak tu , gdy wieś, 
jako  taka, wieś-grom ada, wieś-rozszerzona rodzina, 
wystąpi z in icjatyw ą zorganizow ania im prezy  do­
chodowej na rzecz istn iejącej w je j łon ie  organi­
zacji m łodzieżowej. C iałem  opiekuńczym  n ad  tym , 
co się we wsi dzieje, w inna być grom ada, jako  ca­
łość — a nie odw rotnie, gdy jakaś organizacyjka 
p re tendu je  do przodow nictw a w życiu wsi, a czę­
sto u zu rpu je  sobie stanowisko „nadgrom ady“ w iej­
skiej.

W ielu uzdolnionych ludzi dobrej woli z n a jle p ­
szymi swoimi m yślam i w yczekuje n a  możność za­
łożenia m łodzieżowej organizacji kulturalno-ośw ia­
towej, gdyż uważa , że inaczej n ie  m ożna prow a­
dzić roboty  społecznej. M ylne jest tak ie  stanow i­
sko. O rganizacje młodzieżowe, so lidnie pracujące, 
dużo rob ią  w k u ltu ra ln y m  rozw oju społeczeństwa, 
b rak  ich  jed n ak  n ie  może być przeszkodą w p ro ­
w adzeniu pracy  wychowawczej, w szechstronnie po­
jętej. Postęp , uspołecznianie człowieka, uobywatel- 
n ian ie  m ieszkańca wsi często lep ie j m ożna p rzep ra ­
cować w zwykłym  3-osobowym zespole wychowaw­
czym, realizu jącym  konkretne  zagadnienia, niż 
w dużej organizacji z zarządem , całym  szeregiem 
kom isyj i sekcyj.

Zespoły śpiewacze, tea tra lne , wychow ania fi­
zycznego, a naw et taneczne —  są to  rów nież fo r­
m y zrzeszania ludzi. Zespoły wychowawcze, zdąża­
jące do w ybrukow ania drogi na  wsi, opiekujące 
się drzewam i przydrożnym i, placam i publicznym i 
albo ich częściami — to realizatorzy społecznego 
wychowania wsi. Zespoły m łodzieżowe, k tó re  p rze­
dyskutują spraw ę wspólnego w ykorzystania przez 
k ilka gospodarstw  maszyn i narzędzi rolniczych, 
sprzężaju —  poprow adzą zdrową pracę teoretycz­
ną nad  uspołecznianiem  wsi.

N iezm iernie w ażnym  czynnikiem  w wychowaniu 
społecznym wsi są różnego rodzaju  uroczystości ro­
dzinne, narodow e, państw ow e; zorganizowane zgod­
nie z duchem  i obyczajam i wsi zbliżą ludność do 
siebie, rozwiną uczucia narodow e i przyw iążą do 
Państwa. Te przedsięwzięcia, czysto przecież uczu­
ciowej natury , zawsze w inny wypływać z rodzinnego 
charak teru  naszej wsi. Młodzież swoją młodością, 
artystycznym  wyżyciem się, gorącym i objawam i 
radości w inna uśw ietnić każdą uroczystość, na  wsi 
grom adnie organizowaną. C hodzi ty lko  o to , aby 
nie wprowadzać dysonansów, lecz do wszystkich 
mieszkańców wsi jednak im  językiem  przem awiać, 
w najszlachetniejszą strunę  ich  duszy uderzać. 
Przez młodzież najła tw ie j tra fić  do serc całej wsi 
polskiej.

Stanislaiv Podrygaiło (R adom ).
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M łodzież w spółczesna w  św ietle w łasnej opinii.
( Uwagi na marginesie książki dr. Henr. R ow ida 1).

Psychologia współczesna, a za n ią  również coraz 
częściej i pedagogika, sięgają do tego kapitalnego  
środka poznawczego, jak im  jest dobrze zorganizo­
wana i um ieję tn ie  w ykorzystana ankieta. O ile  jed ­
n ak  w psychologii m łodzieży ankieta  już  zdobyła 
sobie praw o obywatelstwa, jako  jedno  ze źródeł, 
dostarczających m ateria łu  o w ielkich wartościach 
naukow ych, —  w pedagogice (zwłaszcza w zakresie 
zagadnień wychowawczych) n ie  jest ona jeszcze 
w należytym, stopniu  w ykorzystywana.

D latego praca dr. H enryka ROW IDA, o p arta  na 
m ateria łach , zgrom adzonych przy pom ocy tak ie j 
p a r  exellence wychowawczej ankiety, zasługuje na  
szczególną uwagę wszystkich, żywiej interesujących 
się życiem m łodzieży, a przede wszystkim  nauczy­
cieli-wychowawców. T ym  bard z ie j, że dotyczy za­
gadnienia ściśle związanego z tym i form am i życia 
m łodzieży, k tó re  przew ażnie w ym ykają się z pod 
zorganizow anej obserw acji czy też op iek i szkoły, 
u legając kontroli7 grona starszych (rodziców  luh  
nauczycieli) ty lko w w ypadkach  szczególniej ja ­
skrawych. Same zaś fakty , przew ażnie godne ubo­
lew ania, a często zgoła w yjątkow e, da ją  wycho­
wawcom niezgodny z rzeczywistością obraz, napeł­
n ia jący  często pełnym  goryczy pesym izm em  serca 
starszego społeczeństwa.

Tym czasem  życie m łodzieży tę tn i dookoła nas 
i obow iązkiem  naszym , jako  nauczycieli-wycho­
wawców, jest poznanie jego różnolitych  form  
w tym  norm alnym  całokształcie, w jak im  ono ja ­
wi się sam ej młodzieży. I  n ie  ty lko poznanie. Za­
daniem  naszym  jest także roztoczenie opieki nad  
życiem  m łodzieży, znalezienie sposobów naw iąza­
n ia  węzłów w spółpracy obu grup (wychowawców 
i m łodzieży) i w końcu zakreślenie granic racjo ­
n a ln e j ingerencji wychowawczej.

Z adania te są szczególnie palące w dobie obec­
nej przede wszystkim z dwóch przyczyn. P o  p ierw ­
sze dlatego, że postęp psychologii współczesnej 
da je  do rąk  szkoły, jak o  insty tucji wychowawczej, 
znacznie racjonalniejsze i skuteczniejsze m etody 
wychowawczego oddziaływ ania na m łodzież w po­
rów naniu  z m etodam i wychowawczymi szerszych 
w arstw  społeczeństwa. T e  ostatn ie bow iem  stoją 
nieco n a  uboczu w stosunku do żywego postępu 
psycho-sociologii współczesnej. Po drugie „kom pli­
kacja  życia społecznego przez wielość, liczebność 
i  różnorodność krzyżujących się grup, czyni, że 
żadna poszczególna grupa... n ie  jest w stanie opa­
nować jak  należy środowiska wychowawczego jed- 
nostk i“  (Z naniecki). W skutek tego oddziaływ anie 
wychowawcze rodziców  jest u tru d n io n e  i  w  dużej

1 H e n r y 'k  R o w  id . Młodzież współczesna w świetle
własnej opinii: — Uwagi o kulturze młodzieży szkół śred­
nich. — Kraków 1936.

m ierze na bark i dzisiejszej, nowoczesnej szkoły 
i je j pracow ników  spada kierow nictw o i kon tro la  
nad  użytecznością wychowawczą środowiska m ło­
dzieży i jego ku ltu ra lnego  oddziaływ ania. Szkoła 
bow iem  ze wszystkich insty tucyj społecznych m o­
że najskuteczniej wnieść ład  do niezw ykle skom pli­
kow anych i dalej kom pliku jących  się form  życia 
teraźn iejszej m łodzieży.

Przytoczone tu  okoliczności, ta k  jaskraw o wystę­
pujące w dobie obecnej, wysuw ają tru d n y  problem  
wychowawczy. P ró b ą  rozw iązania tego p roblem u 
na pew nym  odcinku jest zorganizow ana w lis topa­
dzie 1934 r. ank ie ta  i je j opracow anie przez dr. 
H enryka RO W ID A , k tó re  niedaw no ukazało  się 
na pó łkach  księgarskich. Z ankiety  te j n iech  m i 
wolno będzie zacytować następujące p u n k ty :

4. Czy zauważyłeś (łaś) niewłaściwe zachowanie 
się kolegów (żanek) w m iejscach publicznych, 
n. p. na  dw orcu kolejow ym , w poczekalni, w po­
ciągu, na ulicy, w parku , w teatrze , na  koncercie 
i t. p . w stosunku do osób starszych, do funkcjona- 
riuszów publicznych, do kolegów? Jeśli tak , jak ie  
w ykroczenia, niezgodne z honorem  ucznia pow ta­
rzały  się najczęściej?

5. Czy z T w ojej strony były  p róby  i usiłow ania 
aby zapobiec niew łaściw em u zachow aniu się ko­
legi (żanki) ?

6. Jak ie  są — Twoim zdaniem  —  przyczyny 
niewłaściwego zachow ania się i postępow ania ko­
legów (ż a n e k )?

7. Jak ie  środki podniesienia k u ltu ry  tow arzy­
skiej i społecznej wśród m łodzieży byłyby Tw o­
im  zdaniem  — n ajb a rd ze j celowe? Czy po trzeb­
na jest in terw encja  dorosłych, n. p. rodziców, p ro ­
fesorów, funkcjonariuszów  publicznych, czy też 
m łodzież sam a m ogłaby czuwać n ad  właściwym

.zachow aniem  się kolegów (żanek)?
K w estionariusz kończy się w yjaśnieniem  celu 

ankiety, oraz technicznym i wskazówkami.
T ak a  ank ieta  została przeprow adzona w  sta r­

szych k lasach  szkół średnich na te ren ie  K rakow a 
(od V-ej do V n i-e j  k lasy  w gim nazjach, oraz na 
IV-ym i V-ym kursie  sem inariów  nauczycielskich).

Jako  pracow nik, m ający k o n tak t z szerszym te ­
renem  szkolnym , pozwalam  sobie w yrazić p rzeko­
nanie, że należy tak ą  ankietę  przeprow adzić w  in ­
nych ośrodkach, n ie  ograniczając je j do K rakow a. 
P rak ty k a  nasuwa bow iem  głębokie przekonanie, 
że dopuszczenie do głosu innych ośrodków , o innej 
swoistej atm osferze, o innym  stosunku młodzieży 
i  społeczeństwa do szkoły, o innych tradycjach  
p racy  szkoły w środowisku, pozw oliłoby uzyskać 
b ardzie j instruk tyw ny i bogatszy m ateria ł. A to 
z kolei um ożliw iłoby w yciągnięcie ogólniejszych 
wniosków, dotyczących przejaw ów  życia ku ltu ral-
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nego m łodzieży. A nkieta, przeprow adzona w tak ie j 
skali, dałaby obraz niezależny od swoistego uk ładu  
w arunków  ku ltu ra ln y ch , ja k  to  m a m iejsce przy b a ­
daniu  m łodzieży wyłącznie krakow skiej, i dałaby 
możność (w oparc iu  o znacznie bogatszy liczbowo 
m ateria ł statystyczny) określić w sposób szerszy 
i ogólniejszy cechy konsty tucjonalne społeczno-kul­
tu ra lne j s tru k tu ry  m łodzieży, oraz ustalić charak te r 
więzi społecznych m łodzieży z grupam i rówieśny- 
m i, ze środowiskiem , ze szkołą i wychowawcami. 
Byłoby p rzeto  wysoce pożądane, by  dr. ROW ID. 
po dokonanym  już opracow aniu  ankiety  krakow ­
skiej, przeszedł na  teren  innych szkół Okręgu, 
przeprow adzając w n ich  swą tak  wysoce w artościo­
wą p racę  badawczą.

W książce d ra  Row ida czytam y o życzliwym 
przyjęciu te j ank iety  przez m łodzież, a w śród 2.170 
głosów uczennic (787) i uczniów (1.383) spotykam y 
tak ą  wypowiedź ucznia V III  klasy  „...niem ożliwo­
ścią jest w ciągu pó ł godziny odpow iedzieć n a  te  
zagadnienia ważne, tyczące się m łodzieży, k tó re  
sam a m łodzież pow inna załatw ić...“ . Zdanie to , 
obok innych  p o d o b n y ch , świadczy o nastro jach , 
z jak im i m łodzież przystąp iła  do ankiety. N astro je  
te  rów nież u jaw niły  się w m inim alnym , w edług
świadectwa au tora , odsetku odpow iedzi niepow aż­
nych lu b  nieszczerych. D zięki zaś w łaściwem u po­
dejściu m łodzieży ankieta dała rzetelny  obraz sta­
nu k u ltu ry  uczennic i uczniów krakow skich szkół 
średnich  oraz dostarczyła obfitego m ateria łu , k tó ­
ry  1) w skazuje na  fakty , jak ie  m łodzież dostrzega 
i należycie ocenia, dalej 2) podaje  źródła i przy­
czyny tych objawów, 3) w końcu usiłu je  znaleźć
środki zaradcze, za pom ocą k tó rych  zdaniem  m ło­
dzieży m ożna usunąć zło i dźwignąć życie społecz­
ne i tow arzyskie uczniów i uczennic na  wyższy 
szczebel pod  w zględem  etycznym  i ku ltu ra lnym .

R ozdział d rug i książki Row ida jest poświęcony 
zestaw ieniu faktów , k tó re  m łodzież uw aża za ty ­
powe i  w artościuje w sposób n ie  budzący poważ­
niejszych zastrzeżeń, co pozw ala autorow i zestawić 
je  w przejrzysty  obraz syntetyczny. O braz ten  dla 
każdego, k to  pośw ięcał nieco uw agi dzisiejszym 
prądom  pedagogicznym , jest wysoce in teresujący, 
gdyż potw ierdza n a jzupełn ie j tę  p raw dę pedago­
giki funkcjonalnej, k tó ra  głosi, że norm alne dziec­
ko jest całkowicie zharm onizow ane z tym  fragm en­
tem  naszego świata, k tó ry  jest jego światem cał­
kow itym , oraz że sądy jego o  tym  jego własnym 
świecie (w stosunku do naszego m niej lu b  więcej 
zwężonym) są na jzupe łn ie j słuszne i  dojrzałe. D la­
tego każdy nauczyciel-wychowawca z zaintereso­
w aniem  przeczyta ten  rozdział, godząc się całkowi­
cie z końcow ym  zdaniem : „Porów nując przytoczo­
ne tu  głosy m łodzieży szkół średnich z opinią s ta r­
szego społeczeństwa, stw ierdzić można zupełną 
n iem al zgodność w ocenie zachow ania się ucz­
niów. M łodzież, obserw ując postępow anie własne 
i  kolegów, uśw iadam ia sobie niewłaściwości i  r a ­

żące nieraz b rak i elem entarnych  form  tow arzy­
skich, po tęp ia  różne przejaw y n ieku ltu ra lnego  za­
chow ania się słowam i pełnym i oburzenia, a n ie­
kiedy soczystym i swoistym stylem “ .

K rótk i i  bardzo  zwięzły rozdział I I I  jest wstę­
pem  do p a ru  następnych, poświęconych źródłom  
i przyczynom  n iek u ltu ra lnych  objaw ów  w zacho­
w aniu się m łodzieży. R ozdział ten  dowodzi zupeł­
nej o rien tac ji uczestników  ankiety  w te j dziedzi­
nie. M łodzież należycie rozróżnia te  źródła  i p rzy­
czyny, podkreśla jąc  znaczenie czynników n a tu ry  
w ew nętrznej, k tó re  tkw ią w psychofizycznej stru k ­
turze m łodocianego osobnika, stw ierdzając dalej 
w ybitną ro lę czynników zew nętrznych, zależnych 
od socjalnego tła , na k tó rym  życie m łodzieży się 
rozwija, p am ięta jąc  w końcu o stałych a n ieraz 
tragicznych k o nflik tach  m łodzieży ze starszym  p o ­
koleniem . B ardzo charakterystyczną jest ocena 
wewnętrznych przyczyn tych  objawów. M łodzież 
z właściwą je j subtelnością znakom icie wyczuwa, 
że jedno z głównych źródeł p rzykrych  dla n ie j n ie­
powodzeń w życiu tow arzyskim  i społecznym  tkw i 
w niej sam ej. Poniew aż zaś n ie  może ani poznaę, 
ani wyczuć tajem niczych i tak  głęboko ukry tych  
wew nętrznych psychofizycznych m echanizm ów  
tych  objawów (ile la t  psychologia b łąk a ła  się po 
m anowcach, by  dopiero  w la tach  ostatn ich  m echa­
nizm y te w ykryć!), p rzeto  objaw ów  tych n ie  rozu­
m ie i nazywa ich  przyczyny jednym  naiw nym  m ia­
nem  „głupoty“ , pocieszając się, że ta  „g łupota” 
jest objaw em  przejściow ym , k tó ry  p rędzej, czy 
później zniknie. N iech m i wolno tu  będzie wyrazić 
żal, że rozdział ten  jest ta k  k ró tk i i  że ta k  m ało 
głosów m łodzieży znalazło się na  tym  m iejscu. 
Są one bow iem  niezm iern ie  charakterystyczne 
i w większej różnorodności byłyby nieocenionym  
m ateria łem  orien tacy jnym  dla każdego nauczycie- 
la-wychowawcy. Szkoda również, że au to r n ie  za­
ryzykow ał bardzo trudnego  zresztą zestawienia 
liczbowego głównych rodzajów  odpow iedzi, doty­
czących owych przyczyn w ew nętrznych, ja k  to  
z w ielkim  pożytkiem  i przejrzystością uczynił ze 
znacznie co praw da łatw iejszym  zagadnieniem  
w rozdziale V-tym.

N astępny rozdział (IV -ty), w trącony przez au­
tora dla zorientow ania czytelnika w dynam ice psy­
chicznego rozw oju m łodzieży, zwłaszcza w jego 
końcowych fazach dojrzew ania i harm onizacji, 
jest oparty  na źródłach system atycznie grom adzo­
nych przez au tora  w postaci dzienniczków, pisa­
nych przez sam ą m łodzież, i ankiet, odrębnych od 
te j, k tó ra  nas tu  szczególnie interesuje. Należy 
stwierdzić, że rozdział ten  jest ciekawym przyczyn­
kiem  do bogatej już dzisiaj lite ra tu ry  w te j dzie­
dzinie. Pom inę go, gdyż luźno jest związany z ca­
łością i p rze jdę  do następnego rozdziału, k tó ry  
naśw ietla p rob lem  przyczyn n ieku ltu ralnego  za­
chowania się m łodzieży od strony zew nętrznej, 
a więc środowiska socjalnego.
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O ile poprzednie rozdziały budziły uczucie świe­
żości, przez zetknięcie czytelnika ze zdrowymi 
przeważnie, często naiwnymi, zawsze szczerymi 
i przez to orzeźwiającymi wypowiedzeniami mło­
dych, o tyle ten rozdział rysuje obraz tragedii mło­
dzieży, który wstrząsa często swym realizmem 
i beznadziejnością zawartej w nim okrutnej 
prawdy.

Niewątpliwie słuszną jest uwaga autora, że 
„w wypowiedziach tych odzwierciedla się... typ 
środowiska rodzinnego uczniów, z których każdy 
ma przeważnie na myśli bądź to warunki życia 
i stosunki własne, bądź też najlepiej sobie znane 
środowisko kolegów“.

Czytając przeto te wypowiedzi, dostrzega się, jak 
wielką wagę przypisuje młodzież czterem zasadni­
czym, jej zdaniem, składnikom, które wyróżnia 
w środowisku i których wpływ na swój stan kul­
turalny mocno akcentuje. Składnikami tymi są: 
1) dom rodzinny i rodzice, 21 szkoła i przede 
wszystkim nauczyciele, dalej 3) środowisko rówie- 
śne, w końcu 4) najszerzej pojęte, prawie bezpo­
staciowe środowisko, które, w najgorszej jego po­
staci, młodzież nazywa „ulicą“. Ustosunkowanie 
uczestników ankiety do tych czterech elementów 
nie jest jednolite i, o ile w stosunku do rówieśni­
ków i szerzej pojętego środowiska młodzież odnosi 
się z dużą dozą dojrzałego już prawie krytycyzmu, 
o tyle w stosunku do domu i szkoły, a zwłaszcza 
domu, wypowiada się w tonie pełnym przejmują­
cego i głęboko wzruszającego tragizmu. W wypo­
wiedziach tych jest dużo gorzkiej prawdy i skargi 
młodzieńczej, która jest również mimowolną, bo­
lesną krytyką moralnego i kulturalnego stanu śro­
dowiska oglądanego oczami młodzieży. Oczywiście, 
sądy te grzeszą z pewnością zbyt pochopnym (tak 
właściwym młodzieży! uogólnianiem, niemniej 
jednak mają dla nas — nauczycieli-wychowaw­
ców — tę wartość, że kreślą ohraz, jaki sobie wy­
twarzają młodzi o swym środowisku. Oto jedna 
z takich wypowiedzi, dotycząca domu i szkoły: 
„młodzież jest zupełnie wyjałowiała, bez celu, bez 
idei. Z drugiej zaś strony fałszywe wychowanie 
domowe, które daje tylko masę zakazów, co wy­
wołuje bunt młodych, szkolne zaś obok zakazów 
daje jeszcze nieco wiadomości. Ale gdzie tu wycho­
wanie? Wychowuje otoczenie, o które nie dba ani 
szkoła, ani dom...“ Uczenica zaś klasy A111 skarży 
się, że przyczyną niekulturalnych objawów w po­
stępowaniu młodzieży jest również „zły przykład 
domu, gdzie często ojciec odnosi się w fatalny spo­
sób do matki...“ W stosunku do szkoły wypowiada 
się uczenica klasy VI-tej, twierdząc, że „przyczyna 
powodująca nieodpowiednie zachowanie pochodzi 
z niewłaściwego ustosunkowania się uczących 
względem młodzieży, z braku zbliżenia się ich do 
uczniów i ze zbyt ostrego traktowania..."

Niepodobna wyczerpująco zreferować tego nie­
zwykle bogatego w materiał, rzeczowego i wysoce

interesującego rozdziału, należy go raczej gruntow­
nie przeczytać. Pozwolę sobie, by skończyć z nim, 
zwrócić uwagę na zestawienie liczbowe wypowie­
dzi obu rozdziałów, ostatnio omawianych. Z po­
śród ogółu, zabierających głos w ankiecie, 56.5% 
czyli 1.226 osób jest zdania, że jedynym źródłem 
zła w przejawach życia społecznego i towarzy­
skiego młodzieży jest ś r o d o w i s k o ,  23.5 %, 
a więc zaledwie 510 osób, uważa czynniki w e- 
w n ę t r z n e  za jedyną przyczynę niepowodzeń, 
wkońcu 12 % uważa, że oba wymienione czynniki, 
współdziałając, przyczyniają się do nasilenia tych 
ubolewania godnych objawów. Pozostali pomijają 
to pytanie kwestionariusza milczeniem. Mimo woli 
nasuwa się uwaga, że mamy tu do czynienia ze zja­
wiskiem bardzo pouczającym. Młodzież, biorąca 
udział w ankiecie, znajduje się przeważnie w okre­
sie głębokich zainteresowań świeżo odkrytym przez 
siebie własnym światem i życiem wewnętrznym. 
Byłoby więc psychologicznie uzasadnione przypu­
szczenie, że odsetek młodzieży, akcentującej w an­
kiecie znaczenie przyczyn wewnętrznych, będzie 
znacznie większy niż jest w istocie. Tymczasem 
56.5% zwolenników środowiska dowodzi, że wśród 
młodzieży dzisiejszej panuje głębokie zaintereso­
wanie zagadnieniami społecznymi. Potwierdza to 
również rozdział następny, zestawiający wypowie­
dzi młodzieży, dotyczące środków i dróg podnie­
sienia kultury uczniów szkół średnich. W rozdziale 
tym, mimo wstępnej uwagi autora, że środki, pro­
ponowane przez młodzież, można podzielić na dwie 
grupy, z których „jedne wynikają z przyczyn na­
tury wewnętrznej, z właściwości struktury psycho­
fizycznej młodzieży, drugie zaś wiążą się z czynni­
kami środowiskowymi", mimo tej wzmianki, po­
dział na dwie te grupy zaciera się, a w całym roz­
dziale dominuje wybitnie, prawie niepodzielnie, 
czynnik środowiska. Wystarczy przejrzeć- zasadni­
cze ogniwa, na które rozpada się ten rozdział, by 
to dostrzec, jak również by przekonać się, że środ­
ki udoskonalenia, czy poprawy warunków oddzia­
ływania środowiska na młodzież, proponowane 
przez uczestników ankiety, w ogólnych zarysach 
pokrywają się z tendencjami współczesnej pedago­
giki. Jest to wynik dla zwolennika nowoczesnych 
prądów pedagogicznych bardzo symptomatyczny. 
Dla niego też n iebędzie  czymś nieoczekiwanym 
fakt, że nowoczesna szkoła prawie w całości reali­
zuje postulaty wysuwane w ankiecie przez mło­
dzież. Mamy więc w szkołach czytelnie, świetlice, 
samorząd uczniowski, kółka pracy kulturalnej 
i t. d. Niejednokrotnie atoli instytucje te znajdują 
się w fazie dość prymitywnej, wskutek czego budzą 
często uzasadnione niepokoje. Interesującym przeto 
jest, że młodzież wyraźnie stwierdza potrzebę i po­
żytek tych instytucyj w jej życiu, dość mocno prze­
ważnie podkreślając nadmierną aktywność nauczy­
ciela na tym terenie, na którym wyżywa się i po­
winna wyżywać się sama młodzież (a nie nauczy-



Nr 9 D Z I E N N I K  U R Z Ę D O W Y . Str. 243

ciel). Tego spostrzeżenia uczestników ankiety nie 
m ożna nie uznać za tra fn e  i słuszne i nie należy 
się dziwić, że m łodzież odruchow o b ron i się przed 
tym  na jbardz ie j, zdaje się, uciążliw ym  balastem  
całkowicie już  przestarzałych m etod oddziaływ ania 
wychowawczego. Te jednak  uwagi nie um niejszają 
uznania m łodzieży dla instytucyj społeczno-wycho­
wawczych, k tó re  nowa szkoła wprow adza. Powo­
dzenie jed n ak  tych instytucyj w dziedzinie wycho­
wania m łodzieży zależy, jak  w idzim y, od ich opie­
kunów , nauczycieli-wychowawców i od ich  podej­
ścia do młodzieży. Zdolność bow iem  do naw iąza­
n ia  rzetelnego k o n tak tu  z m łodzieżą i należycie 
dyskretna ro la op iekuna są w arunkiem  koniecz­
nym  pom yślnej i skutecznej pracy społeczno-wy­
chowawczej.

D rugie py tan ie  punk tu  7 kw estionariusza rzuca 
jaskraw e światło na stosunek m łodzieży do inge­
rencji w te  spraw y starszych. W rozdziale V II au­
to r zestawia w tabelce dane liczbowe, dotyczące od­
powiedzi m łodzieży na to pytanie. Jak  widać 
z ostatn iej ko lum ny  tabelk i, 47.15 % ogółu odpo­
w iadających wypow iada się p r z e c i w k o  inge­
rencji starszych, w yrażając opinję, że „m łodzież 
ty lko własnym w ysiłkiem , bez pomocy starszego 
społeczeństwa, zdoła popraw ić swe zachowanie 
się“ . 40.15 % w ypow iada się za ingerencją star­
szych, 12.70% zaś daje  odpowiedź kom prom isow ą. 
Zestawienie tych  trzech liczb również jest bardzo 
sym ptom atyczne. K ró tk i ten  rozdział podaje  sze­
reg typow ych odpow iedzi, dowodzących zdecydo­
wanego dążenia dużego odłam u m łodzieży do sa­
m odzielnego regulow ania in teresujących tu  nas za­
gadnień. P rzegląd  tych  odpowiedzi dostarczy każ­
dem u wychowawcy m ateria łu , k tó ry  może być b a r­
dzo pouczającym  i bogatym  przyczynkiem  do cha­
rak terystyk i nastrojów  panujących  wśród m łodzie­
ży. O stosunku wychowawców do m łodzieży 
i o wartości tego stosunku trudno  wnioskować bez 
obawy popadnięcia  w przedwczesne uogólnianie 
m ateria łu , k tó ry , jako  nie dość obfity, nie u trac ił 
swego przypadkow ego charak teru .

Ze w skazań w dziedzinie
W YTYCZNE PRA CY  W SZK O LN ICTW IE P O ­
W SZECHNYM  NA R O K  SZKOLNY 1936/37, 
OM ÓW IONE NA ZJEŹD ZIE IN SPEK TO RÓ W  

SZKOLNYCH W DN. 29. V III. 1936 R.

1.  S i e ć  s z k o l n a .

M ateriał sieciowy, zebrany w Inspek to ra tach  na 
podstawie zarządzeń z poprzednich  lat, należy 
poddać przepracow aniom , uzupełnić b rak i, op ra­
cować i nadesłać do K ura to riu m  wnioski w spra­
wie w ydania orzeczeń organizacyjnych dla obwo­
dów, w k tó rych  projektow ana jest budow a szkoły, 
oraz opracować, ew. poddać rew izji te  obwody (re-

Rozdział, kończący książkę dr. Row ida, jest 
rzeczowym naśw ietleniem  stosunku tych  dwu za­
sadniczych czynników procesu wychowawczego, 
jak im i są wychowawca i młodzież. A utor cytuje, 
poza n iek tó rym i wysoce w artościowym i głosami 
uczestników om aw ianej ankiety  (str. 64 i 65), m a­
teriały  zdobyte drogą innych ankiet, p rzeprow a­
dzonych na  innych  terenach  i m ających odm ienne 
cele badawcze. K onkluzja  ostateczna tego rozdzia­
łu to stw ierdzenie ogrom nej decydującej roli nau­
czyciela i szkoły w dziedzinie pracy nad  podnie­
sieniem  k u ltu ry  młodzieży. Pogląd ten jest n a j­
zupełniej słuszny.

Żyjemy w bardzo trudnych  i skom plikow anych 
czasach. Spokojne życie poprzedniego okresu, k tó ­
re u schyłku X IX  i na początku XX w ieku pły­
nęło z powolnością owego A raru  z kom entarzy  Ce­
zara, nagle w dobie obecnej zm ieniło k ierunek  
swego n u rtu  i pędzi dziś w zaw rotnym  tem pie 
P rąd  ten wstrząsa m oralnym i fundam entam i życia 
jednostek, rodzin , społeczeństw, k tó re  często ro­
bią wrażenie, jak  gdyby szły w nieznane. W tej 
nieokreśloności form  dzisiejszego życia, w okresie 
poszukiw ania nowych rozwiązań zasadniczych pro­
blemów czynnikiem , k tó ry  n ajp rędzej w inien się 
skrystalizować i przyczynić do usunięcia chwiejno- 
ści form  współczesnego świata, jest niew ątpliw ie 
szkoła. N igdy w życiu ludzkości szkoła nie b ra ła  
na siebie cięższego brzem ienia odpowiedzialności. 
Dlatego też dzisiejsza pedagogika wzmacnia swe 
teoretyczne podstawy, op ierając  się na coraz b a r­
dziej g runtu jącej się bazie psycho-socjologii i u ru ­
cham ia cały rozporządzałny ap ara t badawczy, by i 
szukać nowych dróg i rozwiązań najtrudniejszych  
zagadnień pedagogicznych. Książka dra Rowida 
niew ątpliw ie ułatw i rozw iązanie jednego z tych 
zagadnień, jeśli dotrze do szkół i nauczycieli, prze­
mówi bogactwem swego m ateria łu  i słusznością 
swych ostatecznych konkluzyj.

W ładysław H orbacki.

szkolnictwa powszechnego.
jony ), k tó re  są nieodpow iednie, wyw ołują zadraż­
nienia wśród ludności i t. p.

W nioski o wydanie orzeczeń muszą być nadsyła­
ne do K urato rium  z załącznikam i, przew idzianym i 
we właściwych rozporządzeniach o sieci szkolnej.

Zagadnienia sieciowe, k tóre  m ają  uporządkow ać 
złe rejony, należy załatw iać bez zwłoki; głosów 
ludności nie m ożna lekceważyć.

W związku z załatw ieniem  sieci szkolnej winny 
funkcjonować należycie wszystkie organy samo­
rządu szkolnego iDozory Szkolne, R ady Szkolne 
Miejscowe. Rady Szkolne Pow iatow e).

Wszystkie obwody-rejony szkolne, w których
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m ają być budow ane w następnym  roku  szkoły, 
trzeba unorm ow ać pod względem  praw nym  do 
końca października.

2. B u d o w a  s z k ó ł .

A kcja budow y szkół, choć dała w ciągu ostatnich 
3-ch la t duże w yniki, jest jed n ak  niew ystarczająca 
wobec potrzeb, jak ie  są w Okręgu. Rocznie po­
winno budow ać się w każdym  obwodzie około 30— 
30 izb szkolnych, zależnie od wielkości obwodu 
szkolnego i po trzeb  w terenie.

Budow nictw o szkolne trzeba oprzeć o in ic ja ty ­
wę grom ad i gmin. R ealnym i funduszam i mogą 
być: fundusze grom ad, gmin, wydziałów pow iato­
wych i ew. Twa P o p ieran ia  B. P . Szk. Powsz. F u n ­
dusze T-wa P op ieran ia  B. P. S. P . należy tra k to ­
wać jako  pom oc w kończeniu szkół i jako  środek 
u ruchom iania  i w ydobyw ania funduszów grom adz­
kich  i gm innych. Im  większe będą fundusze To­
warzystwa, tym  intensyw niej będzie mogła być p ro ­
w adzona budow a szkół. Dlatego działalność Tow a­
rzystwa P op ieran ia  B. P. S. P . należy otoczyć tro ­
skliwą opieką i przy wszystkich okazjach popierać.

K olejność prac w inspek to ra tach  szkolnych 
i w terenie w dziedzinie budow nictw a szkolnego 
w inna być następu jąca:

a) ustalenie obwodu (rejony) z punk tem  szkol­
nym  najpóźn ie j do dnia  31 październ ika,

b) ustalenie przydatności placów  pod budow ę 
do dnia 31 październ ika,

c) powzięcie uchw ał przez gminy o budow ie 
i zatw ierdzeniu przez W ydział pow iatow y do 31 
października,

d) uchwały gmin o zaciągnięciu pożyczki z To­
warzystwa Pop. B udow y P. S. P . na  kończenie 
szkół do 31 października,

e) w ybór planów  Min. lub  opracow anie planów 
budowy oraz przesłanie wniosków o budow ę i za­
tw ierdzenie planów  do K u ra to riu m  do dnia 31 
grudnia 1936 r.,

f) spowodowanie, aby Zarządy Obwodowe w po­
rozum ieniu z Inspek to ra tam i Szkolnym i opraco­
wały m ateria ły  w spraw ie budow y szkół w obwo­
dzie i nadesłały do Z arządu Okr. Towarzystwa 
z zapotrzebow aniem  na fundusze do dnia 1 listo­
pada,

g) spowodowanie, aby gm iny przesłały podania 
z w ym aganym i załącznikam i w spraw ie zaciągnię­
cia pożyczek do Zarządu Okr. Towarzystwa n a j­
później do 15 stycznia,

h) przygotow anie m ateria łu  budow lanego do 
końca m arca,

i) w kw ietn iu  —  m aju  rozpoczynanie sezonu b u ­
dowlanego,

j)  oddaw anie izb do uży tku  możliwie p rzed  1 
września,

k) poświęcanie wykończonych szkół w okresie 
Tygodnia Szkoły Powszechnej.

3. P o w s z e c h n o ś ć  n a u c z a n i a  
i f r  e k  w e n  c j  a.

L iczba dzieci w w ieku szkolnym  w 1936/37 roku  
szkolnym  zwiększa się i trzeba  poczynić staran ia , 
aby ta  nadw yżka dzieci znalazła m iejsce w szko­
łach. W  ubiegłym  ro k u  szkolnym  wynosił p rocent 
powszechności nauczania 96.5. T rzeba czynić wy­
siłki, aby dotychczasowy p rocen t powszechności 
nauczania n ie  ty lko  utrzym ać, ale w m iarę  m ożno­
ści podnieść. Dzieci poza w iekiem  szkolnym , k tóre  
p ragną kończyć szkołę, trzeba  pozostawić w szkole.

Żeby liczby uczniów  w szkole n ie  były  fikcją , na­
leży podnieść stan frekw encji uczęszczania, szcze­
gólnie w środow iskach w iejskich. Rozpiętość p ro ­
centowa frekw encji pom iędzy poszczególnym i ob­
w odam i jak  i pom iędzy szkołam i jest zbyt duża. 
Liczby z 1934/35 r. szk. —  76% w obwodzie now o­
sądeckim , 88% w sosnowieckim i 97.6% w K rako­
wie —  w skazują na w ielką rozpiętość w stan ie  frek ­
wencji pom iędzy obw odam i szkolnym i. Lepszy 
stan frekw encji m ożna będzie osiągnąć przez b liż­
szy ko n tak t szkoły z dom em , uśw iadom ienie ro­
dziców i uczynienie ze szkoły ośrodka o dużym  
przyciąganiu ku ltu ra lnym . K ary za n ieposyłanie 
dzieci do szkoły w obecnych w arunkach  n ie  osią­
gają rezultatów , w inny być stosowane w w yją tko­
wych w arunkach i ty lko  w tym  w ypadku, gdy hędą 
mogły hyć wyegzekwowane.

4. S p r a w y  g o s p o d a r c z e  s z k ó ł .

Przed przystąp ien iem  gm in do opracow yw ania 
prelim inarzy  budżetow ych należy przeprow adzić 
ze starostam i, członkam i W ydziałów powiatowych 
oraz inspektoram i sam orządow ym i konferencje  
w spraw ie budżetów  szkolnych. Dla tego celu na­
leży również wykorzystać w porozum ieniu  ze sta­
rostam i zebranie wójtów  i sekretarzy gmin. Sam o­
rząd szkolny trzeba ożywić p racą n ad  zapew nie­
niem  środków m ateria lnych  szkole. Szczególnie na­
leży wywrzeć wpływ na sam orząd tery to ria lny , by 
budżety były całkowicie realizow ane.

5. Z a o p a t r z e n i e  s z k ó ł .

Ze względu n a  to, że gm iny n ie  są obowiązane 
do dostarczania pom ocy naukow ych, a M inister­
stwo dostarcza je  w m ałej ilości, zaopatrzen ie  
szkół w pom oce naukow e trzeba  przeprow adzać 
przy pom ocy funduszów  K om itetów  R odzicielskich. 
T am , gdzie ty lko  m ożna otrzym ać fundusze od 
gmin, należy przy pomocy tych funduszów  m oder­
nizować urządzenie szkół, jednak  niezbyt kosztow­
nie.

6. G o s p o d a r k a  f u n d u s z a m i  K o m .
R  o d z. i t. zw.  w p i s o w y m i .

Funduszam i K om itetów  R odzicielskich i t. zw. 
dobrow olnym i wpisowymi pow inien gospodarow ać 
kierow nik  szkoły na  podstaw ie uchw ał K om itetu
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Rodzicielskiego i w porozum ieniu  z R adą Pedago­
giczną, a ze wszystkich sum wyliczać się p rzed  K o­
m itetem  Rodzicielskim . Muszą być prow adzone 
w K om itetach  R odzicielskich ew. w K ierow nictw ie 
szkół książki rachunkow e z dowodam i wpływów 
i wydatków. Te spraw y muszą hyć w 1936/37 roku 
należycie uporządkow ane.

7. P r o g r a m y .
P rogram  III  stopnia, program  kl. I—V 13 stop­

nia, oraz kl. I—II  i w znacznym stopniu  kl. I I I  
szkół I  stopnia zostały przepracow ane, aczkolwiek 
jeszcze niew ystarczająco. W obec ukazania  się p ro ­
gram ów szkół I  i I I  stopnia — na przepracow anie 
tych  program ów  i ich realizację trzeba zwrócić 
w 1936/37 roku  szczególniejszą uwagę. N ajw ażniej­
szą do opracow ania będzie kl. I I I  i IV  szkół I  stop­
nia  oraz V I szkół I I  stopnia.

leże li chodzi o poszczególne przedm ioty  progra­
mowe we wszystkich stopniach szkół, to  w ystępują 
w szkołach następu jące n iedom agania:

a) n iem a pełnego zrozum ienia nadrzędności ję ­
zyka polskiego w kl. I—I I  szkół wszystkich stopni 
oraz częściowej nadrzędności w kl. I I I  szkoły II I , 
IT i I  stopnia, jak  również w kl. IV  szkół I I  i I I I  
stopnia, b ) są duże b rak i w form ach m ówienia, 
czynnego słownika oraz nau k i o języku. Stan 
w tych  spraw ach trzeba popraw ić. W obec w prow a­
dzenia now ej pisowni należy zastosować w tej 
spraw ie ściśle instrukcję  M inisterstw a oraz zwró­
cić uwagę na  m etodę nau k i o rtografii; c) w n au ­
czaniu innych przedm iotów  n a jb ard z ie j rażące 
brak i są następu jące: b rak i rzeczowe, słaby rach u ­
nek pam ięciowy, nauka geom etrii i m ała spraw ­
ność w w ykonywaniu działań piśm iennych w rea li­
zacji program u a r y t m e t y k i  z geom etrią ; 
w h i s t o r i i  — niewłaściwe potraktow anie k u ltu ­
ry ; — w z a j ę c i a c h  p r a k t y c z n y c h  — 
b ra k  systematycznego w ytw arzania nawyków 
w dziedzinie k u ltu ry  życia codziennego, a wystę­
p u je  raczej nauka słow na: n ieum iejętne prow adze­
nie  zajęć rękodzielniczych tak  pod względem do­
boru  tem atów , ja k  i pod względem wyszkolenia 
i nastaw ienia praktycznego; ogrody szkolne zrobiły 
duże postępy i należy otoczyć je  dalszą op ieką; go­
spodarstw o domowe jest jeszcze mało rozw inięte 
z w yjątkiem  m iasta K rakow a; tem po zaopatryw a­
nia szkół w kom plety  narzędzi do zajęć prak tycz­
nych i pracow nie trzeba  zwiększyć; w ś p i e ­
w i e  —  m łodzież jest m ało rozśpiew ana; w p r z y ­
r o d z i e  —  żywa p rzyroda słabo wiązana ze śro­
dow iskiem ; w nauczaniu przyrody  m artw ej i ży­
wej za m ało  uw zględnia się nastaw ienie gospodar­
cze; duże b rak i rzeczowe w w ynikach nauczania 
przyrody.

8. P r a c a  w y c h o w a w c z o - d y d a k t y c z n a
w s z k o ł a c h .

Dużo braków  posiada organizacja m ateria łu  na­

ukowego (w ybór i grupow anie), co w yraźnie wy­
stępuje w rozkładzie m ateria łu , opracow aniu tem a­
tów i przygotow aniu nauczyciela do lekcyj.

Za mało jest wycieczek poza teren  szkolny, zwią­
zanych ściśle z w ykonaniem  program u, a p rzep ro ­
wadzane wycieczki nie są należycie przygotow ane 
i wykorzystywane w nauczaniu. M ało stosuje się 
wycieczek lekcyjnych w najbliższym  otoczeniu 
szkoły. W ogóle spraw a nauczania poza klasą n ie  ma 
należytego zrozum ienia i trzeba na to zagadnienie 
zwrócić szczególną uwagę.

W  pracy szkolnej niedostatecznie uw zględnia 
się postawę aktyw ną i sam odzielność ucznia. 
W związku z tym  nienależycie bywa w ykorzysty­
wany podręcznik  szkolny, pom oce naukow e i na­
uka cicha.

W dalszym ciągu daje się obserwować w szko­
łach oddzielanie nauczania od pracy wychowaw­
czej, co m iejsca m ieć nie powinno.

W organizow aniu życia społecznego m łodzieży 
zarówno klasowego jak  i m iędzyklasowego jest du­
żo form alistyki, natom iast organizacje grają zbyt 
m ałą rolę wychowawczą i nie są należycie wyko­
rzystywane przy  nauczaniu. •

Należy rozbudowywać w spółpracę szkoły z do­
mem  i odw rotnie w dziedzinie nauczania i wycho­
wania. W środowiskach niezam ożnych trzeba dalej 
kontynuow ać i rozszerzyć opiekę charytatyw ną 
nad  dziećmi.

9. D o k s z t a ł c a n i e  n a u c z y c i e l s t w a .

K onferencje rejonow e w ostatn ich  2-ch latach 
ożywiły się i są w dużym  stopniu dostosowane do 
ak tualnych  potrzeb  szkoły i nauczycielstwa. 
W znacznej m ierze znikły oderw ane lekcje  i mało 
wartościowe referaty , a wchodzą w grę dni pracy 
z odpow iednim i ośw ietleniam i w ystępujących za­
gadnień dydaktyczno-wychowawczych w refera­
tach.

D obrą form ą są konferencje-w ycieczki do le p ­
szych szkół na terenie rejonów  konferencyjnych, 
ew. obw odu; należy ją  kontynuować.

Za słabo jeszcze rozpowszechnione jest czytel­
nictwo dzieł pedagogicznych i znajom ość prasy pe­
dagogicznej. In form acje  na konferencjach re jono­
wych o zasadniczej lite ra tu rze  pedagogicznej i om a­
wianych w prasie pedagogicznej zagadnieniach 
mogłyby rozbudzić zainteresow anie wśród nauczy­
cielstwa czytelnictwem  pedagogicznym.

Tam , gdzie są w arunki, należałoby różnicować 
konferencje rejonowe dla nauczycieli szkół I  stop­
nia, nauczycieli grup przedm iotow ych oraz kierow ­
ników szkół.

N iedom agania w organizow aniu pracy dydak­
tycznej i wychowawczej w szkole najczęściej wy­
nikają  z m ałej znajom ości wstępu do program ów , 
nwag do programów' w poszczególnych klasach, 
ogólnych uwag do całości program ów  oraz sta tu tu
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publ. szkół powszechnych. T e p ub likacje  pow inny 
się stać jeszcze tem atem  konferencyj rejonow ych 
tak w dziale referatow ym  jak  i praktycznym .

N ależy w większym stopniu  wyzyskiwać w do­
kształcaniu zespoły nauczycielskie na teren ie  je d ­
nej szkoły.

W organizow aniu pracy dydaktycznej w szko­
łach i dokształcaniu nauczycielstwa trzeba należy­
cie w ykorzystać instruk torów  K urato rium .

1 0 .  N a d z ó r  s z k o l n y .

W izytacje i hospitacje należy uczynić czynni­

kiem  b ardzie j instruktyw nym  w pracy  szkolnej.
T rzeba nauczyć kierow ników  szkół sposobu ho­

spitow ania oraz form ułow ania i w pisywania spo­
strzeżeń o pracy nauczyciela. D opóki spraw  hospi- 
tacy jnych  n ie  u regu lu je  in strukc ja  hospitacyjna, 
hosp itacja  klas przez k ierow nika szkoły pow inna 
być trzyk ro tną  w roku  i tyleż pow inno być spo­
strzeżeń o pracy nauczyciela.

W izytacje inspektorskie znacznie w ostatnim  ro­
ku uspraw niły  się i ten  dział pracy należy dalej 
ulepszać zgodnie z w ym aganiam i instrukcji.

Z działalności ognisk m etodycznych  w II. półroczu 
roku szkolnego 1935/36.

(D okończenie).

X II. OGNISKO ZAJĘĆ PRA K TY CZN Y CH  DLA 
D ZIEW CZĄ T W K RA K O W IE.

D nia 13 lu tego odbyła się w K rakow ie druga 
konferencja rejonow a ogniska, w k tó re j uczestni­
czyły 34 nauczycielki. Część pierwszą stanow iła 
lekcja  na tem at „P ro jek tow anie  w m ateria le  za­
stępczym  w zw iązku w robo tam i z b lachy“ , p rze­
prow adzona przez p. Olgę Paraszczaków nę. W dy­
skusji polekcyjnej ustalono następujące wskaza­
nia dydaktyczno-m etodyczne: 1) L ekcja pow inna
zawierać k ró tk ą  rozm ówkę, dotyczącą tworzywa, 
przeznaczonego na daną lekcję. 2) Uczenicom na 
leży dawać do rą k : a) te gatunki blachy, z k tó ­
rych będą wykonywać prace, aby spróbow ały fo r­
mować i giąć ją  bez narzędzi (poznanie właściwo­
ści m a te ria łu ), b) nożyce do cięcia, aby poznały 
opór przy cięciu, c) narzędzia, k tó re  po trzebne 
będą w czasie pracy. 3) P ro je k t m ożna robić bez 
szkicu — p ap ie r ograniczonej wielkości może być 
m ateria łem  zastępczym. 4) N auczycielka musi po­
kazać, jak  się wziąć do pracy  oraz zadem onstro­
wać pro jektow anie w m ateria le  zastępczym ; ucze­
nicom nie wolno p ro jek tu  tego naśladować. 5) 
K om pozycje uczenie należy omówić (proporc ja , 
form a, przeznaczenie przedm io tu , m a te ria ł) , n a ­
znaczyć wym iary, narysow ać siatkę na m ateria le  
właściwym, t. j. blasze, przeprow adzić korek tę , 
dopiero wtenczas przystąpić do cięcia blachy. 6) 
O ddzielny rysunek techniczny n ie  jest konieczny. 
7) W szystkie uczenice m ogą wykonywać jeden 
i ten sam tem at, ale nie wolno robić przedm iotów  
jednakow ych. W części d rugiej konferencji p. J a ­
dwiga Myszczyńska wygłosiła refe ra t „W ykończe­
nie odzieży sportow ej” . R efera t obejm ow ał różne 
rodzaje w ykończeń spodni treningow ych i n a r­
ciarskich, b luzk i treningow ej i w iatrów ki. 
W szystkie omówione części odzieży sportow ej p re ­
legentka ilustrow ała m odelam i bardzo starannie  
w ykonanym i w papierze. P o  referacie uczestniczki

konferencji otrzym ały m ateria ł zastępczy i wyko­
nały w ykończenia: a) kieszeni sportow ej z kla- 
pą, b) krytego rozporka bocznego w spodniach. 
W reszcie pod k ierunk iem  p. in stru k to rk i przećwi- 
czyły panie obróbkę szkła płaskiego (cięcie, m ato­
wanie, szlifowanie, w iercenie otw orów ). Ponadto  
p. in struk to rka  om ówiła różne im adła  do cięcia 
bu telek , sposób w ykonyw ania przeźroczy i akw a­
rium , k ity  do złączania szkła, im pregnow anie p łó t­
na, p a ln ik i gazowe i spirytusow e do term icznej ob­
róbki szkła. Ze względu na bezpieczeństwo ucze­
nie polecono używać okularów  z celofanu i po­
dano sposób ich  w ykonania. Na zakończenie k ie­
row niczka ogniska om ów iła: 1) z nowości tech ­
nicznych: szafkę na  szczotki i klucze. 2) Z nowo­
ści b ib liograficznych: a) obróbkę szkła C hojnac­
kiego, b) O szkle, broszurkę w ydaną przez k ra ­
kowskie ognisko zajęć praktycznych, c) P race 
w m eta lu  Pietrzykow skiego. 3) W ycieczki, wyni­
kające z p rogram u poszczególnych klas. 4) P rzy­
gotowane w ognisku środki pom ocnicze do naucza­
nia zajęć praktycznych.

Za p rzyk ładem  ogniska warszawskiego ucze­
stniczki k on ferencji postanow iły organizować 
z p rac  uczenie lo terie  i kierm asze, z k tórych do­
chód przeznacza się na zakupien ie szafek z narzę­
dziam i dla najb iedniejszych szkół powszechnych.

W  dniu  9-go m aja  odbyła się w K rakow ie T rze­
cia K onferencja  rejonow a nauczycielek zajęć p rak ­
tycznych z udziałem  36 osób. N a podstaw ie prze­
prow adzonej lekcji n a  tem at „P ro jek tow anie  ap li­
k ac ji” ustalono w dyskusji: 1) Możliwość uk łada­
nia kom pozycji przez podział płaszczyzny lin iam i 
pionowym i, poziom ym i i p rzekątn iam i. 2) K o­
nieczność oznaczenia stosunku ornam entu  do po­
wierzchni. 3) Zestawienia barw  i ograniczenie ich 
ilości od 2 do 3-ch. 4) Stosowanie w ap likac ji róż­
nych elem entów  geom etrycznych nie ty lko  kw adra­
tu , p rostokątu  i  tró jk ą tu . 5) W platan ie  podstawo-
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wych wiadomości z rysunku przy kom pozycji. 
P rzy  om ów ieniu p rogram u kl. IV-tej p. in stru k to r­
k a  m in isteria lna Vogelsang podkreśliła  ścisłą ko­
re lację  n auk i fizyki z nauką zajęć praktycznych, 
przy czym m ateria ł p rzerab iany  z fizyki m usi wy­
przedzać pracę na zajęciach praktycznych. W zbu­
dzenie zainteresow ania przyrządam i i ich  p ro jek ­
towanie odbyć się m a na  lekcji fizyki. O m ożli­
wościach ich w ykonania decyduje nauczyciel zaj. 
p rak . W razie b rak u  zainteresow ania przyrządam i 
uczenice mogą wykonywać przedm ioty  codzienne­
go użytku. W dyskusji nad  refera tem  „O rganizacja 
pracy w klasie IV -tej“ ustalono podział p rac prze­
w idziany program em  na trzy  części: 1) drobne czę­
ści pom ocy naukow ych; 2) łatw e pom oce nauko­
w e; 3) konstrukcyjne pomoce naukowe. Dwa p ie r­
wsze rodzaje prac nada ją  się do w ykonania przez 
grupy, trzeci do w ykonania indyw idualnego. K on­
serw acja i napraw a pom ocy naukow ych, fotografia, 
dekoracje i kostium y tea tra lne  mogą być w ykona­
ne na zajęciach ochotniczych jako p raca zespoło­
wa. N a początku należy podzielić uczenice na  gru­
py, n ie  trzeba im  jed n ak  narzucać technik . Ucze­
nice biegłe w jak ie jś  technice mogą pom agać słab­
szym. P ro jek ty  podane przez uczenice mogą wy­
konać ich  koleżanki. O rganizując pracę, należy wy­
brać specjalistk i do poszczególnych techn ik , aby 
pom agały nauczycielce. Z nowości b ib liograficz­
nych omówiono k w arta ln ik  „P raca  Ręczna11 i „W y­
daw nictw a M łodego T echnika11. W związku z om ó­
w ieniem  realizacji p rogram u kl. I I I  na  podstaw ie 
pokazu prac uczenie postanow iono: 1) przestrze­
gać estetycznego w yglądu w ykonanych p rac  i ich 
użytkow ości; 2) kształcić zmysł konstrukcyjny. 
N adto  om ów iono kwestię właściwego zdobnictw a 
zarówno bielizny jak  i robót ozdobnych przy  za­
stosowaniu najprostszych ściegów i harm onijnego 
doboru  kolorów. Z pom ocy naukow ych zadem on­
strow ano na  konferencji w ykonane w obecnym  ro­
k u  szkolnym  w Ognisku różnego rodzaju  wykoń­
czenia b ieliźniane i kraw ieckie, m odele bielizny, 
odzieży zwykłej i sportow ej, tab lice  poglądaw e do 
techn ik  dodatkowych. W  uwagach nad  realizacją 
p rogram u na  podstaw ie 43 hospitacyj w 39 zakła­
dach kierow niczka Ogniska p. H enryka W aciężan- 
ka podkreśliła  konieczność rozbudzenia zain tere­
sowania przedm iotem  i dostosowania pracy do wa­
runków , w jak ich  się pracuje . N astępnie zwróciła 
uwagę na  wychowanie estetyczne, k tó re  przede 
wszystkim należy kształcić przez porządek i czy­
stość pracow ni. K arność klasy, pomoce naukow e, 
rysunek roboczy, k a rta  robocza i kalku lac ja  są 
obowiązujące. K ażda lekcja  m usi zawierać naw ią­
zanie, właściwą p racę i syntezę. Celem utrw alenia 
wiadomości i pow ziętych uchw ał konieczne jest 
prow adzenie przez nauczycielki zeszytu przedm io­
towego. P race uczenie należy przechowywać 
w szkole do końca roku  szkolnego, by w każdej 
chw ili m ożna wykazać wyniki.

W Ognisku w b. roku  odbyły się 3 konferencje 
rejonow e (liczba uczestniczek w ahała się od 32— 
36); 9 konferencyj grupow ych (11— 15 uczestni­
czek) ; 42 zebrań  2— 3-godz. w celu w ykonania po­
mocy naukow ych; udzielono 163 porad , inform a- 
c y j; otrzym ano 85 a wysłano 185 pism  in fo rm acy j­
nych. Na podstaw ie referatów  przygotow ano do 
d ruku  broszury „O baw ełnie11 oraz „K le janka  i  je j 
obróbka11.

P rogram  pracy w Ognisku w następnym  roku  
szkolnym obejm ować będzie: 1) rozw ażanie za­
gadnień, związanych z realizacją  p rogram u klasy 
IV -tej; 2) kontynuow anie opracow ania pom ocy n a ­
ukowych do szycia i techn ik  dodatkow ych; 3) ze­
b ran ie  spostrzeżeń nad  realizacją  p rogram u wszyst­
kich k las; 4) celem um ożliw ienia uczenicom  wy­
konyw ania galan terii z blachy przeprow adzenie 
ćwiczeń w kuciu  m iedzi; 5) opracow anie zagad­
nienia te a tru  szkolnego i kostiumów.

X III. OGNISKO RYSUNKÓW  W K RA K O W IE.
D nia 14 lutego odbyła się w K rakow ie druga 

konferencja rejonow a nauczycieli (lek) rysunków. 
Rozpoczęła ją  lekcja pokazowa w kl. I I I  gimn. III . 
na tem at: „R ysunek figury ludzk ie j11 (po obser­
w acji z p a m ię c i) ; lekcję prow adził P rof. Szwarc. 
Po om ów ieniu budow y figury ludzkiej (chłopca 
w stro ju  gim nastycznym ) i uw agach o p roporc ji 
uczniowie przystąp ili do rysowania z pam ięci; ży­
wy m odel został usunięty, jed n ak  co pew ien czas — 
podczas korek ty  rysunków  —  wraca na podium , 
przy jm ując  postawę „w spoczynku11; druga część 
lekcji przeznaczona była na szkicowanie tejże fi­
gury w ru ch u ; przy końcu lekcji omówiono z ucz­
n iam i prace rysunkowe. W dyskusji podniesiono 
m om enty: 1) zainteresow ania, 2) posługiw ania się 
szkieletem  jako  pom ocą naukow ą, 3. rysunku sche­
m atycznego, 4) podkreślania charakterystycznych 
cech w ubiorze i 5) posługiw ania się właściwą m e­
todą. Zainteresow anie jest rzeczą podstawową dla 
dobrego w yniku prac uczniów. Posługiw anie się 
schem atem  przy obserw acji ułatw ia rysunek. Ucz­
niowie na tym  stopniu  n au k i w inni zapraw iać się 
do ścisłej obserw acji form y w odróżnieniu  od p ro ­
gram u szkół powszechnych, k tó ry  dopuszcza jedy­
nie pam ięciowy ideoplastyczny rysunek. Posługi­
wanie się szkieletem  —  jakkolw iek jest pom ocne 
dla poznania budow y — jednak  nie jest koniecz­
ne. Cechy charakterystyczne ubioru , na co wska­
zuje wyraźnie program , winny być u ję te  syntetycz­
nie i barw nie, o ile tego wymaga dany m odel. K o­
rek ta ,1' poparta  rysunkiem  na boku kartonu , jak  
i rysunkiem  na tablicy  wyjaśni wiele szczegółów 
odnośnie do budow y figury. Typ lekcji dla rysun­
ku poobserwacyjnego z pam ięci daje możność za­
stosowania m etody „pod k ierunk iem 11. U zupełnie­
niem  lekcji pokazowej by ł re fe ra t P rof. H. Po- 
lich ta  na tem at: „R ysunek figury  ludzk ie j11. P re ­
legent podał historyczny pogląd artystów  na „Ka-



non“ i schem at figury ludzkiej. W ychodząc ze 
schem atów n. p. D iirera, m ożna otrzym ać schem at 
dla celów szkolnych; schem aty wykonane w te k tu ­
rze u łatw iają  zrozum ienie i odczucie ruchu , w ła­
ściwego dla danej figury. Schem at niewłaściwie za­
stosowany m ógłby się stać szablonem , czego należy 
unikać. Uwagi swoje p o p arł p relegent pokazem  ry­
sunków  schem atycznych i gotowych schem atów, 
w ykonanych z karto n u , dla w ykazania właściwości 
ruchu  figury ludzkiej. W dyskusji uzgodniono za­
patryw ania kolegów na m etody posługiw ania się 
gotowym schem atem . Bez w ątp ien ia  schem at, k tó ry  
przechodzi w szablon, zab ija  indyw idualność ry ­
sunkowego ujm ow ania n a tu ry  przez uczniów. P rze­
de wszystkim jed n ak  należy stosować rysunek o p ar­
ty na s y n t e z i e  f o r m y ,  zwłaszcza, gdy chodzi
0 typow ą budow ę figury lu d zk ie j; ułatw ia to w du­
żej m ierze charak terystykę rysunkow ą figury
1 ubioru. U jęcie rysunkow e musi odpow iadać wy­
maganiom , jak ie  są konieczne dla sum iennej obser­
wacji formy. (L ite ra tu ra : K ullm an, Szum an, Mi- 
sky). Zagadnienie rysunku figury ludzk ie j ilu stro ­
wane było pokazem  prac uczniów z re jonu  krakow ­
skiego. W pracach tych podniesiono wartość syn­
tetycznego trak tow ania  rysunku figury  ludzkiej 
z zachowaniem  charakterystycznych cech ubioru . 
W I I  części konferencji załatw iono spraw y orga­
nizacyjne; — ustalono lekcje  pokazowe n a  tem a­
ty : „rysunku  z w yobraźni“ i „pro jek tow ania“ .
U zgodniono sposób i konieczność dostarczania m a­
te ria łu  wystawowego do „O gniska“ . W reszcie p rze­
wodniczący w ykazał koniecznbść przestrzegania 
podziału  uczniów „na stopnie“ . Aczkolwiek na  lek ­
cjach przestrzega się zasady indyw idualizow ania 
uczniów, jed n ak  nie wszędzie w prowadzono podział 
„na stopnie“, co w myśl p rogram u w inno być p rze­
strzegane.

W dn iu  8-go m aja odbyła się w K rakow ie trze­
cia konferencja  rejonow a Ogniska. Lekcję pokazo­
wą na I I I  stopniu  przeprow adził P rof. Dr. Sewe­
ryn  na tem at: „rysunek z w yobraźni na  podstaw ię 
opisu nauczyciela44. P rof. Dr. Seweryn, budząc za­
interesow anie do tem atu , naw iązuje do sztuki lu ­
dowej, w szczególności je j budow nictw a zabytko­
wego i podaje  plastyczny opis kapliczki p rzydroż­
nej w okolicach P odhala . B arw ny opis —  bo 
uw zględniający rów nież malowniczość okolicy, —  
w ykazuje w dalszej części konstrukcje  budow y, 
p lan  poziom y i p roporc je  odnośnie do wysokości 
dachu, wieżyczki i innych szczegółów. Uczniowie 
w m iarę  podaw ania w ym iarów odtw arzają rysun­
kiem  opisaną kapliczkę, a w y o b r a ź n i a  p r z e ­
s t r z e n n a  pom aga do skonstruow ania perspek­
tywicznego w idoku te jże  kap liczk i; rysunki ucz­
niów uzupełn ione są w końcu szczegółami charak ­
terystycznym i dla tego zabytku, tj. ko lum ienkam i, 
dachem  z okapem  i w ieżyczką; przy końcu lekcji 
om ówiono z uczniam i w yniki p rac  i  porów nano je  
z fo tografią, przedstaw iającą właściwy zabytek.

Po lek c ji rozw inęła się dyskusja, a na  zakończenie 
przew odniczący, reasum ując je j w yniki, stw ierdził, 
że zainteresow anie uczniów tem atem  jest punk tem  
wyjścia d la  lek c ji tego typu. R zu t poziom y bryły 
dozwala na konstruow anie form y w je j przestrzen­
nym  ujęciu . W łaściwą rzeczą jest posługiw anie się 
te rm inam i naukow o uzasadnionym i (walec, stożek, 
p rosto p ad ło śc ian ); rysunek konstrukcyjny  w inien 
być p o p arty  i w yjaśniony rysunkiem  na  tab licy ; — 
zastosowanie m etody pod k ie runk iem  w ydaje się 
najwłaściwsze dla tak ie j lekcji. W ynik lekcji —  co 
zgodnie stw ierdzono —  zupełn ie  zadow alające. Z ko­
le i prof. D zieliński wygłosił re fe ra t n a  tem at kształ­
cenia w yobraźni p rzestrzennej. R eferen t om aw ia 
doniosłość w yrab ian ia  te j władzy w człowieku, — 
ma ona bow iem  praktyczne zastosowanie w póź­
niejszym  życiu. M etody tych  kategoryj ćwiczeń, — 
zaw ierających odtw arzanie z pam ięci fo rm  prze­
strzennych, polegają zarówno na  odczuciu prze­
strzeni, ja k  i na  wiedzy perspektyw icznej. Światło­
cień podkreśla  siln iej bryłow atość form y. T em at, 
w m iarę  przygotow ania uczniów, stopniow o rozsze­
rzany, aż do u jęcia w bry le  głowy i figury  ludz­
kiej. P rzy  korekcie stosować należy rów nież m e­
todę dyskusyjną. Przew odniczący, om aw iając wy­
stawę p rac  uczniów z zakresu trzech  stopn i n au k i 
rysunków, w skazuje na  dodatnie w yniki w zakre­
sie program ów  n auk i rysunków. Dotyczy to po­
szczególnych kategoryj ćwiczeń, a w ięc: rysunku 
z natu ry , rysunku z w yobraźni i kreślenia. Pewne 
zastrzeżenia budzi kategoria ćwiczeń rysunku po- 
obserwacyjnego, zwłaszcza odnośnie do kwiatów 
i żywej na tu ry . O m aw iając program  stopnia  czwar­
tego, przew odniczący zw raca uwagę n a  „ r y s u n e k  
z w y o b r a ź n  i44, w ram ach  którego m ieści się 
pro jek tow anie  i kom pozycja afiszów i dekoracyj 
teatra lnych  dla po trzeb  szkoły. N ad  m etodycznym  
ujęciem  tego zagadnienia wywiązała się dyskusja, 
w w yniku k tó re j uzgodniono zasadę stosowania no­
wocześnie po ję te j dekoracji dla uroczystości 
i przedstaw ień szkolnych. W inna to  być n ie jako  
synteza n a jbardz ie j koniecznych akcesoriów tea­
tra lnych  i scenicznych. Zagadnienie to  będzie 
przedm iotem  specjalnego opracow ania w roku  
przyszłym. W program ie pracy n a  ro k  przyszły 
ustalono opracow anie zagadnień: 1) rysunek z na­
tu ry  i szkice terenow e, 2) kom ponow anie i  p ro jek ­
tow anie dekoracyj dla po trzeb  szkoły, 3) rysunek 
poobserw acyjny i żywe zwierzęta, 4) obserw acja 
i polska twórczość plastyczna.

Przew odniczący, podając  do wiadom ości spo­
strzeżenia, poczynione w czasie hosp itacy j, podnosi 
konieczność opieki nauczyciela nad  stroną este­
tyczną całego budynku  szkolnego. Teczki z rysun­
kam i uczniów  w inny być przechow yw ane stale 
w zakładzie; uczniowie o trzym ują je  z chwilą 
opuszczenia szkoły. P rof. Szwarc stawia wniosek, 
aby w zw iązku z w ychow aniem  estetycznym  u rzą­
dzano w  szkołach wystawy, n a  k tó re  składałyby się
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obrazy ofiarow ane przez artystów  polskich (Tow. 
G rafików  ofiarow ało już pew ną ilość p rac ). W dy­
skusji w ypow iadano się za i przeciw  wnioskowi.

W  roku  szkolnym  1935/36 przeprow adzono ho­
sp itację  nau k i rysunków  w dw udziestu pięciu szko­
łach, w n iek tórych  dw ukrotnie. H ospitow anie lek- 
cyj w Ognisku i konferencje  indyw idualne odby­
wały się przede wszystkim przy udziale młodszych 
sił nauczycielskich, k tórych  kierow nik Ogniska 
prof. Tadeusz W aśkowski o taczał szczególną op ie­
ką instrukcyjną. Nauczyciele rysm ików korzystali 
z b ib lio tek i i czasopism Ogniska. K onferencje re­
jonow e i grupowe, na k tó rych  om awiano i dysku­
towano zagadnienia m etodyczne, uzupełnione były 
pokazam i p rac  uczniów ; na końoowej konferencji 
rejonow ej urządzono wystawę —  jako  rezu lta t p ra ­
cy z całego re jonu  z zakresu trzech stopni nauki 
rysunków. W ystawa ta  znajdzie pomieszczenie za 
pośrednictw em  M inisterstw a W. R. i 0 . P . na wy­
stawie szkolnej w Anglii.

XIV. OGNISKO JĘZY K A  ŁACIŃSKIEGO 
W K RA K O W IE.

D ruga w roku  szkolnym  1935/36 rejonow a kon­
ferencja Ogniska języka łacińskiego odbyła się 
w dniach  6 i 7 m aja  w K rakow ie. U dział w konfe­
rencji wzięło 49 nauczycieli. Lekcyj odbyło  się 5, 
w tym  jedna dw ugodzinna, w klasach I  (2 lekcje) 
i I I I  (3 lekcje — jedna dw ugodzinna). P rzeprow a­
dzili je : dr. J. K ublińska (państw , girnn. X im. Kr. 
W andy), p rof. J. M ajerek  (państw , gimn. V im. 
Jan a  K ochanowskiego) i kierow iiik  Ogniska prof, 
dr. Stanisław  Skim ina (państw , gimn. I I I  im. Kr. 
Jan a  Sobieskiego — dw ugodzinna lekcja  „pod  k ie­
runk iem ” ). R eferaty  na  tem at realizacji nowego 
program u jęz. łacińskiego dla kl. I I I  gim nazjum  
wygłosili dr. J. B ałabuszyński i prof. M. Kaszycz- 
ko. U stala się ogólne przekonanie, że program  dla 
kl. I I I  jest zasadniczo m ożliwy do w yczerpania, 
n ie  zawsze jed n ak  są osiągalne przew idziane w yni­
ki, albow iem  b rak  jest czasu na  u trw alan ie  zdoby­
tych  wiadomości. A to u trw alan ie  tym  bardziej 
jest konieczne, im  dalej posunie się nauka w m ate­
riale. K lasa I I I  dzieli się w zakresie jęz. łacińskie­
go na dwie różne części: pierwsza —  stanowi dal­
szy ciąg nauczania elem entów  języka, druga — po­
święcona m a być lek tu rze  oryginalnych urywków 
autorów  łacińskich. Otóż na  przerobienie m ateria ­
łu  pierw szej części czasu jest za m ało, bo tylko jed ­
no i to  niespełna czterom iesięczne półrocze, zwła­
szcza, jeżeli weźmie się pod  uwagę, że obejm uje on 
rzeczy trudne, bo z jednej strony zawiłe i obce ję ­
zykowi konstrukcje  składniowe, z drugiej dużo ele­
m entów , k tó re  m usi uczeń ogarnąć wyłącznie p a ­
m ięcią (verba anom ala). S tąd też n ie jednokro tn ie , 
w w arunkach  m niej sprzyjających, okaże się rze­
czą nieodzow ną i dla przyszłej n auk i korzystną, by 
część m ateria łu  pierwszego półrocza przeniesiono

na styczeń. Stw ierdzono ponadto , że uczniowie po 
czterech półroczach nauki są niedostatecznie, 
w każdym  razie za m ało przygotow ani do lek tu ry  
autorów, k tó rą  rozpoczyna się w drugim  półroczu 
kl. IH . N ie dotyczy to wiadom ości z zakresu flek­
sji, k tó re  uczniowie m ają czas nabyć w dostatecz­
nej m ierze, n ie  dotyczy rów nież wiadom ości skład­
niowych, k tóre , choć bardzo szczupłe, jeżeli są ra ­
cjonalnie przysw ojone, mogą być uznane za wy­
starczające, ale dotyczy posiadanej copia verbo- 
rum . Z nając tylko 800 wyrazów, nie podobna zro­
zumieć najprostszego zdania. Konieczność pom na­
żania zasobu nowych słów w czasie lek tu ry  jest p ie­
kąca. Z przebiegu lekcyj tudzież toku  dyskusji 
nad  lekcjam i w yłoniły się następujące wskazania 
dydaktyczno - m etodyczne: 1) Przestrzegać ładu
w czynnościach dydaktycznych, np. czynności 
przek ładania  n ie  przeryw ać zbędnym i odm ianam i 
czy nauką składni. 2) M etody konw ersacyjuej,
0 ile się ją  na  lek c ji stosuje, n ie  m ącić inną. P y ­
tan ia  łacińskie tak  form ułow ać, by były  uczniom  
zrozum iałe bez pośrednictw a przekładu. 3) Ponie­
waż w nauczaniu  języka wiele rzeczy m usi się z ko­
nieczności m echanizować, n ie  robić tego tam , gdzie 
coś da się osiągnąć drogą rozum ow ania, analogii 
czy kon trastu . 4) Przestrzegać sk rup u la tn ie  po­
praw nego w ym aw iania i akcentow ania wyrazów 
łacińskich. Popraw ne czytanie jest spraw ą głównie 
ucha i p rak tyk i. M ałą tu  pom ocą są znaki iloczaso- 
we, umieszczone nad  w yrazam i lu b  teoretyczne ob­
jaśn ien ia  prozodyczne. N a elem entarnym  stopniu  
odróżnić czytanie przed  przekładem , zm ierzające 
do popraw nego w ym ówienia poszczególnych w yra­
zów, od czytania po przekładzie z odpow iednim  
akcentem  logicznym  i psychologicznym. 5) P rzed  
przystąpieniem  do p rzek ładu  zostawiać uczniom  
pewien czas do rozejrzenia się w tekście i do na­
mysłu n ad  zrozum ieniem  treści. 6) M om enty i sy­
tuacje treściowe omawiać n ie ty lko po przekładzie 
dłuższych uryw ków , ale często także przy  po jedyn­
czych i zdaniach. N ierzadko dopiero zrozum ienie 
szczegółów pozwoli dokonać należytego przekładu. 
7) Nowe form y języka objaśniać po zupełnym  zro­
zum ieniu myśli. 8) Zjawiska składniow e n a jlep ie j 
omawiać, gdy się posiada do obserw acji większą 
ilość przykładów  zebranych z k ilk u  lekcyj. 9) P rzy 
czytaniu wyim ków z autorów  łacińskich dbać o roz­
szerzanie znajom ości słów. W w ypadkach, gdy jed ­
na lekcja  przynosi zbyt wiele nowych wyrazów, 
należy w ybrać spośród n ich  k ilka , k tó re  ucznio­
wie w inni sobie przyswoić bezwzględnie. 10) P rze­
kładania ustępów  polskich, przeznaczonych do tłu ­
m aczenia na  język łaciński, n ie uważać za obowią­
zujące. N iekiedy lep ie j jest, jeżeli tego rodzaju  
tekst ułoży sam nauczyciel, licząc się z w arunkam i
1 możliwościami pracy uczniów. T rzeba bowiem 
pam iętać, że p rzekładanie  zdań polskich na  język 
łaciński należy do na jtrudn ie jszych  ćwiczeń języ­
kowych.
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Lekcje, urządzane w czasie konferencyj re jono­
wych, poczytują dotąrl nauczyciele języków staro­
żytnych za najlepszy środek kształcenia się w k ie­
ru n k u  dydaktyczno-m etodycznym  oraz za najw y­
mowniejszy spraw dzian wyników pracy.

Na konferencjach  grupow ych, w k tó rych  b ra li 
udział nauczyciele należący do Ogniska z K rako­
wa, Rakow ic i W ieliczki, zajm ow ano się zagadnie­
niem  uczenia się „pod  k ie runk iem 41, nadto  oceną 
wydanych do tąd  w języku polskim  książek i zakwa­
lifikow ania ich jako pom ocy naukow ych. R eferaty  
i dyskusje w ykazały, że n ie  wszystkie mogą być 
uznane za pom oc naukow ą przy nauczaniu  języka 
łacińskiego w gim nazjum . N iektóre  z n ich  nad a ją  
się dopiero  do liceum , pewne w ogóle należy usu­
nąć z kanonu lek tu ry  dla m łodzieży, gdyż rażą 
zbytnim  realizm em  treści, k tóry  nie ma n ic  w spól­
nego z charak terem  i duchem  k u ltu ry  klasycznej, 
jest raczej ogólnoludzkim .

W roku  szkolnym  hospitow ał k ierow nik  Ogniska 
44 lekcje w gim nazjach państwowych i p ryw at­
nych w K rakow ie, R akow icach, W ieliczce, B ochni, 
B rzesku i Tarnow ie. K ażdą lekcję  om aw iał szcze­
gółowo z nauczycielem , w T arnow ie zaś urządził 
prócz tego w spólną konferencję, na k tó re j ustalo­
no szereg wytycznych dydaktyczno-m etodycznych. 
Stw ierdzić m ożna z zadow oleniem , że uczący p ra ­
cu ją w zrozum ieniu in tencyj nowego program u 
i um ieją  stosownie do treści m ateria łu  naukow ego 
dobierać odpow iednie m etody. M łodzi nauczyciele, 
na k tórych kierow nik zwrócił szczególnie baczną 
uwagę, pe łn i zapału  i inicjatyw y, ro k u ją  ja k  n a j­
lepsze nadzieje. Zainteresow anie nauczycielstw a do 
pracy w Ognisku było bardzo żywe, ustosunkow a­
nie się do n iej jak  najżyczliwsze, nastaw ienie 
czynne.

K ronika.
Zmiana na stanowisku Kuratora.

P an M inister W yznań R elig ijnych i Oświecenia 
Publicznego przeniósł z dniem  1-go września b. r. 
dotychczasowego K u ra to ra  naszego O kręgu p. M a­
riana  B ronisław a Godeckiego na rów norzędne sta­
nowisko w O kręgu Szkolnym  W ileńskim . K u ra to ­
rem  O kręgu Szkolnego Krakow skiego m ianow any 
został p. Józef Stypiński, dotychczasowy N aczelnik 
W ydziału Szkół W yższych w M inisterstw ie W. R. 
i O. P.

W związku z ustąp ien iem  z terenu  O kręgu K ra ­
kowskiego P an a  K u ra to ra  M. B. Godeckiego, k tó ry  
spraw ow ał swój u rząd  w ciągu la t  trzech, odbył 
się szereg zebrań  pożegnalnych, a m ianow icie:

1) w dn iu  29-ego sierpnia w  restau racji H aw ełki 
w sali T etm ajerow skiej w godzinach wieczornych 
m iał m iejsce bank ie t, na k tó rym  żegnali P an a  K u­
ra to ra  wyżsi urzędnicy K urato rium , Inspektorzy  
szkolni, D yrektorzy szkół średnich ogólnokształcą­
cych i zawodowych, K ierow nicy szkół powszech­
nych oraz przedstaw iciele nauczycielstwa wszelkich 
typów  szkół. B ank ie t zgrom adził przeszło 70 osób. 
P rzem aw iali: N aczelnik W ydziału Szkolnictwa P o­
wszechnego p. K abaciński w im ieniu  urzędników  
K uratorium , In spek to r Szkolny m. K rakow a ,p. Ci­
el locki w im ien iu  Inspektorów  Szkolnych, D yrek­
tor g im nazjum  I  im. Nowodworskiego p. Lewicki 
w im ieniu  Stowarzyszenia D yrektorów , p. Jęd rusik  
w im ieniu  Związku Zawodowego N auczycieli Szk. 
Pow. oraz P . K u ra to r G odecki;

2) W dniu  1-ego września w godzinach p o ran ­
nych ogół urzędników  K ura to riu m  na zebraniu  
w jednej z sal K ura to riu m  żegnał P ana  K urato ra  
przez usta N aczelnika W ydziału Szkolnictwa Zawo­
dowego p. M isky’ego, składając jednocześnie K u ra­

torow i życzenia im ieninow e; po odpow iedzi ze 
strony K ur. Godeckiego dokonano wspólnego zdję­
cia;

3) tegoż dnia w ieczorem  R odzina U rzędnicza 
K ura to riu m  w ydała na  cześć ustępującego K ura to ­
ra  przyjęcie w salonach K lubu  Społecznego; pod­
czas w spólnej wieczerzy przem aw iali p. wiz. So- 
wówna, N aczelnik W ydziału Szkolnictwa średnie­
go p. G ałecki oraz K ur. G odecki; zebranie tow a­
rzyskie w serdecznym  n astro ju  przeciągnęło  się do 
późna w noc;

4) w dniu  3-go września żegnał P ana  K urato ra  
Godeckiego zebraniem  tow arzyskim  K lub  Społecz­
ny w K rakow ie;

5) w dniu  5-go w rześnia zgrom adzili się na  dw or­
cu kolejow ym  przy pociągu pośpiesznym  W arsza­
wa—K raków , odchodzącym  o 'godz. 17 m. 30, licz­
ni przedstaw iciele K ura to rium  i społeczeństwa, że­
gnając odjeżdżającego żalem  serdecznym  i obfito­
ścią kwiecia.

P an  K u ra to r Godecki, jak  w ynikało z licznych 
przem ów ień, pozostawił po sobie w spom nienie 
spraw iedliw ego zw ierzchnika, czynnego działacza 
społecznego i człowieka o szlachetnym  i dobrym  
sercu.

W dniu  4-go września p rze ją ł fo rm aln ie  kierow ­
nictwo urzędem  nowy K u ra to r p. Józef Stypiński. 
U stępujący K u ra to r Godecki przedstaw ił now em u 
K uratorow i wyższych urzędników  K urato rium , do 
k tó rych  p. Stypiński wygłosił dłuższe przem ów ie­
nie, podkreśla jąc  konieczność oparcia się w urzę­
dow aniu na  praw ie i przepisie', tak  atoli rozum ia­
nym , aby n ie  p rzesłan iał człowieka i życia. Ze 
strony urzędników  K ura to riu m  pow itał P ana  K u­
ra to ra  Stypińskiego nacz. Misky.
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W  dniach  następujących po objęciu urzędow a­
nia  P an  K u ra to r S typiński odbył posiedzenie z po­
szczególnymi W ydziałam i K urato rium , ustalając  
p lan  pracy  na  b. rok  szkolny, oraz złożył wizyty 
przedstaw icielom  m iejscowych władz i społeczeń­
stwa. Inspektorzy  szkolni byli przedstaw ieni K u­
ratorow i S typińskiem u na zjeździe w dn iu  29-go 
sierpnia, na  k tó rym  nowy K u ra to r by ł już obecny. 
D yrektorzy krakow skich gim nazjów i szkół zawo­
dowych przedstaw ili się na aud jencji w dniu  18-go 
września.

Wizytacje Pana Ministra i Podsekretarza Stanu.
W  dniach  16-go i 17-ego września P an  M inister 

W yzn. Rei. i Ośw. P ub l. prof. dr. W ojciech Święto- 
sławski wizytował szkoły powszechne, średnie ogól­
nokształcące i zawodowe w obwodach radom skim  
i koneckim .

W  dn iu  14-go września odbył inspekcję K ura to ­
riu m  P an  P odsekretarz Stanu pułk . Ferek-Błeszyń- 
ski.

Szkolnictwo powszechne.
W  m iesiącu w rześniu W ydział szkolnictwa po­

wszechnego przygotow ał p lan  pracy na  1936/37 rok 
szkolny. P lan  ten  został przedyskutow any na posie­
dzeniu w ydziału z K urato rem  O kręgu Szkolnego 
w dnitj 7 września b. r. Poza tym  om awiano spraw ę 
kom asacji i dekom asacji szkół, zagadnienie koedu­
k ac ji w szkołach po m iastach oraz ułożono rozkład 
wizytacyj i w yjazdów w izytatorów  na m iesiąc w rze­
sień. '

P odzia ł na rejony  w izytacyjne w 1936/37 roku 
szkolnym  będzie następu jący : naczelnik  wydziału 
p. W ładysław  K abaciński obejm ie W. K. N. i ob­
wód tarnow ski; w izytator szkół p. Feliks B ursa ob­
wody: krakow ski m iejski, buski i m ielecki; wizy­
ta to r  szkół p. Jan  R zepecki obw ody: gorlicki, no­
wosądecki, now otarski i w adow icki; w izytator 
szkół p. M ichał Sidor obwody: b ialski, krakowski 
zam iejski, m iechow ski i sosnowiecki; w izytator 
szkół p. dr. Stanisław  Skalski obwody: częstochow­
ski, kielecki, konecki, ostrowiecki i radom ski.

W m iesiącu wrześniu w izytatorzy szkół p rzepro­
w adzili doraźne 2— 3-dniowe wizytacje obwodów 
szkolnych, poświęcone spraw om  uruchom ienia ro ­
k u  szkolnego w szkołach powszechnych i omówie­
n iu  p lanów  pracy  w Inspek to ra tach  Szkolnych na 
1936/37 rok  szkolny. Ponad to  były wizytowane p u ­
bliczne szkoły powszechne w Bieńczycach, pow. 
K rakow ski, w  M szanie D olnej, Grybowie i Bochni.

W  dn iu  17 września odbyło się poświęcenie 7- 
klasowej publicznej szkoły powszechnej im. M ar­
szałka Józefa Piłsudskiego w Skarżysku K am ien­
nej, oraz odsłonięcie n a  tejże szkole popiersia M ar­
szałka i tab licy  pam iątkow ej. W  poświęceniu wziął 
u dzia ł P an  M inister W yznań R elig ijnych i Oświe­
cenia Publicznego prof. dr. W ojciech Świętosław-

ski, przedstaw iciel M inisterstw a Spraw  W ojsko­
wych, W ojewoda K ielecki dr. Dziadosz, Zarząd 
Państwowej W ytw órni w Skarżysku, organizacje 
robotnicze, społeczne, nauczycielstwo i m łodzież 
szkolna. P ana  K u ra to ra  O kręgu Szkolnego K ra­
kowskiego reprezentow ał na pośw ięceniu N aczel­
n ik  W ydziału szkolnictw a powszechnego W łady­
sław K abaciński. Szkoła została w ybudow ana ze 
składek robotników  i dotacji Państw ow ej W ytw ór­
ni kosztem  300.000 złotych. Połow ę te j sumy zło­
żyli robotnicy.

Szkolnictwo średnie ogólnokształcące i zakłady 
kształcenia nauczycieli.

W m. wrześniu W ydział szkolnictwa średniego 
przygotow ał p lan  pracy na b. rok szkolny. P lan  ten 
został przedyskutow any na posiedzeniach W ydzia­
łu  z K urato rem  O kręgu w dn iach  5-ego i 7-ego 
września. Będzie on podany do wiadomości w n a j­
bliższym num erze D ziennika Urzędowego K u ra to ­
rium .

P rzydział rejonów  w izytacyjnych poszczególnym 
w izytatorom  uległ zasadniczej zm ianie z w yjątkiem  
rejonów  pp. wiz. B alińskiego i wiz. B rydy, k tóre  
zm ianom  praw ie nie uległy. Wszyscy w izytatorzy 
m ają  w swoich rejonach pew ną ilość szkół k rakow ­
skich, a nad to  szkoły: 
nacz. Gałecki —  w R adom iu i Zakopanem : 

wiz. B aliński — w B iałej, B ochni, Chrzanowie, 
Jędrzejow ie, M iechowie, Olkuszu, Paw likow icach, 
Pińczowie, W ieliczce i Żywcu;

wiz/ B ryda —  w  B ędzinie, D ąbrow ie Górniczej, 
K ętach, Sosnowcu, W adow icach i Zaw ierciu;

wiz. Chrzanowska — w B usku-Zdroju, K ielcach, 
O patowie, Ostrowcu i Staszowie;

wiz. H orbacki — w Częstochowie, K ońskich, K o­
zienicach, M ariówce Opoczyńskiej, P ionkach , 
Skarżysko-K am iennej, Solcu nad  W isłą i S taracho­
wicach ;

wiz. K om ar — w Brzesku, Gorlicach, Grybowie, 
Jaśle, Jordanow ie, M yślenicach, Nowym Sączu, 
Nowym T argu, Rabce, S taniątkach i S tarym  Sączu;

wiz. W ierzbicki —  w D ąbrow ie koło T am ow a, 
Dębicy, M ielcu, Rakowicach, Ropczycach, Sando­
m ierzu, Tarnow ie i Zbylitow skiej Górze.

Od dnia 10 -ego września pp. w izytatorzy rozpo­
częli inspekcje szkół, m ające na celu stw ierdzenie 
stanu organizacyjnego oraz om ówienie wyników 
pracy w roku ubiegłym  i planów  pracy na b. rok 
szkolny. Inspekcje m ają  być zakończone do poło­
wy października.

W dniu 6-ego września odbyło się poświęcenie 
kam ienia węgielnego pod budow ę nowego gmachu 
gim nazjum  państwowego w M yślenicach, wznoszo­
nego kosztem  m iasta i społeczeństwa. W poświęce­
niu wzięli udział P an  W ojewoda płk. Gnoiński, 
a ze strony K urato rium  N aczelnik W ydziału p. Ga­
łecki oraz w izytator p. Kom ar.



Str. 252 D Z I E N N I K  U R Z Ę D O W Y . Nr. 9

W dniu 19-ego września Pan K urator Stypiń- 
ski w towarzystwie Nacz. Wydz. p. Gałeckiego wi­
zytował gimnazja państwowe i prywatne w Zako­
panem.

W dniu 21-ego września rozpoczęto tegoroczny 
sezon teatru szkolnego w Krakowie przedstawie­
niem sztuki współczesnej „Pierwszy Legion“, prze­
znaczonej dla młodzieży klas starszych. W tego­
rocznym repertuarze szkolnym teatru im. J. Sło­
wackiego przewiduje się wystawienie „Romea i Ju- 
lii“ Szekspira, „Wesela Figara41 Bomarszego, „Bo­
lesława Śmiałego44 Wyspiańskiego, „Opowieści wi­
gilijnej44 Dickensa, jednej z komedyj Fredry, „Tra­
gedii o polskim Scylurusie44 oraz ewentualnie „Bal­
ladyny44 Słowackiego.

Opieka szkół średnich nad szkołami powszechny­
mi w Okręgu Szkolnym Krakowskim w roku 

1935 /36 .

Zapoczątkowana w r. 1934 na terenie szkół po­
wodziowych akcja opieki młodzieży szkół średnich 
nad dziatwą szkół powszechnych dała rezultat tak 
ze wszech m iar dodatni, że K uratorium  postano­
wiło kontynuować i utrwalić ten rodzaj społecznej 
pracy młodzieży.

Nasuwała się wprawdzie wątpliwość, czy w co­
dziennych warunkach, hez działania tak potężnego 
czynnika emocjonalnego, jakim  niewątpliwie była 
powódź, akcja nie ulegnie pewnemu zahamowaniu, 
jednakże na szczęście obawa ta okazała się nieuza­
sadniona. Młodzież w zupełności zrozumiała waż­
ność poruczonego jej zadania, spełniając je ochol- 
nie jako swój obowiązek społeczny.

W rezultacie w roku szkolnym 1935/36 mło­
dzież 71 szkół średnich ogólnokształcących, 6 za­
kładów kształcenia nauczycieli i 15 szkół za­
wodowych objęła w opiekę najuboższe 92 szko­
ły powszechne naszego Okręgu. Przeważnie szkoły 
średnie wybierały szkoły wiejskie jako obiekt swej 
opieki, w niektórych jednak miastach (Radom, 
Częstochowa, Sosnowiec) młodzież opiekowała się 
najuboższą dziatwą miejscowych szkół powszech­
nych. Niemal wszystkie szkoły opiekuńcze nawią­
zały kontakt ze „swymi44 szkołami powszechnymi 
drogą korespondencji, a częstokroć i wycieczek. 
Młodzież szkół położonych w tejsamej miejscowo­
ści zbliżyła się bezpośrednio osobiście, oo niewąt­
pliwie przyczyniło się do wyrobienia obywatelskie­
go i zbliżenia różnych warstw społecznych. Pomoc, 
jaką młodzież szkół średnich ofiarowała szkołom 
powszechnym, obejmowała odzież, bieliznę, żyw­
ność, przybory szkolne, książki i czasopisma do b i­
bliotek szkolnych. Pomoc miała charakter ciągło­
ści przez cały rok szkolny i była przeważnie bar­
dzo wydajna, a czasem przedstawiała się wręcz 
im ponująca (np. jedno gimnazjum krakowskie 
ofiarowało swej szkole 230 sztuk ciepłej odzieży, 
30 m. płótna, 30 m. flaneli, 7 par butów, 64 sztuk

bielizny, 167 książek do czytania, 137 sztuk przy- 
borów szkolnych, przybory do gimnastyki: piłki, 
opaski razem 230 sztuk i t. d.). Zaznaczyć należy, 
że młodzież szkół opiekujących wysyłała przeważ­
nie swe dary i urządzała wycieczki w dnie uroczy­
stości państwowych celem podkreślenia charakte­
ru swej pracy w sensie społeczno-państwowym. Po­
mocy szkolnych zasadniczo nie dostarczano (prócz 
jednego wypadku sprawienia epidiaskopu dla szko­
ły), wychodząc z słusznego założenia, że ma to być 
pomoc dla najbiedniejszych dzieci, a nie pomoc dla 
szkoły.

Opierając się na doświadczeniu ubiegłych dwóch 
lat, stwierdzić można z całą stanowczością wybitnie 
dodatni wynik akcji opieki szkół średnich nad po­
wszechnymi, zarówno pod względem wychowaw- 
czo-społecznym, jak  hum anitarnym . W przyszłości 
winna akcja ta przyjąć już formy ustalone i zdecy­
dowane.

Szkolnictwo zawodowe.
Koniec okresu wakacyjnego wykorzystano na 

ostateczne wykończenie przygotowań do wprowa­
dzenia w drugim etapie nowego ustroju do tych 
szkół prywatnych, których właściciele oświadczyli 
życzenie swoje lub  zgodę na przyjęcie nowej for­
my ustrojowej. Oczywiście, że koniecznym warun­
kiem jest posiadanie odpowiadającego wymaga­
niom lokalu szkolnego, urządzeń, określonych 
wskazaniami Ministerstwa, i pomocy naukowych, 
potrzebnych do należytego wykonania programu. 
Podczas gdy w ub. roku szkolnym pierwsza seria 
szkół obejmowała wyłącznie gimnazja zawodowe, 
na rok bieżący zostały już przygotowane i inne for­
my ustrojowe: szkoła rzemieślnicza poniżej stop­
nia gimnazjalnego, przeznaczona dla młodzieży ze 
szkół powszechnych I  stopnia organizacyjnego, tj. 
po 4 klasie, oraz różnego rodzaju roczne szkoły 
przysposobienia zawodowego.

Do szkół rzemieślniczych nowego ustroju należą:
1) Szkoła mechaniczna (ogólnomechaniczna), 

którą wprowadza się na razie w prywatnych szko­
łach w PaVlikowicach (Szk. Rzem. Tow. „Powścią­
gliwość i P raca44) i w Zawichoście (Szk. Rzem. 
Tow. „Przyszłość44).

2) Szkoła stolarska, którą przyjm ują obok Pań­
stwowej Szk. Stolarskiej w Kalwarii Pawlikowice, 
Szk. Salezjańska w Kielcach i Szk. rzem. w Zawi­
choście.

3) Szkoła krawiecko-bieliźniarska; Tę formę 
wprowadzają Szk. Dzieła Serca Jezusowego w Czę­
stochowie, Szk. SS. Kanoniczek św. Ducha w Stop­
nicy, Szk. zaw. żeńska Stow. „Samopomoc44 w San­
domierzu, Szk. Rzem.-gosp. w Mariówce Opoczyń­
skiej i Szk. Stow. „Samopomoc44 w Częstochowie, 
Szk. Towarz. Popierania Szkolnictwa zawodowego 
w Mielcu.

4) Szk. roczna przysposobienia w gospodarstwie 
rodzinnym. Przyjm uje ją oddział gospodarczy

/
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w M ariów ce, Szk. gosp. im . gen. Z am oysk iej w So­
snow ca, M ie jsk a  Szk. gosp. w K rakow ie , Żyd. 
„O gn iska  P ra c y 44 w  K rakow ie , Szk. D om ow ej P ra cy  
K o b ie t w K u źn ic ac h , Szk. G osp. SS. N ie p o k a la n ek  
w N ow ym  Sączu, w reszcie now a S zkoła P rzy sp o so ­
b ie n ia  SS. S łużebn iczek  w S tan ią tk a ch .

N ależy  dodać, że w p ro w ad za  się dw a s to p n ie  
p rzy sp o so b ien ia  gospodarczego : I  s to p ień  d la  m ło ­
dzieży  ze szkołą pow szechną i I I  wyższy d la  abso l­
w en tek  g im n a z ju m  i lic eu m  z m a tu rą . W szystkie 
w y m ien ione  za k ła d y  są I  s to p n ia , p ró cz  tego  m ie j­
ska szko ła  p rzy sp o so b ien ia  w K rak o w ie , Szk. F u n ­
d a c ji K ó rn ic k ie j w K u źn icach  o raz  Szk. SS. N iep o ­
k a la n e k  w N ow ym  Sączu o trz y m u ją  ta k że  wyższą 
fo rm ę  o rg an iz ac y jn ą  p o d  p o stac ią  I I  s topn ia .

5) W  zak resie  k sz ta łcen ia  h an d low ego  szkoła 
roczna p rzy sp o so b ien ia  k u p ieck ieg o . S ta ra ły  się 
o n ie  m ia s ta : D ęb ica  i Żyw iec i o trzy m ały  zezw o­
le n ie  n a  ic h  założenie .

P o za  ty m  w  bież. ro k u  p rzek sz ta łca  się n a  g im ­
n a z ja  k u p ie c k ie  d ru g ą  se rję  ś red n ic h  szkół h a n d lo ­
w ych. P o za  w y m ien io n ą  ju ż  w p o p rz e d n im  n u m e ­
rze  Dz. U rz. P aństw . S zkołą H an d lo w ą  w B ia łe j 
o trz y m u ją  orzeczen ie  k o n cesy jn e  n a  g im n a z ju m  k u ­
p ie ck ie : Stow. K upców  w  Sosnow cu, Stow. K upców  
P o l. w  D ąb ro w ie  G órn icze j (ko ed u k . g im n .) , Stow. 
K upców  P o l. w C zęstochow ie, Z grom . SS. Z m a r­
tw ychw stanek  w C zęstochow ie, Szk. H an d l. T SH . 
w N ow ym  Sączu, Szk. Tow. P o p . P o l. H a n d lu  w  J a ­
śle, Szk. Żeń. im . K ró l. Ja d w ig i w Sosnowcu.

W  K rak o w ie  zos ta je  o tw arte  now e g im n azju m  
e lek try czn e  państw ow e p rz y  P ań stw . S zkole P rz e ­
m ysłow ej.

J a k  z pow yższego w yn ika , d ru g i e tap  w p ro w a­
d zan ia  re fo rm y  u stro jo w ej w y raża  się pow ażną 
ilością  zak ładów  p ry w a tn y c h , oo s tw ie rd za  znaczne 
n as ile n ie  w  w y k o n an iu  ustaw y. Szkoły  p rz y jm u ją ­
ce now y u s tró j m a ją  p ierw szeństw o  —  o ile  są sp o ­
łeczn y m i —  p rz y  u b ie g a n iu  się  o zasiłk i M in is te r­
stw a n o rm a ln e ; p rócz  tego n ie k tó re  z n ic h  o trzy ­
m ały  n ie w ie lk ie  zasiłk i n a  z a k u p n o  u rządzeń  i p o ­
m ocy n au k o w y ch  stosow nie do w ym agań  p ro g ra ­
m ów  w now ym  u s tro ju .

N a to m ias t w szko ln ic tw ie  ro ln iczy m  jeszcze n ie  
zostało  zapoczą tkow ane w p ro w ad zan ie  now ego 
u s tro ju . P rz y jd z ie  n a  to  czas z now ym  ro k iem  
szk o ln y m  w  styczn iu  1937.

Z in n y c h  sp raw  należy  jeszcze w spom nieć n as tę ­
p u ją c e : W  czasie w izy tac ji, d o k o n an e j p rzez  inż. 
W ładysław a P ie trz a k a , M in is te ria ln eg o  W izy ta to ­
ra  Szkół, w  tow arzystw ie  inż. J . G rabow skiego , w i­
z y ta to ra  K . O. S. K ., stw ie rdzono  konieczność b u ­
dow y gm achu  szkolnego w P aństw ow ej Szkole 
O grodn icze j w  T arn o w ie  n a  g ru n cie  w łasnym . B u ­
dow a uza leżn io n a  została  od p rze d łu że n ia  k o n tra k ­
tu  dzierżaw nego  n a  g ru n ta  m ie jsk ie , uży tkow ane 
p rzez  gospodarstw o szkolne. W  S zkole R o ln iczej 
w W o jn icz u  oznaczono, w spó ln ie  z p . s ta ro s tą  pow. 
b rzesk iego  W ł. B aranow sk im , m iejsce p o d  budow ę

dom u nauczycie lsk iego  i d om u , w k tó ry m  zn a jd ą  
pom ieszczenie ku rsiśc i pozam iejsoow i. W  śred n ie j 
Szkole O grodn iczej w B ia łe j u zn an o  kon ieczność 
p rze jęc ia  od  Z arządu  M iasta  dom u n a  p o trze b y  
bu rsy  d la uczn iów  szkoły. W  szkole ro ln icze j w Wa- 
cynie, n a  sk u te k  za rząd zen ia  M in is te rs tw a W . R 
i 0 .  P ., o d b y ł się k u rs  pszczelniczy d la  czynnych  
n auczycie li szkół ro ln iczych . K u rs  o d b y ł się 
w dw óch  tu rn u sa c h : od  6 do 18. V II  i o d  20. V II  
do 1. V II I .  b. r. K ie ro w n ik iem  k u rsu  b y ł p . A. 
N ied b a lsk i, d y re k to r  szkoły, a p re le g e n tk ą  p. 
D zie rzb icka z W arszaw y. K u rs  ukończy ło  36 osób.

G ospodarstw o szkoły  ro ln icze j żeńsk ie j w P o d e ­
g rodziu  zostało  pow iększone p rzez  d o k u p n o  z su b ­
w encji M in iste rstw a W . R . i O. P . 0,5 h a  g ru n tu .

W  zw iązku  z b lisk im  rea lizo w an iem  now ego 
u s tro ju  szkolnego M in isterstw o  W . R . i O. P . w y­
dało  p ro g ra m  n a u k i w szkołach  p rzy sp o so b ien ia  
roln iczego.

Wychowanie fizyczne i higiena.
W  m iesiącu  lip c u  b. r. o d b y ł się  w A n d ry ch o w ie  

4-tygodn. w ak acy jn y  k u rs  w ychow ania  fizyczn. d la  
nauczycie lstw a szkół pow szechnych . —  K u rs  zgro­
m a d z ił ogółem  61 osób i b y ł p ro w ad zo n y  w dw óch 
g ru p a c h : początkow ej i „ in s tru k to rsk ie j44. P ro g ram  
g ru p y  począ tkow ej o b e jm o w ał zag ad n ien ia  zw iąza­
ne z rea liz a c ją  p ro g ra m u  ćw iczeń cielesnych 
w szko łach  pow szechnych  w szystk ich  sto p n i. G ru ­
pę in s tru k to rsk ą  s tan o w ili ci nauczyc ie le  f lk i) ,  
k tó rzy  ju ż  k u rs  początkow y ukończy li i p o d ję li 
się obow iązków  „d o rad có w 44 d la nauczycie lstw a 
w sw oich szkołach  i n a  k o n fe re n c ja c h  re jonow ych . 
Do ty c h  p o trze b  b y ł dostosow any p ro g ra m  te j g ru ­
py, a ta k że  opracow ano  w pew nym  zakresie  
p ro g ra m  W . K .  N . d la  ekstern istów . P oziom  k u r ­
su o raz za in te reso w an ie  nauczycie lstw a tą nową 
ak c ją  (g ru p a  in s tru k to rsk a )  pozw ała  p rzypuszczać, 
że i w la ta c h  n as tę p n y c h  ta  ak c ja  pom ocy  będz ie  
d o k o n an a  i p rzez  n ależycie  d o b ran e  nauczycie lstw o 
obsadzona.

W  lip c u  b. r. p. K u ra to r  M. B. G odecki zw iedził 
k ilk a  k o lo n ij szko lnych , m iędzy  innym i sta łą  k o lo ­
n ię  w  H arb u to w ic ach  P aństw . G im n. żeńskiego im . 
K r. W andy , a w pow iecie b ia lsk im  k o lo n ię  dziatw y  
szkół pow szechnych  w S traconce. P ięćd z ie sią t k o ­
lo n ij i  obozów  zw iedziła w lip c u  i s ie rp n iu  W izy- 
ta to rk a  D r. Sokołow ska.

N ajw ięce j k o lo n ij u rządzonych  by ło  n a  te re n ie  
po w ia tu  żyw ieckiego, now osądeckiego  i n o w o ta r­
skiego. P rzew ażna  liczb a  w iększych k o lo n ij k o rzy ­
sta ła  z subw encji W ojew ódzkiego  W ydzia łu  O piek i 
S połecznej i Z arządów  m ie jsk ich . Część k o lo n ij o r ­
ganizow ana by ła  p rzez  tego ro d za ju  in s ty tu c je  jak  
rodziny  ko le jow e, p o licy jn e , w ojskow e, Z w iązek 
L egionistów  itp . M niejsze k o lo n ie  u rządzone by ły  
p rzew ażnie p rzez  k ie ro w n ik ó w  szkó ł p rzy  pom ocy 
K om ite tów  R odzic ie lsk ich .
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O rganizacje poszczególnych kolonij różniły  się 
od siebie, zależnie od um ieszczenia. W iększość ko­
lon ij, um ieszczonych w budynkach  szkolnych, lub  
własnych, posiadała w sw ym .ręku całkow ity zarząd 
tak  wychowawczy ja k  adm inistracyjno-gospodar­
czy, natom iast zakres działania kierow nictw a kolo­
n ij um ieszczonych w pensjonatach ograniczał się 
ty lko do strony wychowawczej.

Na ogół kolonie m iały ch a rak te r wypoczynkowy 
z w yjątk iem  k ilkunastu  kolonij leczniczych w R ab­
ce. Stosunkowo znaczna liczba kolonij większych 
posiadała w b. r. stałą opiekę lekarską, w ykonywa­
ną przez lekarza (rkę) m ieszkającego na  kolonii. 
N a koloniach przebyw ała również pew na ilość 
młodzieży polskiej z zagranicy, przew ażnie z N ie­
m iec i Gdańska.

Harcerstwo.
W czasie od dnia 4—21 lipca  b. r. odbył się h a r­

cerski knrs nauczycielski w M uszynie. K urs był 
urządzony pod  nam iotam i. Zapoznał nauczycieli 
z życiem obozowym, biw akow aniem , gram i te reno ­
wymi oraz z teo rją  i p rak tyką  ćwiczeń, gier h a rce r­
skich. W kursie uczestniczyło 24 nauczycieli. K urs 
zwizytował P . K u ra to r B ronisław  Godecki.

W czasie od dnia  21 .11 lipca  b. r. odbyła się
w obozie pod nam io tam i konferencja harcerska 
pracow ników  pedagogicznych w inspek to ra tach  
szkolnych. K onferencja zapoznała uczestników 
z gram i terenow ym i, biw akow aniem , ruchem  zu­
chowym i pracą harcerską w szkole. Szczegółowo 
omówiono rolę i zadania inspek to ra  szkolnego 
w organizow aniu opieki nad  harcerstw em  w szko­
łach powszechnych. P rzy ję to  główne tezy w tym  
zakresie na podstaw ie refera tu  inspektora  szkolne­
go A leksandra Ja m ro z k a . W konferencji wzięło 
udział 17 inspektorów  i zastępców. K onferencję 
prow adził Dr. W ładysław  Szczygieł, in s truk to r h a r­
cerstwa K. 0 .  S. K. K onferencję zwizytował N aczel­
ny In spek to r H arcerstw a M inist. W. R. i O. P . p. 
M arian  W ierzbiański.

W lipcu i sierpniu  odbyły się trzy  kursy  in struk ­
torskie K om endy Ghorągwi H arcerzy w Faluszu k. 
Jasła. W zięło udział 98 uczestników, kandydatów  
na kierow ników  pracy. Obozów m łodzieży m ęskiej 
odbyło się 97 w rozm aitych okolicach k ra ju . W zię­
ło udział 2232 harcerzy. Obozy instruk to rsk ie  żeń­
skie odbyły się w M ariam polu  nad  Dniestrerfi. 
W zięło udzia ł 80 uczestniczek. Obozów m łodzieży 
było 48. W zięło udział w obozach 1472 harcerek.

Oświata pozaszkolna.
W dniach od 21 do 25 sierpnia  odbyła się w J u r ­

gowie przy  w spółudziale k ierow nika Oddz. Ośw. 
Poz. K ura to riu m  T. Kołakowskiego konferencja

działaczów pow iatow ych T. S. L. N a konferencji 
om aw iane były zagadnienia związane szczególnie 
z p racą oświatową na  wsi. Żywe zainteresow anie 
uczestników  i dyskusję wywołała spraw a wychowa­
nia t. zw. przodow ników  oświatowych oraz form y 
pracy z książką w czytelniach i zespołach dobre­
go czytania. Zaznaczyć należy, że poglądy uczestni­
ków konferencji wyrażone w spraw ach oświatowych 
nie odbiegały zasadniczo od stanow iska rep rezen­
towanego przez K urato rium .

W dn iu  26 sierpn ia  odbyła się w lo ka lu  Polskie­
go R adia w K rakow ie konferencja  program ow a, 
w k tó re j jako  przedstaw iciele K u ra to riu m  wzięli 
udzia ł p p .: T. Kołakow ski, k ierow nik  Oddz. Ośw. 
Poz. i M. M ikuta, okręg, in stru k to r ośw. poz. K on­
ferencja, zw ołana z inicjatyw y K u ra to riu m  i M a­
łopolskiego Związku Teatrów  i Chórów  Ludowych, 
m iała  za zadanie określić możność i w arunk i wy­
stępów ludow ych zespołów regionalnych p rzed  m i­
krofonem  krakow skiej rozgłośni radiow ej. In ic ja ­
tywa K ura to riu m  ukazania  szerszemu ogółowi spo­
łeczeństwa bogactwa fo lk lo ru  i obrzędów ludow ych 
spotkała się z należnym  zrozum ieniem  zarówno W y­
działu Program ow ego Rozgłośni K rakow skiej jak  
i ogólnym i tendencjam i program ow ym i Polskiego 
R adia  w W arszawie. Aby akcja ta  znaleźć mogła 
swe urzeczyw istnienie, było jed n ak  rzeczą koniecz­
ną o'mowienie w zajem nych w arunków  w spółpracy 
czy to  w form ie przygotow anych specjaln ie  wystę­
pów poszczególnych zespołów, czy też w  form ie 
transm isji ciekawszych uroczystości o charak terze 
regionalnym . K urato rium , posiadając ew idencję 
zespołów tea tra lnych  i chóralnych, m oże w znacz­
nym  stopniu  dopom óc w organizow aniu tego ro ­
dzaju  audycyj. N a uwagę zasługiw ałyby przede 
wszystkim gawędy regionalne i pogadanki na  te ­
m aty  społeczne, ekonom iczne i k u ltu ra ln e , m uzyka 
ludow a oraz inscenizacje. Pew ną trudność stanowi 
po trzeba opracow yw ania audycji przez zespół na 
wiele tygodni naprzód , p rzy  czym pom im o w ielkie­
go n ak ład u  pracy a często i kosztów, połączonych 
z przygotow aniem  audycji nie zawsze może ona 
dojść do skutku, co w pew nym  stopniu  zniechę­
cać może zespoły ludowe. Dlatego też K urato rium , 
znając w ybitniejsze zespoły, p racu jące  na  odpo­
w iednim  poziom ie, otoczyć je  może wzmożoną 
opieką instrukcy jną  i u łatw ić pośrednio występ 
a tym  sam ym  propagandę regionalizm u ciekawszych 
pod  ty m  względem  okolic. W  konferencji p o d k re­
ślono rów nież konieczność zb ieran ia  m ateriałów  
i oryginalnych a n ieznanych pieśni ludow ych, k tó ­
re po zakup ien iu  ich przez Polskie R adio i p rzy­
stosowaniu radiofonicznym  mogą rów nież znaleźć 
swe m iejsce w program ach  radiow ych.
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Z działalności T ow arzystw a Popierania Budow y Publicznych 
Szkół Powszechnych.

W  końcu  m-ca s ierpn ia  b. r. odbył się Okręgowy 
W alny Z jazd Delegatów T-wa, a następnie w dniu 
14 w rześnia ukonstytuow ał się uzupełn iony  Zarząd 
O kręgu T-wa. Prezesem  Z arządu O kręgu w ybrano 
jednogłośnie p. P ro f. Dr. W ładysław a Szafera, rek ­
to ra  U. J., W iceprezesem  — p. W ładysława Kaba- 
cińskiego, N aczelnika W ydziału K. 0 .  S., S ekreta­
rzem  — p. M ichała Baścika, em. kierow nika Szko­
ły, S karbnik iem  —  p. E m ila  H ollendra, dyrek tora  
Zakładów  B itum icznych. W  skład Z arządu koop to ­
w ano p. W ładysław a Sieńkę, k ierow nika Szkoły 
powszechnej.

W  ostatn ich  tygodniach Zarząd p racu je  nad  zor­
ganizow aniem  Tygodnia Szkoły Pow szechnej. P o­
n iżej pod a je  się do wiadom ości p ro tokó ł W alnego 
Zgrom adzenia.

*
*  *

PRO TO K Ó Ł

z Ogólnego Zgrom adzenia K rakow skiego K om itetu  
Okręgowego T-wa P op ieran ia  B udow y P ub licz­
nych Szkół Powszechnych, odbytego w sali szkoły 
im. św. Scholastyki w K rakow ie dn ia  29 sierpnia 
1936, przy obecności 56 osób (delegatów  i gości) 

z następującym  porządkiem  dziennym :

1) Zagajenie.

2) W ybór Prezydium  Ogólnego Zgrom adzenia.
3) O dczytanie p ro tokółu  z ostatniego Ogólnego 

Zgrom adzenia.
4) Spraw ozdanie roczne:

a) z działalności Zarządu,
b ) z o rganizacji T-wa w Okręgu,
c) ze stanu  finansowego,
d) z akcji budow y szkół.

5) Spraw ozdanie K om isji Rew izyjnej Okręgu.
6) D yskusja n ad  spraw ozdaniam i.
7) P lan  pracy  na  ro k  1936 i p re lim inarz  b u d ­

żetowy.
8) U zupełn iające w ybory do Z arządu K om itetu  

Okręgowego i w ybór K om isji R ew izyjnej 
Okręgu.

9) W nioski zgłoszone na Ogólne Zgrom adzenie 
przez K om itety  Obwodowe.

10) O rganizacja Tygodnia Szkoły Powszechnej.

ad 1. O brady zagaił p. K u ra to r  M. B. Godecki, 
prezes Z arządu K om itetu  Okręgowego T-wa. 
Stw ierdził prawom ocność Ogólnego Zgrom adze­
n ia  i pow itał obecnych na sali gości: p. M ilano- 
wicza, przedstaw iciela Krakow skiego U rzędu W o­
jewódzkiego, p. p łk . Habowskiego, przedstaw i­
ciela D. O. K. V , p. M orawskiego, przedstaw icie­

la  Okręgowej Izby K ontro li Państw a, p. Kolin- 
ka, przedstaw iciela Okręgowej D yrekcji Poczt 
i Tel., p. k p t. Sosenkę, przedstaw iciela K om endy 
Okr. Związku Strzeleckiego, p. Inglota, p rzed­
staw iciela Z arządu O kręgu Z. N. P.

ad 2. Na wniosek prezesa p. M. B. Godeckiego wy­
brano  jednom yślnie na przewodniczącego Ogól­
nego Zgrom adzenia p. Bolesława Pochm arskiego, 
posła na Sejm, Rzeczypospolitej Po lsk iej, zaś 
w skład prezydium  weszli pp. Zubrzycki poseł 
na  Sejm  i Galewski, oraz p. M arszałek jako  se­
kretarz.

Zebrani delegaci p rzy jęli bez zm ian porządek 
ob rad  zaprojektow any przez p. przew odniczą­
cego.

ad 3. O dczytany p ro tokó ł z ostatniego Ogólnego 
Zgrom adzenia przy jęto  do zatw ierdzającej w ia­
domości.

ad 4. Sekretarz Z arządu K om itetu  Okręgowego 
T-wa p. Baścik złożył spraw ozdanie z działalno­
ści Z arządu i z organizacji T-wa w okręgu k ra ­
kowskim . Spraw ozdanie to  opierało  się na d ru ­
kow anym  spraw ozdaniu z działalności K rakow ­
skiego K om itetu  Okręgowego za rok  1935.

Ze spraw ozdania w ynika, że O kręg liczy:

K ół ....................................................................1598
Członków z w y c z a jn y c h ...........................31194
Członków d o ż y w o tn ic h ..........................  146
K ół Uczestników ........................................ 1365
Uczestników m łodzieży szkolnej . . 88441

„ „ pozaszkolnej . 295

Stosunek procentow y członków do ilości miesz­
kańców  jest zbyt rozpięty  w poszczególnych obwo­
dach i w aha się od 0.59 do 8.17% .

N astępnie stw ierdza, że B iuro Z arządu K om itetu  
Okręgowego działa spraw nie przy  bardzo m ałych 
kosztach adm inistracyjnych.

P . K abaciński złożył spraw ozdanie ze stanu  fi­
nansowego T-wa i z akcji budow y szkół. W edług 
spraw ozdania w yniki akcji w zakresie budow nic­
twa szkół powszechnych p rzedstaw iają się ta k : od­
dano do użytku szkoły 255 izb lekcyjnych, w tym  
196 m urow anych i 59 drew nianych. Na budowę 
tych szkół przyznano z K om itetu  Okręgowego 
w form ie pożyczek 470.100 zł, zaś na zasiłki bez­
zwrotne 5.300 zł. N adm ienia przy  tym , że budow ­
nictwo drew niane, jakkolw iek  tańsze od m urow a­
nego, nie zna jdu je  dotychczas szerszego zastosowa­
nia.

B ilans O kręgu za rok  1935 na dzień 31 grudnia 
wyraża się następu jąco :
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A K T Y W A  P A S Y W A

z ł z ł

G o tó w k a  w  k a s ie  p o d rę c z n e j
na  k s ią ż e c z c e  o sz c z ę d n . 
n a  k o n c ie  P K O  

D ruk i i m a te r ia ł  w a r to ś c io w y  
K o ła  
S z k o ły  
S a m o rz ą d y

81 62 
100 — 

8.741-25 
152.485-10 

1,565.416-—  
106.005-99 
9 6 2 .7 0 0 '—

F u n d u sz  K om . O k rę g o w e g o  
Z a rz ą d  G łó w n y  
S um y o b c e  
S u m y  d o  w y ja ś n ie n ia

2,326.090-23 
462.875-59 

4 .000 '—  
1.664'14

.... .......................... .......

S u m a 2,795.529-96 S um a 2 ,7 9 5 .5 2 9 9 6

R o z l ic z e n ie  a k ty w ó w  i p a s y w ó w  b i la n su  za  ro k  1935.

I. W a r to ś c i  rea lne .
A K T Y W A  P A S Y W A

zł z ł

I. G o tó w k a  d y sp o z y c y jn a
1) K a s a  p o d rę c z n a
2) P . K. O , (k s ią ż e c z k a )
3) P . K. O . k o n to

II. S ą m o rz ą d y
III. In w e n ta rz  ru c h o m y

81-62 
1 oo-—

8.741 -25 
962.700-—  

712"^—

I. F u n d u sz  O k rę g u
II. Z a rz ą d  G łó w n y
III. S u m y  p rz e c h o d n ie

973.626*11 
29.044-62 

5.664*14

S um a 9 7 2 .3 3 4 8 7 S u m a 972.334-87

II. W a r to ś c i  w y n ik a ją c e  z o b ro tu  d r u k a m i  w ar to śc io w y m i.
A K T Y W A  P A S Y W A

z ł z ł

D ru k i i m a te r ia ł  w a r to śc io w y
K o ła  ja k o  d łu ż n ic y
S z k o ły

152.485-10 
1,565.416*—  

106.005*99

Z a rz ą d  O k rę g u  (F u n d u sz ) 
G łó w n y

1,390.076-12
433.830-97

S u m a 1.823.907-09 S u m a 1.823.907 09

W y k o n a n i e  b u d ż e t u w 1935 r.

T y t u ł  d o c
D o c h o d y  p re lim i-  
m in o w . n a  1935 r.

z ł o t y c h

D o c h o d y  rz e c z y ­
w iś c ie  o s ią g n ię te

w  1935 r.

z ł o t y c h

i

P o z o s ta ło ś ć  g o tó w k i  w  d n iu  1. I. 1935 r.
2 S u b w e n c je  od  Z a r z ą d u  G łó w n e g o
3 Z w r o t  ra t  p o ż y c z e k
4 W p ł y w y  z K ó ł  za  m a te r ia ł
5 W p ł a t y  c z ło n k ó w  d o ż y w o tn ic h
6 „ z a  w y w ie sz k i
7 Z n a c z k i  n a  ś w ia d e c tw a  sz k o ln e
8 O f ia ry  i im p re z y  b ez  T .  S. P.
9 T y d z ie ń  S z k o ły  P o w s z e c h n e j

10 O d s e tk i  P. K. O.
1 1 O b c e
12 S u m y  do  w y ja ś n ie n ia

R a z e m

145.004-82 
381.000 -

270 .000 '—

135.000"—  
15.000"— 
50.000 —  

7 . 0 0 0 ' -

1,003.004-82

145.004-82 
125.000-—  

1.899-20 
150.806-02 

9.067-70 
4.074-65 

101.946-80 
3.878-74 

89.085-88 
3.699-80 
4 .00P 50  
1.664.14

640.129-25
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p- T y t u ł  r o z c h o d u
D o c h o d y  p re l im i-  
n o w a n e  n a  1935 r.

z ł o t y c h

D o c h o d y  r z e c z y ­
w iś c ie  o s i ą g n ię te  

w  1935 r.

z ł o t y c h

1 P o ż y c z k i  n a  b u d o w ę  sz k ó ł
2 Z a s i łk i  b e z z w ro tn e  n a  b u d o w ę  sz k ó ł
3 P rz e le w  n a  rzecz  Z a r z ą d u  G ł. (2 3 %  w p ły w ó w )
4 K o sz ta  a d m in .  K om it .  O k ręg .

a) w y n a g r o d z e n ie  p e r s o n e lu  zł 5.3 16'89
b) p r z e ja z d y  i d ie ty  „ 283'91
c) m a te r ia ły  p isa r sk ie  ,, 1.106‘20
d) d ru k i  p r o p a g a n d o w e  „ 1.643*92
e) p o r to  (poczt,  i ko le j .)  ,, 655"95
f) o p ła ty  m a n ip . ,  b a n k o w e  „ 9 6 0
g) ró ż n e  n ie p rz e w .  w y d a tk i  ,, 571'01

5 R ycz . n a  w y d .  k an ce l .  K o m i te tu .  O b w .
6 U r z ą d z e n ie  T y g o d n i a  S z k o ły  P o w sz .
7 N a d w y ż k a  b u d ż e to w a
8 S u m y  o b c e
9 Z a r z ą d  G łó w n y  (za  w y w ieszk i)

10 P o z o s ta ło ś ć  g o tó w k i  n a  ro k  1936
R a z e m

476.000'—  
2 3 0 .0 0 0 ' -  
1 8 7 .7 3 0 -  
21.460-—

9.000-— 
10.000  —  

68.794-82

1,003.004'82

470.100-— 
5 .3 0 0 —  

141.76107 
9.587'48

89'35
4.330-48

3 — 
35 —  

8.922-87

640.129-25

Po podan iu  i zanalizow aniu powyższych cyfr, p. 
K abaciński zaznaczył, że spraw a budow nictw a szkół 
jest p ilną i w ażną, gdyż m usim y wyrównać na tym  
po lu  zaległość z la t ubiegłych.

ad 5. Im ieniem  K om isji Rew izyjnej p. H ollender 
przedłożył spraw ozdanie z um otyw ow anym i 
w nioskam i. K om isja R ew izyjna przeprow adziła 
w czasie od 20. IV . do 25. V. 1936 rew izję ra- 
chunkowo-kasową ksiąg i dowodów kasowych 
oraz ogólnej działalności K om itetu  Okręgowego 
w okresie sprawozdawczym , t. j. od 1 stycznia do 
31 grudnia  1935.

1) K om isja stw ierdziła praw idłow e prow adzenie 
ksiąg oraz zgodność księgowanych pozycyj i ich 
poparcie  odpow iednim i dow odam i kasowymi. P ro ­
wadzone są następujące księgi główne i pom ocni­
cze: księga główna (dzienn ik ), księga kasowa, księ­
ga druków  i m ateriałów  wartościowych, księga do­
chodów niestałych, księga kosztów adm inistracy j­
nych, ew idencja w ypłat i zwrotów pożyczek na b u ­
dowę szkół, ew idencja w ypłat bezzw rotnych zasił­
ków, ew idencja obrotów  P. K. O., ew idencja obro­
tów  z Inspek to ra tam i, ew idencja obrotów  z Zarzą­
dem  Głównym. Prócz tego prow adzi się karto tekę  
do rozliczenia znaczków na świadectwa szkolne, 
oraz księgę magazynową m ateriałów  i  druków  w ar­
tościowych.

2) K om isja stw ierdziła zgodność wszystkich wy­
kazanych w bilansie pozycyj stanu czynnego i b ie r­
nego z księgam i, dowodam i kasowym i oraz z zapa­
sem m ateriałów  w artościowych i  druków .

3) B ilans (m ajątek) Tow arzystw a na  dzień 31 
g rudnia  1935 wyraża się po stronie czynnej kwotą 
zł 972.334.87 i składa się z następujących  pozycyj:

1) gotówka w kasie  podręcznej . 81.62 zł
2) gotówka na książeczce oszczędno­

ściowej P. K. O. N r. 11.712 U. 100.— zł
3) gotówka na  koncie P . K. O. . . 8741.25 zł
4) sam orządy za udzielone pożyczki 962700.—  zł
5) inw entarz r u c h o m y   712,— zł

Z te j sum y stanu czynnego zł 972.334.87 odchodzą 
następujące pozycje b ie rne :

a) należąca się Zarządow i Głównem u w W arsza­
wie reszta 25% należności z r. 1935 w kwocie 
zł 29.044.62,

b) sumy przechodnie zł 5.664.14 tak , że pozo­
staje kwota 937.626.11 zł jako fundusz O kręgu 
z zebranych dotychczas kw ot oraz otrzym anych 
z Z arządu Głównego subwencyj, k tó ra  to  sum a 
zł 937.626.11 stanowi m ają tek  Towarzystwa P op ie­
ran ia  Budowy Publicznych  Szkół Powszechnych 
O kręgu K rakow skiego z dniem  31 grudnia  1935 r. 
Zaznacza się, że w sum ie te j n ie są ob ję te  kwoty 
wypłacone gm inom  z ty tu łu  bezzw rotnych zasiłków 
na budow y szkolne w sum ie zł 45.850 wypłacone 
w la tach  1934 i 1935.

Z w ykazanej powyżej kwoty zł 962.700 jako  
udzielone sam orządom  pożyczki na budow ę szkół 
p rzypada na  rok  sprawozdawczy 1935 kw ota zło­
tych 470. 100 ty tu łem  pożyczek, a złotych 494.500 
jako  pożyczki udzielone w roku  1934.
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Zw rot pożyczek. — Z udzielonych szkołom po­
życzek w płynęły w roku  1935 raty w sum ie złotych 
1.900. N astępujące gm iny nie w płaciły p ła tnych  
w roku  1935 ra t: M ichałowice —  200 zł, Łącko 
83.34 zł, B iadolm y — 300 zł.

4) C ałokształt gospodarki K om itetu  w 1935 roku  
ch arak teryzu ją  następujące w ażniejsze cyfry:

W p ł y w y :

w płaty K ół za legitym acje, składki
i ' c e g i e łk i   150.806.02 zł

w płaty za znaczki na  świadectwa . 101.946.80 zł
T ydzień Szkoły Powszechnej . . 89.085.88 zł
w płaty  członków dożyw otnich i wy­

wieszki   13.142.35 zł
subw encje Z arządu Głównego . . 125.000.—  zł

W y p ł  a t  y :

pożyczki i zasiłki na budow ę szkół 475.400.—  zł
Zarządowi G łównem u w W arszawie

p r z e k a z a n o   122.134.23 zł
(w kwocie te j m ieści się złotych 
70.541.88 jako  należna Zarządowi 
G łównem u reszta 1934 r.) 

koszta adm inistracji, m ateria ły
i d ru k i oraz p o r t o   9.587.48 zł

Przedłożony K om isji Rew izyjnej b ilans w ykazu­
jący po stronie czynnej i b ie rne j kw otę złotych 
2,795.529.96 zgodny z prow adzonym i księgam i uzna­
ny został przez K om isję Rew izyjną jedynie  za b i­
lans książkowy, gdyż obejm uje jako  aktywa wszyst­
kie niesprzedane jeszcze m ateria ły  i d ru k i znajdu ­
jące się w zapasie w m agazynie b iu ra  K om itetu  
Okręgowego oraz rozesłane poszczególnym Kołom . 
Stojąc jed n ak  na stanowisku, że niesprzedany m a­
te ria ł n ie  przedstaw ia realnej wartości m ajątkow ej 
podpadającej pod pozycje stanu  czynnego bilansu, 
K om isja Rew izyjna spowodowała sporządzenie od­
dzielnego bilansu  faktycznych wartości realnych, 
ja k  wyżej opisano. Stanowisko nasze pokryw a się 
w zupełności ze stanow iskiem  K om isji Rew izyjnej 
Zarządu Głównego w W arszawie, co znajdu je  wyraz 
w pro tokóle spraw ozdania Zarządu Głównego za 
rok  1935 strona 74.

5) K om isja R ew izyjna stw ierdziła ożywioną 
i bardzo owocną działalność Z arządu K om itetu  
Okręgowego, oraz spraw ną pracę b iu ra  K om itetu  
Okręgowego. Dowodem ten intensyw nej pracy Za­
rządu  K om itetu  Okręgowego jest fakt, że w roku  
1935 udzielono pożyczek na  budow ę szkół w kwo­
cie 470.100 zgodnie z prelim inarzem , t. j. ty lko 
o zł 24.400 m niej niż w roku 1934, m im o, że w pły­
wy ta k  z K ół jak  i z dotacji Z arządu Głównego 
były znacznie m niejsze. — Zasiłków bezzw rotnych 
udzielono ty lko  w kwocie 5.300 zł, podczas gdy 
w r. 1934 kw ota udzielonych bezzw rotnych sub- 
wencyj z pow odu powodzi wynosiła zł 40.650.

Rość K ół z dn iem  31 grudnia  1935 wynosi 1598 — 
liczących 31.194 członków zwyczajnych. Oznacza 
to w porów naniu  ze stanem  31 grudnia  1934 r. uby­
tek  212 K ół i 14.585 członków zwyczajnych. U by­
tek  ten  uzasadniony jest w ystąpieniem  z Tow arzy­
stwa członków-rodziców dzieci po ukończeniu szko­
ły powszechnej, ogólnym  kryzysem  gospodarczym  
w okresie sprawozdawczym , w k tórym  nastąp iła  
obniżka poborów , oraz ścisłym ograniczeniem  p ra ­
cy Towarzystwa do terenu  szkolnego. —  Ze wzglę­
du na obniżenie z dniem  1. I. 1936 w kładek człon­
kowskich z złotych 4 na 2 zł, tem bardziej wskaza- 
nem  jest rozszerzenie działalności Towarzystwa na 
teren  pozaszkolny i przyciąganie do pracy  na rzecz 
Towarzystwa sfer ogólno-obywatelskich.

Członków Uczestników Okręg nasz liczył w dniu 
31. X II. 1935 —  88.736.

Stwierdziwszy wzorowy stan gospodarki Zarządu 
K om itetu  Okręgowego, K om isja R ew izyjna stawia 
w niosek na  udzielenie abso lu torium  Zarządowi 
K om itetu  Okręgowego Towarzystwa P op ieran ia  
Budowy P ublicznych  Szkół Pow szechnych w K ra ­
kowie za czas od 1 stycznia do 31 grudnia  1935 r.

Ze względu na to, że spraw a zam knięcia rachun­
ków  za rok  1935 wiąże się z p lanem  finansow ym  na 
rok  1936, p rzeto  p. K abaciński zreferow ał stosow­
nie do p u n k tu  7 porządku dziennego p lan  pracy 
na  rok  1936 i p re lim inarz  budżetow y na  ten  rok.

1. W zakresie organizacyjnym  w ysiłki Tow arzy­
stwa pó jdą  w k ie ru n k u :

a) zorganizow ania K ół Towarzystwa we wszyst­
k ich  re jonach  szkół średn ich ;

b) podniesienia liczby członków w istn iejących 
K ołach;

c) objęcia szkolnym i K ołam i Uczestników m ożli­
wie wszystką m łpdzież szkolną;

d) zdobycia na obszarze działania K oła p rzy n a j­
m niej jednego do dwu członków dożywotnich.

2. W  zakresie finansow ym  należy:
a) podnieść regularność w płaty  składek od człon­

ków i  uczestników,
b) wyzyskać wszystkie okazje na  sprzedaż ce­

giełek na budow ę szkół,
c) osiągnąć większe w yniki z o p ła t za znaczki 

na świadectwa szkolne,
d) zwiększyć dochody z T ygodnia Szkoły P o­

wszechnej i innych  im prez.

3. W zakresie propagandow ym  zjednać całe spo­
łeczeństwo dla akcji Towarzystwa, szczególnie za­
interesow ać działalnością Towarzystwa gm iny i gro­
m ady, organizacje kulturalno-ośw iatow e oraz m ło­
dzież szkół powszechnych, średnich ogólnokształcą­
cych i zawodowych oraz szkół akadem ickich.

4. W zakresie budow y szkół pop ierać finansowo 
przede wszystkim kończące się budow y, a z rozpo­
czynających się te, k tó re  posiadają  w arunk i ry-
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chłego w ykończenia; otoczyć opieką finansową b u ­
downictwo drew niane.

Obok p op ieran ia  budow y szkół już w roku  1936 
w m iarę  wpływów pieniężnych, należałoby rozpo­

cząć akcję zaopatryw ania szkół w pom oce nauko­
we i bib lio teki.

P re lim inarz  budżetow y na rok 1936 przedstaw ia 
się następu jąco :

Lp. D O C H O D Y K w o t a

1. P o z o s ta ło ś ć  g o tó w k i  w  d n iu  1. I. 1936 .................................. zł 8.922-87
2. S u b w e n c je  o d  Z a r z ą d u  G ł ó w n e g o ............................................... >1 240.000 -
3. Z w r o t  r a t  u d z ie lo n y c h  p o ż y c z e k ...................................................... »> 4.741 *—
4. L e g i ty m a c je  c z ło n k ó w  zw yez .,  leg itym . u c z e s tn ik ó w ,z n a c z ­

ki s k ła d k o w e  d la  c z ło n k ó w  o raz  ceg ie łk i  n a  b u d o w ę  szk ó ł ii 250.000-—
5. W p ł a t y  c z ło n k ó w  d o ż y w o t n i c h ........................................................... i i 10.000 —
6. W y w i e s z k i ..................................................................................................... a 1 0 .0 0 0 '-
7. Z n a c z k i  n a  ś w i a d e c t w a ....................................................................... a 100.000-—
8. O fia ry  i im p r e z y  b e z  T y g o d n ia  S z k o ły  P o w s z e c h n e j i> 5.000 —
9. In n e  łą c z n ie  z o d s e t k a m i ....................................................................... u 4.500 —

10. T y d z ie ń  S z k o ły  P o w s z e c h n e j ........................................................... , , 100.000-—
R a z e m  . zł 733.163-87

Lp. W Y D A T K I K w o t a

1 . P o ż y c z k i  n a  b u d o w ę  s z k ó ł ................................................................. zł 530.000"—
2. P o ż y c z k i  n a  u r z ą d z e n ia  s z k o ln e  ..................................................... J ł 17.000"—
3. P o ż y c z k i  n a  p o m o c e  n a u k o w e ........................................................... , , 8.000"—
4. Z a s i łk i  b e z z w ro tn e  n a  b u d o w ę  sz k ó ł  . . ........................ i i 6.000 —
5. Z a s i łk i  b e z z w r o tn e  n a  p o m o c e  n a u k o w e ....................................' ii 8.000 —
6. N a le ż n o śc i  Z a r z ą d u  G łó w n e g o  (25%  w p ły w ó w )  . . . . H 118.750-—
7. K o s z ty  a d m in i s t r a c y jn e  K o m ite tu  O k r ę g o w e g o ........................ i » 12.510-—

a) w y n a g r o d z e n ie  p e r s o n e l u ............................  zł 7.500
b )  p r z e ja z d y  i d i e t y ..................................  „ 500
c) m a te r i a ły  p i s a r s k i e ............................  ,, 1.500
d) d r u k i ............................................................................ „ 1.500
e) p o r t o ........................................................................... ,, 1.000
f) o p ła ty  m a n ip u la c y jn e  w  ins t.  b a n k ó w .  . „ 10
g) ró ż n e  n ie p rz e w id z ia n e  w y d a tk i  . . .  ,, 500

8. R y c z a ł ty  n a  w y d a tk i  .k a n c e la r y jn e  K o m ite tó w  O b w ó d . 3.000 —
9. E w e n t .  k o sz ty  a d m in i s t r a c y jn e  K ół, k tó re  n ie  b ę d ą  m o g ły

p o k r y ć  d r o b n y c h  w y d a tk ó w  z i m p r e z ....................................

OO

10. U r z ą d z e n ie  T y g o d n i a  S z k o ły  P o w s z e c h n e j .............................. 5.000 —
11. P o z o s ta ło ś ć  b u d ż e t o w a ............................................................................. „ 24.403 87

R a z e m  . zł 733.163-87

N ad powyższymi spraw ozdaniam i i p lanem  p ra ­
cy rozw inęła się obszerna dyskusja, w k tó re j zabie­
ra li głos pp . Zubrzycki, H ollender, Luchowiec, 
G dula, G odecki, Galewski, Pochm arski.

U chw alono jednom yślnie następujące w niosk i:
1. K om isji R ew izyjnej — 1) Ogólne Zgrom adze­

nie Krakow skiego K om itetu  Okręgowego Tow a­
rzystwa p rzy jm uje  do wiadomości wzorowy stan go­
spodark i Zarządu K om itetu  Okręgowego i udziela 
Zarządow i Okręgowem u absolutorium  za czas od 
1 stycznia do 31 grudnia 1935 roku. 2) Ogólne 
Zgrom adzenie K rakow skiego K om itetu  Okręgowe­

go Towarzystwa wyraża uznanie i podziękow anie 
prezesowi Okręgu p. M. B. G odeckiem u i w icepre­
zesowi O kręgu p. Wł. K abacińskiem u za żm udną 
i owocną p racę w Towarzystwie.

Po uchw aleniu  2-go wniosku, zabra ł głos p. p re ­
zes Godecki i oświadczył, iż uznanie i podziękow a­
nie p rzy jm uje  jako objaw  k u rtu a z ji ze strony Ogól­
nego Zgrom adzenia, gdyż na to uznanie i podzię­
kowanie zasłużył w rzeczywistości i w całej pełni 
p. wiceprezes O kręgu Wł. K abaciński.

II. W olne wnioski w ynikłe z dyskusii — 1) Ce­
lem  zwiększenia dochodów na rzecz Towarzystwa
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Ogólne Zgrom adzenie zwraca uwagę na koniecz­
ność ożywienia pracy  w następujących  k ie ru n k ach :

a) Rozszerzyć działalność T-wa na te ren  poza­
szkolny.

b) U spraw nić działalność K ół przez: 
kontrolow anie pracy,
poczynienie starań , aby członkowie-rodzice 

dzieci kończących szkoły pozostali nadal 
członkam i T-wa, 

wciąganie do pracy  w Zarządzie K ół p rzy n a j­
m niej 2-ch do 3-ch obyw ateli-rodziców  dzie­
ci do danej szkoły uczęszczających, 

u rządzanie  im prez na rzecz T-wa.

c) uzyskać przychylne stanowisko prasy.

2) Ogólne Zgrom adzenie zwraca się do M inister­
stwa W. R. i O. P . z prośbą o w stawienie do b u d ­
żetu państwowego na rok  1937/38 odpow iedniej 
kw oty na zasiłki dla budujących  3ię szkół powszech­
nych. K w ota ta  będzie podnietą dla budow nictw a 
i u ruchom i w poszczególnych obszarach większe 
kwoty sam orządów  i społeczeństwa na cele budow ­
nictwa.

3) Ogólne Zgrom adzenie T-wa prosi M inister­
stwo W. R. i O. P. o wstawienie do b u d że tu  odpo­
w iedniej kw oty na  bezpłatne drzewo z Lasów P a ń ­
stwowych dla budu jących  się szkół, co przyspieszy 
rozw iązanie ta k  piekącego zagadnienia.

4) Ogólne Zgrom adzenie uważa za wskazane 
przyznaw anie pożyczek na rozpoczynanie budow li

szkolnych w tych  miejscowościach, gdzie gm iny 
dają  rękojm ię, że przyznane kw oty będą właściwie 
użyte i u ruchom ią odpow iednie fundusze gminne.

5) Ogólne Zgrom adzenie zwraca się z prośbą do 
Z arządu Głównego o w yjednanie w M inisterstw ie 
W. R. i 0 . P. dodatkow ego w yjaśnienia, iż ostatni 
okólnik  o ograniczeniu składek w szkołach n ie  do­
tyczy T-wa P op ieran ia  B udow y P ublicznych  Szkół 
Powszechnych, bow iem  w myśl zatw ierdzonego 
przez M inisterstwo W. R. i 0 . P . regulam inu  z dnia 
30. IV . 1935 N r. 1 Pol. 1530/35 w kładki uczestni­
ków m ają  być w płacane w dotychczasowych kwo­
tach.

ad 8. P. k u ra to r G odecki p oda ł do wiadomości, że 
z Z arządu  O kręgu u stąp ili: pp . Osiecki i  Godec­
ki, wobec czego m ają  być przeprow adzone uzu­
pełn iające wybory. Na w niosek p. Godeckiego 
weszli przez aklam ację do Z arządu O kręgu pp. 
prof. dr. Szafer W ładysław  i dyr. H o llender 
E m il, zaś na zastępców pp. K upiec Jan  i Lau- 
b itz  Mieczysław.

Do K om isji Rew izyjnej pow ołano pp. dr. G u­
towskiego A leksandra, p łk . M adejskiego, dr. 
Podków kę Em ila, zaś na ich  zastępców p. gen. 
N iklasa i p. Chyżego.

ad 9. P u n k t 9 skreślono z po rządku  dziennego, ze 
w zględu na  to , iż wnioski od K om itetów  Obwo­
dowych przesłano wcześniej Zarządowi Główne­
m u na W alne Zgrom adzenie.

O d b i t o  w  Z a k ł a d a c h  G r a f i c z n y c h  „ S T Y L "  w  K r a k o w i e ,  t e l .  1 11-02.


